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AKT I

Stary rycerz, medrzec Gurnemanz budzi giermkow
strzegacych twierdzy. Nadeszta pora na poranna lecz-
nicza kapiel krdla Amfortasa. Przybywa tajemnicza Kun-
dry, skrajnie wyczerpana po dalekiej podrozy, i przy-
nosi arabski balsam, majacy ukoi¢ cierpienia wtadcy.
Jednak umeczony bélem krél jedyng nadzieje poktada
w nadejsciu kojacej $mierci, czeka juz tylko na spetnie-
nie przepowiedni, ktéra mowi, ze uleczy¢ go i uratowaé
wspdinote Graala zdota .przez wspdtczucie wiedzacy
czysty prostaczek”. Gdy giermkowie nieufnie spoglada-
ja na Kundry, Gurnemanz opowiada 0 nieszczesciu, ja-
kie spadto na Amfortasa, i historie powstania sanktu-
arium i twierdzy, w ktérej schroniono Swietego Graala.
Opowies¢ Gurnemanza przerywaja gtoéne okrzyki ryce-
rzy, prowadzgcych intruza, ktory na ich $wietym terenie
postrzelit nad jeziorem tabedzia. Beztroski mtodzieniec
dumny jest z celno$ci swojego strzatu. Gdy Gurnemanz
poucza go 0 bezsensownym okrucienstwie tego uczyn-
ku, poruszony chtopak tamie tuk i odrzuca strzaty. Py-
tany o swoje pochodzenie nic nie wie, zna jedynie imie
swojej matki Herzeleide. Kundry, ktéra od poczatku nie
spuszczata z niego oka, zdradza, ze ojciec nazywat sie
Gamuret, a matka umarta z tesknoty za synem.

Chtopiec jest zupetnie naiwny, Gurnemanz ma wiec
nadzieje, ze w nim wiasnie znalazt owego ,czystego
prostaczka" i zabiera go do zamku Graala. Tutaj chto-
pak styszy skarge krwawiacego Amfortasa i zgdanie
spetnienia postannictwa Graala, wypowiedziane przez
Titurela. Uczestniczy tez w misterium komunii rycerzy Graala.
Mtodzieniec przyglada sie wszystkiemu w milczeniu i najwyraz-
niej niczego nie rozumie. Rozczarowany i rozdrazniony milczeniem
Gurnemanz wyrzuca przybysza ze Swiatyni.

STRESZCZENIE

AKT 2

Klingsor powotuje do stuzby Kundry, ktéra wbrew swojej woli -
zmuszana przez klatwe na nig rzucong - opornie podporzadkowu-
je sie rozkazom czarownika. Ma uwiesc zblizajacego sie do zamku
miodzienca, podobnie jak to zrobita wiele lat temu z Amfortasem,
skazujac go tym samym na wieczng meke. Niczego nie$wiadomy
chtopak wdziera sie do zamku, w walce zwyciezajac po drodze
rycerzy Klingsora. W czarodziejskim ogrodzie czekajg go jednak
znacznie gorsze niz rycerze proby - Dziewczeta-Kwiaty, uwodza-
ce go niewinng zabawa. Gdy pojawia sie cudownie piekna Kundry,
dziewczeta wycofujq sie. Od Kundry chtopak poznaje swoje imie -
Parsifal - i historie swego pochodzenia. Na wspomnienie o matce,
ktorej Smierci jest bezposrednio winien, Parsifal po raz pierwszy
Swiadomie odczuwa bd! i wing. Kundry posuwa sie dalej i od mi-
tosci matczynej przechodzi bezpoérednio do mitosnego pocatun-
ku. Parsifal nagle pojmuje otaczajacy go $wiat, poznaje cierpienie
mitosci, grzeszne pozadanie, tesknote do zbawienia i pojmuje tym
samym cierpienia dawno zapomnianej meki Amfortasa. Odnajdu-
je swoje powotanie. Skutecznie opiera sie gwattownym probom
uwiedzenia go, podejmowanym przez Kundry. Chce natychmiast
wracac do zamku Graala. Kipiaca wsciektoscig Kundry przeklina
go, aby nigdy nie odnalazt wtasciwe]j drogi. Rozwscieczony porai-
ka Klingsor ciska wtdcznig w Parsifala, ktory przechwytuje ja w lo-
cie i jednym gestem zamienia w popiot zamek i ograd.
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glc wiele lat. W poranek Wielkiego Piatku Gurnemanz, kto-
ry stat sie pustelnikiem, znajduje w krzakach $piaca Kundry. Gdy
po dtugim Snie wraca ona do przytomnosci, pragnie wytacznie stu-
zyC. W tej samej chwili pojawia sie uzbrojony rycerz. Gdy dowiaduje
sie, ze to dzien Wielkiego Piatku, odktada hetm i bron i kleka przed
wtdcznia. Gurnemanz i Kundry rozpoznaja w nim Parsifala, ktéry po
ciezkich walkach i dtugim btadzeniu w koficu powraca. Kundry ob-
mywa jego nogi, Gurnemanz namaszcza go na kréla Graala. Parsifal
udziela Kundry chrztu.

Amfortas, chcac przyspieszyc wtasna Smierc, od dawna nie
ukazuje juz Graala. Rycerze wegetuja wiec, tracac sity duchowe j fi-
zyczne. Pozbawiony Swietej mocy Titurel w kofcu umiera.

Do komnaty Graala zostaje wniesione i optakiwane ciato Titurela.
Podczas uroczystosci zatobnych Graal ma zostac ukazany jeszcze
raz, ale émierteinie ranny Amfortas wzbrania sie przed tym. Pod-
chodzi Parsifal i zamyka jego broczaca rane Swieta wtécznia, ktéra

ja zadata. Nowy krol otwiera relikwiarz i odstania Graala, by kazdy
dostapit jego taski. Blask awigtego kielicha prryno f
niona Smierc.




ACTI

A forest near the castle of the brotherhood of the
Holy Grail. The old knight Gurnemanz and two esquires
perform their morning prayers, while other knights
prepare a bath for their ailing ruler Amfortas, who suf-
fers from an incurable wound. Suddenly Kundry ap-
pears, a mysterious, ageless woman, who serves as
the Grail's messenger. She has brought medicine for
Amfortas. The king is carried in. He reflects on a proph-
ecy that speaks of his salvation by the hands of a "pure
fool, enlightened by compassion,” then is borne off.
When the esquires ask about Klingsor, a sorcerer who
is trying to destroy the knights of the Grail, Gurnemanz
tells the story of Amfortas's wound: the Holy Grail, the
cup Christ drank from at the Last Supper, and the spear
that pierced his bady on the cross were given into
the care of Titurel, Amfortas's father, who assembled
a company of knights to guard the relics. Klingsor,
wishing to join the brotherhood, tried to overcome his
sinful thoughts by castrating himself but was reject-
ed. Seeking vengeance, he built a castle across the mountains
with a magic garden full of alluring women to entrap the knights.
Amfortas set out to defeat Klingsor, but was himself seduced by
a "terribly beautiful woman" and stabbed by Klingsor with the holy
spear, which he then took from Amfortas. The wound can only be
healed by the innocent youth the prophecy has spoken of. Sud-
denly a swan plunges to the ground, struck dead by an arrow. The
knights drag in a young man, who boasts of his archery skills. He is
ashamed when Gurnemanz rebukes him, but he cannot explain his
violent act or even state his name. All he remembers is his mother,
Herzeleide, or “Heart's Sorrow.” Kundry tells the youth's history:
his father died in battle and his mother reared the boy in a for-
est, but now she too is dead. Gurnemanz ieads the nameless youth
to the castle, wondering if he may be the prophecy's fulfillment.

SYNOPSIS

The knights assemble in the hall of the castle. Titure! bids Am-
fortas uncover the Grail to give strength to the brotherhood, but
Amfortas refuses: the sight of the chalice increases his anguish.
Titurel orders the esquires to proceed, and the chalice casts its
glow about the hall. The nameless youth watches in astonishment
but understands nothing. The ceremony ended, Gurnemanz, dis-
appointed and angry, drives him away as an unseen voice reiter-
ates the prophecy.

ACT 2

In his castle, Klingsor summons Kundry, who, under his spell,
is forced to lead a double existence, to seduce the young fool. Hav-
ing secured the spear, Klingsor now seeks to destroy the youth,
whom he knows can save the knights of the Grail. Hoping for re-
demption from her torment, Kundry protests in vain.

The nameless youth enters Klingsor's magic garden. Flow-
er maidens beg for his love but he resists them. The giris with-
draw as Kundry, transformed into a beautiful young woman, ap-
pears and addresses him by his name - Parsifal. He realizes that
his mother once called him so in a dream. Kundry begins her se-
duction by revealing memaries of Parsifal's childhood and final-
ly kisses him. Parsifal suddenly feels Amfortas's pain and under-
stands the idea of compassion: he realizes that it was Kundry who
brought about Amfortas's downfall and that it is his mission to
save the brotherhood of the Grail. Astonished at his transforma-
tion, Kundry tries to arouse Parsifal's pity by telling of the weary
life she has been forced to lead ever since she laughed at Christ
on the cross, but he resists her. She curses him to wander hope-
lessly in search of the knights of the Grail and calls on Klingsor for
help. The magician appears and hurls the holy spear at Parsifal,
who miraculously catches it in midair, causing Klingsor's realm to
perish.
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Knights carry the Grail, Amfortas an his litter, and
fin into the Hall of the Grail, Amfartas is unable to the rite.
He begs the knights to kill him and thus end his g - when sud-
denly Parsifal appears. He touches Amfortas's side the spear
and heals the wound. Uncovering the Grail, he accepts the homage of
the knights as their redeemer and king and blesses them. The reun-
ion of the Grail and spear has saved the community.
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W filmie dokumentalnym Tajemnica Picassa z 1956 roku, w rezy-
serii Henri-Georgesa Clouzota, widz obserwuje proces malowania ob-
razow, ktore jak za dotknigciem czarodziejskiej rozdzki w tajemniczy
sposdb pojawiaja sig na ekranie, w oderwaniu od reki, ktdra je wy-
twarza. Reka ta nalezy do Pabla Picassa i celowo jest pominieta przez
francuskiego rezysera za pomoca konkretnej techniki operatorskiej.
Ten 75. minutowy film pokazuje proces powstawania kilku rysunkaw
i obrazow, od pierwszych kresek do koncowego efektu. Trudno nie by¢
zaskoczonym rdznymi formami, jakie przybiera dzieto sztuki przed
osiagnigciem ostatecznego ksztattu. Takze kiedy mysle o wszystkich
warstwach lezacych u podstaw obrazow zaproponowanych przez Ho-
tel Pro Forma w poznanskiej inscenizacji Parsifala Richarda Wagnera,
nie moge oprze¢ sie wrazeniu, ze aby to osiagna¢ musieli przejé¢ po-
dobna droge, czasem sprzeczna wzgledem naszych oczekiwan. Pomi-
mo, Ze widzowie nie beda $wiadkami catego artystycznego procesu,
prowadzacego do ostatecznego ksztattu spektaklu, wierze, ze gte-
bia kazdej wybranej sceny jest zauwazalna ponad wszelka watpliwos¢.
Nagromadzenie i przeciwstawienie byty jednymi z podstawowych me-
tod uzytych przez Hotel Pro Forma w tej sztuce, okreslajacych wymo-
we dzieta, ktora bynajmniej nie jest jednoznaczna.

0d poczatku Parsifal postrzegany byt przez Kirsten, Jona i mnie
jako zagadka. Zanim mogliémy ja rozwiazaé, musieliSmy spojrzet na
niego z réznych punktéw widzenia i sprobowac znalezt takie miejsce,
ktore umozliwiatoby przeniknac ten dramat i stworzy¢ do niego obra-
zy. Kiedy po raz pierwszy przeczytalismy libretto i wystuchali$émy na-
grania opery, natychmiast stato sie jasne, ze postac Kundry to pew-
nego rodzaju klucz do szowinistycznego - w naszym odbiorze - $wiata
Wagnera. Przybywajaca z Arabii kobieta, niosaca wedtug niej samej
bezuzyteczny balsam, majacy wyleczy¢ chorego mezczyzne, wyda-
ta sie bardzo kuszacym i szczegélnie interesujacym punktem wyjscia.
Kundry, bedac jedyna kobieta w tej historii, jest takze jedyna osoba
catkowicie $wiadoma prawdy o okolicznoéciach, w jakich wszyscy sie
znaleZli. Jest jednoczesnie przyczyna i rozwigzaniem dramatycznej
sytuacji. Samotnie, posrodku meskiej walki pomigdzy dobrem a ztem,
stuzenie obydwu stronom zdaje sie jej jedyng mozliwoscia, aby prze-
2y¢. Nie na dtugo jednak: jak tylko walka dobiega konca, Wagner skazu-

je ja na émierc. Za sprawa stow, ktore I’(undry.wypswiad.a w trze-
cim akcie - JDienen... dienen..” (,Stuzyé.. Stuzyc..") uwierzytem,
se stuzenie byto rzeczywiscie jej jedynym zadaniem we ws.zec.h-
Swiecie. Aby moc ustugiwat obydwu stronom, Kundry przyjmuje
réine role. Przez Wagnera nakreslona jest jako przedstawicielka
kilku wzordw kobiecych, obecnych w roznych spoteczenstwach:
zony, matki, kochanki, wiedZmy, panny, dziwki. Taka interpretacija
sprawita, ze poczatkowo wybralidmy zefiski archetyp, przedsta-
wiajacy Kundry na scenie jako niewolnice Anastazje (Escrava Ana-
stacia) - religijng ikone i przedmiot kultu w brazylijskiej kulturze
popularnej.

Mit otaczajacy istnienie niewolnicy Anastazji zostat rozpo-
wszechniony w Brazylii w 1968 roku, kiedy rysunek francuskiego
artysty Jacques Etienne Arago, przedstawiajacy niewolnice z XVIII
wieku, zostat zaprezentowany w Museu do Negro w Rio de Jane-
iro podczas wystawy z okazji 80. rocznicy zniesienia niewolnictwa
w Brazylii. Przedstawia on niewolnice pochodzenia afrykanskiego,
majaca na sobie obroze z zelaza i przyttaczajacq maske na twa-
rzy, ktora zakrywa jej usta, uniemozliwiajac jedzenie. Istnieje wiele
wersii tej historii, najbardziej znana jest ta, w ktérej Escrava Ana-
stacia postrzegana jest jako kobieta o wielkiej dobroci, niezwyktej
urodzie i uzdrawiajacych mocach. Jednak mimo swoich cnét jest
ona wieziona i okrutnie traktowana przez swoich wtascicieli. Za
odmowe wspdtzycia ze swoim panem zostaje ukarana i zmuszona
do noszenia maski, ktéra zdejmowana jest jedynie na czas posit-
kow. Po dtugim okresie cierpienia, podczas ktorego dokonuje kilku
cudow uzdrowienia ludzi, umiera na tezec wywotany obroza zato-
zong wokot szyi.

Jako Brazylijczyka zawsze intrygowaty mnie nieliczne fakty
0 jej zyciu, a od chwili kiedy zetknatem sig z postacia Kundry u Wag-
nera, zaczatem wierzyc, ze moze sama Escrava Anastacia iub jej
przodkowie zostali przekleci. Wagner nie méwi duzo o pochodze-
niu Kundry, ale na podstawie niektérych imion, ktérymi nazywa
Ja Klingsor (Gundryggia, Herodiada) oraz jej wtasnych wyjasnien
0 Klatwie, ktdra na nig natozono (,Czy znasz te klgtwe, / ktéra
mnie przez sen i jawe, / przez $mieré i zycie, / bol i $miech, / za-
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hartowata do nowych cierpien, / bez kofica meczac samym istnie-
niem! / Widziatam Go, wtasnie Jego / i Smiatam sig... / Wtedy padt
na mnie Jego wzrok. / Teraz szukam go po wszystkich $wiatach,
/ by znéw go spotkac.”) mozna wywnioskowac kilka informacji

0 jej przesztosci i ustali¢ pewne powiazania miedzy nig a mitycz-
nymi bohaterami, takimi jak Gunnr (jedna z ulubionych walkirii Ody-
na w mitologii nordyckiej) i obydwiema chrzescijanskimi posta-
ciami - Salome, corka Heroda oraz Marig Magdalena. W taki sam

sposab, w jaki te postaci przekazuja ogdlna koncepcje kobiecego

wszechswiata, Escrava Anastacia jest ikona, ktora przedstawia

w szczegdinosci wszystkie niewolnice, ktore zyty w Brazylii w cza-
sach kolonialnych, i - w szersze] perspektywie - kobiety, ktore na-
wet obecnie znajdujg sie na drugorzednej pozycji w szowinistycz-
nej Brazylii. Antyczne wcielenie niewolnicy Anastazji odnajdujemy

we wspotczesnych czasach w osobie gosposi, obecnej w wiek-
szosci dzisiejszych domow. W Brazylii gosposia jest czesto jedna

z pierwszych osdb, ktore poznaje dziecko: jest odpowiedzialna za

zajmowanie sie domem, sprzataniem, karmieniem, prasowaniem,
gotowaniem i zyciem wytacznie po to, by stuzyé rodzinie, ktora ko-
rzysta z jej ustug. Jest ,prawdziwa krolowa domu”, ktéra dominu-
jeijednaczesnie jest zdominowana przez cztonkéw rodziny, ktorej

stuzy. Kundry zajmuje podobne miejsce w Wagnerowskim drama-
cie: ona dominuje i jest zdominowana przez otaczajaca ja meska

obecnosé.

Dtugo myslelismy o pokazaniu na scenie Kundry jako afrykan-
skiej potomkini, noszacej maske niewolnicy Anastazji. Wydawat sie
to odpowiedni sposab przedstawienia przekletej, barbarzyfskie]
kobiety, ktora nie moze ptakac, a zamiast tego $mieje sie mimo-
wolnie. Smiechem zakazanym. Jednak im mocniej zagtebialismy
sie w tresc dramatu, tym bardziej oczywista dla nas wydawata
sie zmienna osobowos$¢ Kundry i jej umiejetnosé - niczym kame-
leona - adaptacji do otaczajacego jg srodowiska. Byta rzeczywi-
$cie przekleta, lecz jej osobowosc promieniata spod tej klgtwy -
coz to za osobowosc! Zadanie wypunktowania cech jej charakteru
ukazato wiele przymiotow, ktdre mogly by¢ eksplorowane na roz-
ne sposoby. Kundry byta ironiczna, czasami uwodzicielska, opie-



kufcza i wspotczujaca, a takie tajemnicza, pragm.atyczna i pehTa
humoru, takze w chwilach, gdy najmniej mozna sie tego spodzie-
wat. Ta ogromna roznorodnosc mozliwosci data ndrt szanse wy-
korzystania ich nie tylko za pomoca Spiewu, ale takze poprzez ko-
stiumy, ktére Kundry miata nosic i poprzez dzna&am?, ktor.e miata
wykonywac. Pomyst, by graty ja dwie osoby - solistka i perfor'-
merka-tancerka - pozwolit, aby ta wielowymiarowa postac w pefm
pokazata swoja site: kiedy jedna ,zajgta" jest épiewaniem.o sme
7alu nad przesztoscia Parsifala, druga, przyktadowo, moze skupic
sig na zniknigciu za pomoca matej przenosnej maszyny do dymu.
Zdwojona obecnoét Kundry na scenie spowodowata, ze stata
sig ona dla nas bardziej zrozumiata. W miare postepu akcji, Kun-
dry powoli ewoluuje z rozszalatego, niemal bestialskiego stanu do
bardziej spokojnego, a2 w koncu jest gotowa, aby zniknaé. Za kaz-
dym razem kiedy sie pojawia i w zaleznosci z jakim bohaterem jest
w relacji, ujawniany jest kolejny aspekt jej osobowosci. Natomiast
powiazanie migdzy dwoma faktami praykuto nasza uwage: im bli-
7ej jest uwolnienia sie od przeklefstwa, tym spokojniejsza zdaje
sie stawac. A kiedy kiatwa jest zdjeta, ona znika. Gdy znajdowa-
ja sie pod jej dziataniem, stuzenie mezczyznom byto niezbednym
warunkiem jej istnienia. Wazne byto jednak aby zrozumie¢, ze kla-
twa to czynnik zewnetrzny oraz utozsami¢ Kundry i klatwe jako
dwa niezalezne przypadki. Sama klgtwa takze sie zmienia: wspo-
mina sie o niej w pierwszym akcie, wyjasniona zostaje w drugim,
aw trzecim usunieta. Mimo, ze Kundry jest przekieta, zadbalismy
o sportretowanie jej jako istoty ludzkiej, a bedac nig - jej osobo-
wosC jest zmienna, petna niuansow, ktore zostaty scenicznie
wykorzystane do granic mozliwosci. Podazajac za opinig Einara
Schleefa [niemieckiego dramaturga, rezysera i aktora - przyp.
red.] o koniecznosci przywracenia kobiety do centrum konfliktu,
aby umoiliwi¢ przetrwanie sztuki w formie teatralnej, insceniza-
cja Parsifala Hotelu Pro Forma zostata skonstruowana z postacia
Kundry, jako sity napedowej i kluczowym elementem fabuty.
Niektére narzedzia zostaty wykorzystane w celu osiagnie-
cia wizualnej dramaturgii zapobiegajacej temu, aby tekst i muzy-
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ka Wagnera byty jedynie zilustrowane, ale zeby pozwalié¢ im nabra¢
nowego znaczenia przed publicznoscia XXI wieku; miedzy innymi,
ahierarchiczne uzycie $rodkow teatralnego wyrazu, czyli muzyki,
$wiatet, tekstu, przestrzenii obrazdw tak, zeby wszystkie byty na
jednym poziomie znaczeniowym. Kiuczowym zadaniem byto zasto-
sowanie strategii teatru postdramatycznego w klasycznym dzie-
le operowym, przy zachowaniu historii, ktora chcieliémy opowie-
dzie¢. Ta inscenizacja Parsifala jest wiec typowym przyktadem
sposobu tworczego dziatania Hotelu Pro Forma: transdyscypli-
narna struktura, ktora unika typowych teatralnych rozwiazan. Co
wazne, konstrukcja sceny Teatru Wielkiego, z zapadniami, byta
w czasie catego procesu podstawowym czynnikiem. Mimo ze Kun-
dry i inni bohaterowie wypetniajacy ciagle zmieniajaca sie prze-
strzen sa przedstawicielami idei Wagnera o mitach, religii, wierze,
sile, dobru i ztu, byty tu traktowane jako istoty ludzkie. Wynikiem
jest catos¢ utworzona przez Slady codziennego zycia i magie sit
nadprzyrodzonych. Parsifal Wagnera Hotelu Pro Forma stanowi
przenikanie si¢ $wiatow, w ktorych meteory spadaja z nieba, lu-
dzie komunikuja sie za pomoca rdznych jezykow (takich jak jezyk
symboli), a braterstwo rycerzy - niczym z przestrzeni kosmicz-
nej - walczy o swoja ciagtos¢. Kundry jest tylko jednym wigce]
zmozliwych 2yjacych stworzen w uktadzie ciat niebieskich. | w tym
jednym - tak wiele.

lury Trojaborg jest dramaturgiem i performerem, urodzonym

w 1979 roku w Rio de Janeiro, w Brazylii, obecnie mieszka w Berli-
nie. Otrzymat tytut magistra sztuki na wspdlnych studiach magister-
skich Erasmus Mundus i jest absolwentem Uniwersytetu Goethego

we Frankfurcie nad Menem oraz Uniwersytetu Kopenhaskiego. Zostat
wybrany do uczestnictwa w interdyscyplinarnym programie stazo-
wym oferowanym przez durska grupe artystycznq Hotel Pro Forma,
co doprowadzito do jego angazu jako dramaturga w produkcji Parsifa-
la Richarda Wagnera w Teatrze Wielkim w Poznaniu. Jest artystg zain-
teresowanym badaniem dialogu miedzy réznymi dziedzinami sztuki, ta-
kimi jak teatr, performance, taniec, sztuki wizualne, operailiteratura.



IURY TROJABORG

THE ENTRANCE
DOOR

KUNDRY:

in the 1956 documentary film Le Mystére Picasso, directed by Henri-Georges
Clouzot, the spectator is confronted with painted images that emerge mysterious-
ly on the screen disconnected from the hand that produce them, as if by magic. This
hand belongs to Pablo Picasso and is intentionally omitted by the French director
through the adoption of a specific camera technigue. The 75-minute feature reveals
Picasso's process of creation by exposing the development of several drawings and
paintings from the first lines up to the final result. It is difficult not to get surprised
by the different directions a work of art takes before reaching its final form. When
| think about all the layers underneath the final images proposed by Hotel Pro Forma
for this staging of Richard Wagner's Parsifal, | cannot help but realize that in order
to get somewhere, we definitely had to cross the opposite of what was desired. Al-
though the spectators will not be able to witness the whole process of creation that
led to final imagery choices, | believe that the depth of each image selected is notice-
able beyond a doubt. Accumulation and juxtaposition were some of the basic mecha-
nisms used by Hotel Pro Forma in the conception of this piece, generating an articula-
tion that is anything but one-sided.

From the beginning Parsifal was seen by Kirsten, Jon and me as a puzzle. Be-
fore we could solve it, we had to look at it from different angles and try to find a paint
where we could penetrate the drama and then propose images for it. After we first
read the libretto and listened to a recording of the opera, it became immediately clear
that Kundry was the entrance door to what we experienced as a chauvinist Wagneri-
an world. A woman, who comes flying from Arabia, to bring a balsam that she herself
knows will be useless to cure a sick man seemed quite seductive and a particularly in-
teresting point of departure.

Being the only female character in the plot, Kundry is also the only one entirely
aware of the truth behind the circumstances in which they find themselves. She is
both the cause and the solution of the dramatic situation. Alone, and in the midst of
a masculine battle between good and evil, serving both sides seems to be her only
possibility to keep herself alive. Not for long though: as soon as the battle comes to
an end, Wagner describes her sinking "lifeless to the ground”, which made me believe
that according to her own line in the third act (“Dienen... dienen."), serving was indeed
her primary function within that universe. In order to be able to serve both sides she
assumes different roles and is portrayed by Wagner as a representative of several
female role models: wife, mother, mistress, witch, maiden, whore. This information

led us to initially choose a female archetype to represent her on
stage: The slave Anastécia (Escrava Anastécia), a religious icon
and object of devotion in the Brazilian popular culture.

The myth surrounding the existence of Escrava Anastacia
became widespread in Brazil in 1968 when a drawing of a female
slave of the 18th century by French artist Jacques Etienne Ara-
go was exhibited during the celebration of the 80th anniversary
of the abolition of slavery in Brazil. The drawing depicts a slave
woman of African descent wearing an iron collar and an oppres-
sive facemask that covers her mouth and prevents her from eat-
ing. There are a number of versions of her story, the most famous
being one in which she is seen as a woman of great kindness, rare
beauty and healing powers. But in spite of her good qualities, she
is enslaved and treated with cruelty by her owners. For refusing
to have sex with her master, she is punished and forced to wear
a facemask that is removed only for taking meals. After a long pe-
riod of suffering, in which she performs several miracles of heal-
ing people, she dies of tetanus acquired through the iron collar
around her neck.

Being a Brazilian, the sparse facts about her life have always
intrigued me and by the time | was confronted with Wagner's Kun-
dry, | started to believe that maybe Escrava Anastacia herself or
her ancestors had been cursed. Wagner does not say much about
Kundry's background either, but from some of the names she is
called by Klingsor (Gundryggia, Herodias) and from her own expla-
nation about the curse that was put on her ("If you new the curse /
which afflicts me, asleep and awake, / in death and life, / pain and
laughter, / newly steeled to new affliction, / endlessly through this
existence!/ | saw Him - Him - / and mocked! / His gaze fell upon me!
/ Now | seek Him from world to world, / to meet Him once again.”),
one can deduct some information about her past and establish
some connections between her and other mythical characters,
such as Gunnr (one of the favourite valkyries of Odin in the Norse
mythology) and both the antique Christian figures of Salome, the
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daughter of Herodias, and Mary Magdalene. The same way as

these figures communicate a general idea about the feminine uni-
verse, Escrava Anastacia is an iconic figure who represents spe-
cifically all female slaves who lived in Brazil during colonial times

and, from a wider perspective, the secondary position women

have always been allocated, even nowadays, in the chauvinist Bra-
zilian saciety. As an antique embodiment, Escrava Anastacia was

transported into modern times in the form of the domestic maid,
a figure present in most of Brazifian contemporary homes. In Bra-
zil the domestic maid is quite often one of the first female figures

a child discovers at home: she is responsible for taking care of
the house, of the children, to clean, to feed, to iron, to cook, and

at last to live almast exclusively to serve the family who hired her
services. She is the "real queen of the house" who dominates and

at the same time is dominated by the members of the family she

serves. Kundry seems to occupy a similar place in the Wagnerian

drama: she dominates and is dominated by the masculine pres-
ence encircling her.

We kept the idea of depicting an African descendent Kundry
on stage wearing an Escrava Anastacia-like mask over her mouth
for a long time. It seemed a suitable representation of a cursed,
barbarian woman who cannot cry, but instead just laughs involun-
tarily. The prohibited laughter. But the more we would dig into the
drama, the clearer Kundry’s volatile personality would become to
us and her ability to, like a chameleon, adapt her skin to the envi-
ronment surrounding her. She was indeed cursed, but she still had
her persona glowing under the spell, and what a persona! The task
of listing characteristics of her temperament led us to so many
adjectives that could be explored in various ways. Kundry was
ironic and seductive sometimes, motherly and pitiful at others,
and yet mysterious, pragmatic or full of humor when least expec-
ted. The immense number of possibilities would give us the chance
to explore them, not only through the singing, but also by the cos-
tumes she would wear, and also by some of the actions she could



perform. To have her doubled - played by both a singer and a per-
former/dancer - was a solution adopted in order to have this mul-
ti-faceted character showing her powers in full force: while one
was “occupied” singing about her grief over Parsifal's past, the
other could focus on making herself disappear with a small port-
able smoke machine, for example.

By the enlargement of Kundry’s potential on stage, her own
development as a character became ciearer to us. As the piot
progresses, she slowly moves from a furious and almost bestial
state, to a mare restful one, until she is ready to vanish. Every
time she appears, and depending on which other character she is
in relation with, an aspect of her personality is put into evidence.
The connection, however, between two facts caught our atten-
tion: the closer she gets to the liberation of the curse, the calmer
she seems to become. And yet, after the curse is finally removed,
she disappears. To serve men, while under the spell of a curse,
seemed then a vital requirement for her existence. It was impor-
tant though to understand that the curse was an external factor
put on her and to identify Kundry and the curse as two independ-
ent instances. Like the woman, the curse is alsa in development: it
is mentioned in the first act, explained in the second and removed
in the third. Even though she is cursed, we made sure to portray
her as a human being and as such, her persona is changeable, full
of nuances that were scenically explored to a great extent. Fol-
lowing German theatre director Einar Schieef’s opinion about
the necessity of reintroducing the woman in the central conflict
in order to enable the survival of the art form of spoken and mu-
sical theatre, most of Hotel Pro Forma's staging of Parsifal was
designed taking the character Kundry as a driving force and key
element of the plot.

Some tools were utilized with the aobjective of conceiving
a visual dramaturgy preventing Wagner's text and music from be-
ing merely illustrated, but instead to enable them to acquire new
meanings in front of a 21st century audience; among them, the
non-hierarchical use of theatrical signs, meaning, music, light,

text, space and images all occupying the same level of impor-
tance. The essential work consisted of applying post-dramat-
ic dramaturgical strategies onto a canonic opera piece, always
keeping in mind the story we wanted to tell. This staging of Par-
sifal is therefore a typical example of Hotel Pro Forma’s modus
operandi of creation: a transdisciplinary structure that escapes
from conventional theatrical salutions. Important to mention is
that the architecture of Poznan Opera-House, with its movable
floors, was during the entire process a fundamental co-player. Al-
though Kundry and the other characters fulfilling the constantly
changing space are representatives of Wagner's ideas of myth,
religion, belief, power, good and evil, they were treated here as
simple human beings. So the result is an assembly formed by trac-
es of everyday life and the magic of supernatural powers. Hotel
Pro Forma’s staging of Wagner's Parsifal presents a confluence
of worlds where meteors fall from the sky, people communicate
through different languages, such as sign language, and an out-
er-space-like fraternity of Knights struggles for its continuance.
Kundry is just one more possible living creature in this conver-
gence of spheres. And within this one, so many.

lury Trojaborg is a visual dramaturg and performer born in 1979
in Rio de Janeiro, Brazil and currently living in Berlin. He received his
Master degree in Performing Arts Studies through the Joint Mas-
ter Erasmus Mundus program graduating from Goethe Universitat
in Frankfurt am Main and Copenhagen University in Denmark. He was
selected to participate in the interdisciplinary Internship Program of-
fered by Danish Performance and Visual Arts company Hotel Pro For-
ma which led to his participation as a dramaturg in the production of
Richard Wagner’s Parsifal in Poznan Opera-House. He is an artist in-
terested in investigating dialogues between different art forms, such
as theatre, performance, dance, visual arts, opera and literature.
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VON IURY TROJABORG

KUNDRY:

DIE PFORTE

In dem 1956er Dokumentarfilm von Henri-George Clouzot wird der Zuschauer mit
dem Bild eines gezeichneten Bildes konfrontiert, das mysteris auf der Leinwand ge-
malt wird, losgeldst von der Hand des Zeichners, als sei es Magie. Die Hand gehirt zy
Picasso und mit Absicht vermeidet der Filmemacher dies mit Hilfe der Anwendung ej-
ner bestimmten Kameratechnik. Der 75-minitige Film enthiillt Picassos kreative Ap«
beit, indem er die Entwicklung verschiedener Zeichnungen und Bilder von den Grundy
finien zum fertigen Ergebnis darstellt. Es ist schwierig das Staunen zu unterdrlckeny
iber die vielen verschiedenen Richtungen, die ein Kunstwerk im Entstehungsprds
zess nimmt, bevor es seine endgliltige Form angenommen hat. Wenn ich an die vielen
Schichten unter dem abschlieenden Bilder denke, wie sie von Hote! Pro Forma fir die
Inszenierung von Richard Wagners Parsifal betrachtet wurden, erkenne ich unweiy
gerlich, um irgendwohin anzukommen, miissen wir letztlich gegen unsere Wiinsche
handeln. Auch wenn das Publikum den Entstehungsprozess nicht wahrnehmen wirdy
der zu dem fertigen Bild gefiihrt hat, glaube ich, ist die Tiefe jedes einzelnen Bildes
zweifellos erkennbar. Anhaufung und Nebeneinandersteliung waren die Grundtechnis
ken, die im Hotel Pro Forma in der Konzeption dieses Stiickes, dessen Ausdruck alles
ist, als einseitig.

Von Anfang an erachteten Kirsten, Jon und ich Parsifal als ein Rétsel. Vor der
Ldsung, betrachteten wir das Stiick von verschiedenen Perspektiven und suchten
dabei, den Punkt wo wir eindringen konnten in das Drama, um dann ein Bild anzubie-
ten. Nach dem ersten Lesen des Librettos und nach dem ersten Horen von Aufnah-
men, wurde uns unmittelbar kiar, dass Kundry die Pforte war, zu einer Welt, die wir als
die chauvinistische Welt Wagners erkannten. Eine Frau, die aus Arabien angeflogen
kam, die ein Balsam mit sich fiihrte, von dem sie wusste, es ist nutzlos zur Heilung ei-
nes kranken Mannes, schien verfiihrerisch und ein interessanter Ansatz. Als der ei-
nige weibliche Charakter der Geschichte, ist Kundry zudem als einzige Figur sich der
Wahrheit bewusst, hinter den ganzen Umstanden, von denen sie umgeben ist. Sie ist
beides, Grund und Lsung der dramatischen Lage. Isofiert und im Zentrum eines mas-
kulinen Kampfes zwischen Gut und Bése, dient sie beiden Seiten, was fiir sie die einzi-
ge Mdglichkeit des Uberlebens darstelit. Wenn auch nicht fir lange, denn gegen Ende
des Konfliktes, beschreibt sie Wagner "leblos zum Boden" sinkend, was mich glaubend
machte, dass in Einklang mit ihrer eigenen Linie im dritten Akt ("Dienen...dignen...")
dies ihrer wichtigste Rolle innerhalb dieses Universums war. Um den beiden entge-
gengesetzten Seiten dienen zu kdnnen, nimmt sie verschiedene Rollen ein, und wird

ntativ als Vorbild weiblichen Rollenver-
tter, Geliebte, Hexe, Dienerin und Hure.
fanglichen Wahl eines weibli-
chen Archetypen, der sie auf der Bihne darstellen sollte: Die Skla-
vin Anastacia (Escrava Anastacia), einer re_li.giﬁ.sen Ikone und Ge-
genstand aligemeiner Verehrung in der bras!llamsehen Pop-Kultur.

Die Mythen, die Escrava Anastacias Existenz umgaben, wur-
de in Brasilien 1968 aligemein bekannt, als das Bild einer Sklavin
des Maler Jacques Etienne Arago aus dem XVl Jahrhundert an-
fasslich einer Ausstellung zum achtzigsten Jahrestages der Ab-
schaffung der Sklaverei in Brasilien ausgestellt wurde. Das Bild
zeigt eine weibliche Sklavin afrikanischer Herkunft, die einen ei-
sernen Halskragen und eine Gesichtsmaske tragt, der ihren Mund
bedeckt und sie am Essen hindert. Es gibt verschiedene Versionen
inrer Geschichte; entsprechend der beriihmtesten war sie eine
Frau von ungewdhnlicher Schonheit, groBer Sanftmut und Hei-
lungskraften. Doch trotz dieser herausragenden Qualitaten wur-
de sie versklavt und brutal von ihren Eigentiimern behandelt. Als
sie ihrem Herrn Sex verweigerte, wurde sie mit einer eisernen
Gesichtsmaske bestraft, die sie nur zum Essen abnehmen durfte.
Nach einer bestimmten Leidensperiode, in der sie verschiedene
Wunder volifiihrte, starb sie an einer Tetanusinfektion durch die
Wunden, die der Eisenkragen ihr zugeflgt hatte.

Wahrend meines Aufenthaltes in Brasilien, fesselten mich die
sparlichen Fakten ihres Lebens und als ich mit Wagners Kundry
konfrontiert war, kam in mir der Glauben auf, dass auch die Ah-
nen von Anastacia Escrave mit einem Fluch belegt waren. Wagner
enthilit auch nicht viel Uber Kundrys Herkunft, doch von einigen
Bezeichnungen, die ihr Klingsor zuspricht (Gundryggia, Herodias)
und von ihren eigenen Ausflihrungen, spricht sie von einem Fluch,
mit dem sie belegt wurde ("Kenntest du den Fluch, / der mich
durch Schiaf und Wachen, / durch Tod und Leben, / Pein und La-
chen / zu neuem Leiden neu gestéhlt, / endlos durch das Dasein
quélt! / ich sah Ihn - Ihn / und fachte... / Da traf mich Sein Blick. /

dabei von Wagner reprase
haiten benutzt: Enefrau, Mu
Dieses Wissen fihrte uns zu der an
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Nun such’ ich ihn von Welt zu Welt, / ihm wieder zu begegnen.”),
mit der man Wissen {ber ihre Vergangenheit ableiten kann, und
sie vergleicht und in Beziehung setzt mit anderen mythischen Cha-
rakteren wie Gunnar (Odin Lieblings-Walkire aus der nordischen
Mythologie), wie die altchristliche Figur der Salome, der Tochter
der Herodias und Maria Magdalena. In gleicher Weise kommunizie-
ren diese Gestalten mit der idee eines primar weiblichen Univer-
sums, ist Escrava Anastacia eine Kultur-lkone, die reprasentativ
steht fiir die weiblichen Sklaven aus Brasiliens Kolonialzeit, und
von einer weiteren Perspektive, der untergeordneten Stellung,
die Frauen in der Vergangenheit, die auch in die Gegenwart anhit,
in der chauvinistischen brasilianischen Gesellschaft. Als eine alte
Verkorperung wurde Anastacia Escrava in die Moderne transfe-
riert in Form der Haushalterin, einer Gestalt, die zum Bild des mo-
dernen Brasiliens gehort. In Brasilien ist die Haushélterin haufig
die erste weibliche Figur, die ein Kind in ihrem Heim entdeckt: Sie
ist verantwortlich fir die Haushaltstatigkeiten, Pfiege der Kinder,
Reinigung, Kochen, Biigeln, wie sie exklusiv im Haushalt ist, um zu
dienen. Sie ist die wahre "Kdnigin des Hauses", die gleichzeitig das
Haus und die Familie beherrscht. Kundry nimmt in Wagners Drama
eine vergleichbare Rolle ein; sie herrscht und wird beherrscht von
den maskulinen Prasenzen, die sie umgeben.

Wir verblieben bei dieser Idee, indem wir Kundry eine afrika-
nische Herkunft gaben, die die Escrave Anastacia- Maske fir eine
bestimmt Zeit. Es war eine angebrachte Reprasentation der ver-
fluchten, barbarischen Frau, die nicht weinen kann und stattdes-
sen unwiltklirlich lacht. Das verbotene Lachen. Doch je tiefer, wir in
das Drama eindrangen, wurde uns klarer wie vielschichtig Kundry
Persdnlichkeit wurde und ihre Fahigkeit sich seiner Umgebung an-
zupassen, wie ein Chamaleon. In der Tat war sie verflucht, doch
hatte sie immer noch eine Persdnlichkeit, die unter dem Fluch
glihte, und was fir eine Persdnlichkeit. Die Aufgabe all ihre Ei-
genschaften ihres Temperaments aufzufiihren, brachte so viele
Eigenschaften hervor, die mannigfaltig entdeckt werden konnten.



Kundry war beizeiten ironisch und verfihrerisch, mitterlich und

mitleidig zu anderen, und doch geheimnisvoll, pragmatisch und voll

Humor, wenn man am wenigsten erwartete. Die immense Anzahl

von Maglichkeiten gab uns Gelegenheiten, die vielen Mglichkeiten

2u entdecken, weniger durch den Gesang, doch als durch die Kos-
tiime, die sie tragen wiirde, und die Handlungen, die sie ausfihren

solite. Es gab zwei Darsteller - einer war eine Séngerin, die ande-
re ein Tanzer/Darsteller - eine LGsung, um dieses facettenreiches

Charakters, der ihre Macht in voller Kraft darstelite, wahrend

gine "okkupiert” war mit dem Singen iber den Schmerz von Par-
zifals Vergangenheit, konnte der Oarsteller sich selbst unsichtbar
machen in einer beweglichen Rauchmaschine, zum Beispiel.

Als wir Kundrys Potential auf der Biihne vergroferten, wur-
de ihre eigene Entwickiung als ein Bihnencharakter uns deutlicher.
Als die Handlung fortschreitet, bewegt sie sich von einer witen-
den nahezu monstrisen Zustand, zu einem Ruhepol, bis sie be-
reit ist zu verschwinden. Jedes Mal wenn sie erscheint, abhangig
von der Beziehung zu anderen Charakteren, wird ein Aspekt ih-
rer Persénlichkeit deutlich. Diese Beziehung zwischen diesen zwei
Beziehungen fand unsere Aufmerksamkeit: Je néher sie von der
Erldsung des Fluches kommt, umso ruhiger wird sie. Und dann,
wenn der Fluch von ihr genommen ist, verschwindet sie. Mannern
2u dienen, solange sie unter dem Fluch steht, wird zu einer An-
forderung ihrer Existenz. Es ist wichtig hervorzuheben, dass der
Fluch ein wichtiger Teil der identitat von Kundry ist und um Kundry
zu identifizieren, steht der Fluch unter zwei unabhangigen Instan-
zen. Wie die Frau, ist auch der Fluch eine Entwicklung, dies wird
im ersten Akt erwahnt, erkidrt im zweiten und im dritten Akt ent-
fernt. Auch wenn die verflucht ist, miissen wir sie als Menschen
portratieren und als solche ist ihre Persdnlichkeit austauschbar,
voll Nuancen die szenisch umfangreich ausgefiihrt werden. Foigt
man der Meinung des deutschen Theaterdirektor Einar Schieef
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Uber die Notwendigkeit der Wiedereinfiihrung der Frau in den zen-
tralen Konflikt, um das Uberleben der Kunstform von Sprache und
Musiktheater zu gewahren, ist der Grolteil der Inszenierung des
Hotel Pro Forma von Parsifal dahingehend ausgerichtet, Kundry
als treibende Kraft und Schliisselelement von Wagners Parzifal
darzustelien.

Manche Werkzeuge wurde angewandt mit dem Ziel eine rein
visuelle Dramaturgie von Wagners Text und Musik zu verhindert
und stattdessen dem Publikum des 21 Jahrhunderts neue Bedeu-
tungen zu erdffnen, einschlieflich der demokratische Gebrauch
von Theaterzeichen, Bedeutung, Musik, Licht, Text, Raum und Bil-
dern, die alle auf der gleichen Ebene von Bedeutung angelegt wer-
den. Das Wesen der Arbeit besteht aus der Anwendung post-dra-
matischer dramaturgischer Strategien an ein festgeschriebenes
Opernwerk, vor dem Hintergrund der Geschichtenerzahlung. Die
Inszenierung von Parsifal ist deswegen ein typisches Beispiel fur
den Opus Operandi von Hotel Pro Forma: eine transdisziplindre
Struktur, die sich den Konventionen des Theater entzieht. Dabei
ist es wichtig zu erwahnen, dass die Architektur des Teatre Wielki,
mit seinen beweglichen Biihnen wahrend des Entstehungsprozes-
ses ein wichtiger Partner war. Kundry und die andere Charaktere
erfiillen die konstante Verénderung in sich wechselnden Raumen,
sie sind Reprasentanten von Wagners Ideen von Mythos, Religion,
Glaube, Macht, Gut und Bdse, die hier als einfache Menschen dar-
gestelit werden. Das Ergebnis ist die Vereinigung von Spuren des
Alltags und der Magie Gbernatirlicher Kréafte. Hotel Pro Formas
Inszenierung prasentiert einen Zusammenfluss von Welten, wo
Meteoren vom Himmel fallen, Menschen durch verschiedene Spra-
chen mit einander kommunizieren, wie Zeichensprache, und ein
aulkerirdische Bruderschaft von Rittern um ihr Bestehen kampft.
Kundry ist eine weitere Mdglichkeit von lebenden Wesen in einer
Konvergenz von Spharen. Und innerhalb dieser Einen, unter vielen.
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i JONEM R. SKULBERGIEM,
tworcami spektaklu Parsifal,
rozmawia Michat J. Stankiewicz

Na poczatek: kim jestescie?

Hotel Pro Forma to miedzynarodowa pracownia spektakluiin-
stalacji. Percepcja, perspektywa oraz tematy ze Swiata potaczo-
ne sq ze soba, tworzac konceptualna, wizualng i muzyczng forme
sztuI;i. Proces artystyczny ma charakter badawczy i transdyscy-
plinarny. Struktura naszej pracy jest silnie zakorzeniona w muzy-
ce, sztukach plastycznych oraz architekturze. Motywy oraz tema-
ty przedstawione sa w nowych kontekstach, zaé eksperymentalna
technologia materiatéw audiowizualnych, $wiatta i dzwieku czesto
opracowywana jest na potrzeby poszczegdinych dziet. Atelier Ho-
tel Pro Forma jest nowa organizacja w ramach Hotelu Pro Forma,
oferujaca staze dla studentow i mtodych tworcow. 0d 1985 r. Ho-
tel Pro Forma zrealizowat ponad 50 projektdw prezentowanych
w przeszto 30 krajach, od wystaw po spektakle. Dyrektorka arty-
styczna jest artystka plastyczka - Kirsten Dehthoim.
{www.hotelproforma.dk)

Kilka miesigcy temu, podczas Festiwalu Malta w Poznaniu
spotkatem pare Duficzykéw, ktorzy byli pod wielkim wrazeniem,
kiedy dowiedzieli sig, ze Hotel Pro Forma bedzie realizowat nowy
spektakl wtaénie w Poznaniu, Zapewniali, ze przyjada. Pozn.|ej
dowiedziatem sie, ze grupa 46 osob z Danii specjalnie wynaje-
ta autokar, zeby przyjechat na waszego Parsifala. Bilety zare-
zerwowali juz w lipcu. Zatem pytam raz jeszcze - kim jestescie?
Skad tak wielkie zainteresowanie Dunczykdw waszymi realiza-
cjami? Skad traktowanie waszych prac wrecz jak mistycznych
doéwiadczen?

Praca Hotelu Pro Forma cieszy sig duzym zainteresowa-
niem, nie tylko ze strony Dunczykéw. Od poczatku dziatalnosci Ho-
telu Pro Forma w 1985 roku, nasza praca uporczywie .rozbudz'a
zmysty, percepcie i pobudza do refleksji. Nasze pr:odul'((:]e. to pr(.)-
by badania &wiata. Dotykajac uniwersalnych, ludzkich zgawusk, c{aj.a
mozliwoé¢ indywidualnej interpretacji motywaw i pytan. Ich nosni-
kiem sa obrazy, ktére otwieraja na to, co jest za kurtyna, co wy-
kracza poza nig oraz co znajduje sie pomiedzy. Nigdy nie istnieje
jedna prosta odpowiedz.

Nie jestescie typowa grupq realizatorow, tworzycie pewien
twor obejmujacy rezysera, scenografa, dramaturga, rezysera
wiatet, projektantéw... Czy to wtadnie dzigki temu wasze wizje
sq petniejsze, kompletniejsze, wielowymiarowe?

Doéwiadczenia widowni sa zawsze suma wielu réznorodnych
wrazen. Pracujemy z ahierarchiczng dramaturgia. Wierzymy, ze
wzajemne oddziatywanie materiatow wizualnych, muzyki, tekstu
i przestrzeni jest czescia opowiadania i tresci. Pozwalamy, aby te
bardzo rdzne elementy nawzajem sie ubogacaty, podczas gdy kaz-
dy z tak réznych wspdtpracujacych ze soba artystéw wnosi cos
cennego do ogdlnej kancepcji i ostatecznej wers;ji dzieta.

To nie pierwszy raz, kiedy jestescie w Polsce, choé Parsifal
jest pierwszym spektaklem realizowanym od poczatku w Polsce
i dla polskiego teatru. Jak podchodzicie do tego wyzwania?

Przede wszystkim cieszymy sie, ze dostaliSmy szanse stwo-
rzenia nowej produkcji dla duzego polskiego teatru i bardzo powaz-
nie podchodzimy do tego wyzwania. Przygladamy sie konkretnej
przestrzeni teatru. Pracujemy z przestrzenia jako wspotaktorem.
Scena gtowna poznafskiego Teatru Wielkiego ma ruchoma pod-
toge, ktdra daje wieksze mozliwosci tworzenia obrazéw w bezpo-
$érednim dialogu z architektura.

W ten sposéb kolejne sceny spektaklu moga rodzié sie jako ob-
razy, bez koniecznosci budowania scenografii. Oprocz tego wyko-
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rzystujemy wszystkie mozliwosci techniczne sceny. Chcemy stwo-
rzy¢ dla widowni specjalny rodzaj wizualnego spektaklu, oznacza
to jednak, iz potrzebny bedzie czas na jego opracowanie i realiza-
cje na scenie gtownej. To prawdziwe wyzwanie.

Przy okazji realizacji przedstawienia War Sum Up na totwie,
zrobiliécie film Hotel Pro Forma Sum Up, przedstawiajacy prace
nad powstawaniem spektaklu. Czy jest to obraz waszej codzien-
nej rzeczywistosci, czy zmienia sig on w zaleznoéci od miejsca?
Czy Parsifal bedzie powstawat na podobnej zasadzie?

Kazdy spektakl jest inny. Motywy, okolicznosci i kontekst
przedstawien War Sum Up Hotelu Pro Forma i Parsifal Teatru
Wielkiego sa bardzo rdzne. Niemniej jednak sposoby analizowania
tematu oraz opracowywania koncepcji odpowiadajacej okoliczno-
sciom sa takie same.

Jak podzieliliscie prace nad samym Parsifalem? Kto z waszej
grupy za co jest odpowiedzialny?

My, tzn. Kirsten Dehlholm i Jon R. Skulberg, jesteémy w row-
nym stopniu odpowiedzialni za koncepcje, rezyserie i choreogra-
fie. Sami wybieramy nasz zespdt artystyczny odpowiedzialny za
dramaturgie, oSwietlenie, kostiumy, architekture, wykonanie.
Opracowujemy dzieto w bliskiej wspdtpracy z nimi wszystkimi -
a takze z Maestro Chmura.

Kim jest dla was Wagner i czym dla was jest jego muzyka?
Jak rozumiecie samo libretto? Czy to muzyka czy tekst sq inspi-
racjq w kreacji waszego spektaklu?

Przed rozpoczeciem prac nad tym projektem nie znaliémy
muzyki Wagnera. Teraz, kiedy coraz lepiej ja poznajemy, zrozu-
mieliSmy, Ze pojecie czasu oraz trwania w Parsifalu odpowiada
istocie przedstawien Hotelu Pro Forma. Muzyka zostata napisa-
na na potrzeby sceny. Trzeba nig zatem dyrygowac przy pomocy
tego wszystkiego, co scena oferuje. Muzyka Wagnera porywa cie



niczym rwacy nurt, jednak fibretto sprawia, ze zaczynasz tonaé
lub krecit sie w kétko. -
Przede wszystkim tres¢ i podtekst sa dla nas inspiracja do
tworzenia przedstawienia. Muzyka Wagnera nie dziata dobrze,
kiedy ptynie z odtwarzacza kompaktowego. Pozwalmy sig zasko-

czyé i poruszyt, kiedy bedziemy ogladac przedstawienie w te-

atrze.

Wagner w swojej estetyce propagowat koncepcje “corre-
spondance des arts", stad jego dramaty muzyczne s kompletne
w swojej formie - muzyka poprzez motywy przewodnie dopowia-
da stowa, a obraz dopetnia tresc. Jak bliska koncepcji Wagnera
jest wasza inscenizacja?

Bardzo bliska. Parsifalw wykananiu Hotelu Pro Forma jest po-
ematem scenicznym, w ktdrym przedmioty sa metaforami, sce-
na jest krajobrazem, o$wietlenie - narratorem, gtosem - ludzkie
ciato, za$ muzyka jest mostem prowadzacym do naszego ,we-
wnetrznego Wagnera'”.

Parsifal odwotuje sig do Sredniowiecznej legendy. Czy wasz
spektakl bgdzie mistycznym i nierzeczywistym poszukiwaniem
Swietego Graala, czy wrecz przeciwnie, sprowadzi mit do $wia-
ta codziennego, dzisiejszego, w ktorym zyjemy?

Nasza inscenizacja Parsifala stawia zycie codzienne w samym
sercu koncepcji. Odkrywamy mistyczne i nierealistyczne aspekty,
aby nada¢ mu bardziej istotne znaczenie i indywidualno$c. Nigdy
jednak nie sprowadzamy go do banatéw, poza banalnym stwier-
dzeniem, ze nasze zycie to tajemnica - w kazdym jego momencie.

Jak zamierzacie przedstawic gtdwnych bohaterdw i kim sa
oni w spektaklu - Parsifal, Gurnemanz, Kundry, Klingsor, Am-
fortas?

Wszyscy oni sa niejako ,powiekszeni”, zgodnie z tym jak wy-
obrazamy sobie ich charaktery. Parsifal ma kontakt z zaswiatami.
Dublowany jest przez mezczyzne, ktory ttumaczy jego stowa na je-
zyk migowy dla 0sdb niestyszacych. Odbiciem lustrzanym Kundry
jest tancerka, ktora wyobraza dziesie¢ roznych, niemal archety-
powych wersji kobiety mistycznej. Gurnemanz przedstawiony jest
jako narrator, Amfortas jest inwalida na wazku, Klingsor jest jak
wykastrowane zwierze, Titurel - niezyjacy ojciec - przedstawiony
jest jako czarny cien.

Czy symbalika odgrywa w spektakiu duze znaczenie i jak ona
jest przedstawiana?

Symbolika odgrywa wazina role w Parsifalu i nie mozemy jej
unika¢, powinniémy raczej stawit jej czota. Musimy znalei¢ spo-
sab, aby przettumaczy¢ symbole na obrazy, ktére zgodne sa
z naszym sposobem tworzenia kontekstu i ptynnosci w przedsta-
wieniu. To jedno z najwiekszych wyzwan, jakie Wagner stawia re-
Zyserom swojego dzieta.

Muzyka Wagnera nie jest tatwa w percepcji i recepcji, do-
datkowo w Polsce nie zawsze byta dobrze odbierana, co wigzato
si¢ z jej konotacjami hitlerowskimi. Czy nie boicie si¢ ztego od-
bioru spektaklu? Czy macie jakies sposoby, zeby _kupié® przy-
chylnoé¢ widzow?

Nie boimy sie, Ze zostaniemy zle odebrani ze wzgledu na zwia-
zek Wagnera i jego muzyki z Hitlerem. W koncu Wagner jest cenio-
ny i uwielbiany na catym Swiecie. Wagnera jednak trzeba nauczy¢
sig kochac ze wzgledu na jego muzyke i jego libretta. Nasz Parsi-
fal moze by¢ pierwszym krokiem w tym procesie. A jezeli po obej-
rzeniu naszej wersji nie polubia Panstwo Wagnera i jego Parsifala,
obawiam sie, ze nie bedziemy mogli zrobi¢ juz nic wiecej, by Pan-
stwu pomac.
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WAGNER’S

an interview with KIRSTEN DEHLHOLM and JON R. SKULBERG,
the authors of the inscenization of Parsifal,
by Michat J. Stankiewicz

To begin with, who are you?

Hotel Pro Forma is an international laboratory of performance and installations. Percep-
tion, perspective and themes from the world are blended into a conceptual, visual and musical
art form. The artistic process is exploratory and trans-disciplinary. The structure of the work
is strongly anchored in music, visual arts and architecture. Themes and subjects are present-
ed in new contexts, and experimental technology in audio-visuals, light and sound is often de-
veloped for each work. Atelier Hotel Pro Forma is a new organization under Hote! Pro Forma,
offering internships for international students and young creators.

Since 1985, Hotel Pra Forma has produced more than 50 works shown in over 30 coun-
tries, ranging from exhibitions to performances. Kirsten Dehiholm, a visual artist, is the artis-
tic director (www.hotelproforma.dk).

A few months ago, during Malta Festival in Poznah, | met a couple from Denmark who
were impressed to hear that Hotel Pro Forma was going to produce a new performance in
Poznah. They assured me that they would come to Pozna to see it. Some time later | found
out that a group of 46 people from Denmark had hired a coach to come to Poznaii and see
your Parsifal. They had already booked the tickets in Julyl So | have to ask you once again:
who are you? Why are Danes so much interested in your productions? Why are your works
treated almost like mystical experience?

There is a large amount of interest in Hotel Pro Forma’s work, but not only from Danes.
Since Hotel Pro Forma started its activity in 1985, our work has persistently been awakening
the senses, perception, reflections of thoughts. The productions are an investigation of the
worid. Touching upon universal and human phenomena, they keep themes and questions open
to individual interpretations. They are carried by images that open up for what is behind the
curtain, what is beyond, and what is in between. There is never one simple answer.

You are not a typical group of producers, you form a certain construct which consists
of the director, set designer, playwright, costume designer, architect, light designer... Is
that why your creations are fuller, more complete, multidimensional?

The experience of the audience is always a totality of many dif-
ferent impressions. We work with non-hierarchical dramaturgy.
We believe that the interaction of visuals, music, text and space is
part of the narrative and the content. We let the very different el-
ements fertilize each other as each of the very different artistic
collaborators brings something valuable to the total concept and

the final result.

It is not your first time in Poland, but Parsifal is the first
production created from scratch in Poland for a Polish theatre.
How do you approach this challenge?

First of all, we are happy to get the chance to create a new
production for a large Polish theatre and we take this chailenge
very seriously. We look at the concrete space of the theatre. We
work with space as a co-player. The main stage in Poznar Opera-
House contains a movable floor, which offers expanded possibili-
ties for creating images in direct dialogue with the architecture.

Scenes may thus be born as images without even building an
actual set. Besides that, we use of all the technical features of the
stage. We wish to give the house a special kind of visual perform-
ance, but this means that time is needed to develop and realize it
on the main stage. It is a challenge.

While producing the performance War Sum Up in Latvia, you
made the film Hotel Pro Forma Sum Up, showing your work on
the performance. Does it depict your everyday reality or does
your reality change depending on the place? Do you intend to
create Parsifal in a similar way?

Every production is different. The themes, the conditions, the
contexts of Hotel Pro Forma’s War Sum Up and Poznar Opera-
Houses Parsifal are very different. But still the methods of analyz-
ing the subject matter and developing a concept that corresponds
to the circumstances are the same.
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How did you split the work on your Parsifal? What are the
responsibilities of particular members of the group?

We, i.e. Kirsten Dehlholm and Jon R. Skulberg, are equally re-
sponsible for the concept, the direction and the choreography.
We are the ones who choose our artistic team responsible for the
dramaturgy, light, costumes, architecture, performance. We are
developing the work in close collaboration with all of them - as well
as with Maestro Chmura, of course.

Who is Wagner for you and what do you make of his music?
What is your understanding of the libretto itself? Is it the music
or the text that inspires you in creating the performance?

Wagner's music was unknown to us until this project. But now
as we get to know it better, we understand that the notion of time
and duration in Parsifal corresponds with the essence of Hotel
Pro Forma's productions. The music was written for the stage.
The music must be directed with all that the stage can offer. Wag-
ner's music carries you away like a flowing stream, but the libret-
to makes you sink or run around.

First and foremost, it is the content and the subtext that in-
spire us to create the performance. Wagner's music doesn’'t work
well from a CD player. Let us be surprised and moved when we at-
tend the performance in the theatre.

In his aesthetics Wagner promoted the concept of "corre-
spondance des arts”, that is why his music dramas are complete
in their form - music, words and images correspond with each
other. How close to this idea is your concept of the performance?

Very close. Hotel Pro Forma's staging of Parsifal is a scenic
poem, in which the objects are metaphors, the stage is the land-
scape, the light is the storyteller, the human body is the voice, and
the music is the bridge to our inner Wagner.



Parsifal refers to a medieval legend. Is your performance a mystical and unrealistic
search for the Holy Grail or just the opposite - does it reduce the myth to the everyday
world we live in?

Our staging of Parsifal brings everyday life into the core of the concept. We uncover the
mystical and unrealistic aspects in order to make it more relevant, to give it presence. But we
never reduce it to banalities, except the banality that our everyday life is a mystery - in every

moment.

How are you going to introduce the main characters - Parsifal, Gurnemanz, Kundry,
Klingsor, Amfortas, and who are they in the performance?

They all are enlarged according to how we conceive of their characters. Parsifal has con-
tact with the other worid. He is doubled by a man who translates his words into sign language
for the hearing-impaired. Kundry is mirrored by a female performer who represents ten dif-
ferent aimost archetypical versions of the mystical woman. Gurnemanz is a librarian. Amfor-
tas is an invalid in a wheelchair. Klingsor is like a castrated animal, Titurel, the dead father, is

a black shadow.

Does symbolism play an important role in the performance and how is it presented?

The symbolism plays an important role in Parsifal and we cannot avoid it, but we must con-
front it. We must find a way to translate the symbols into visual images that belong to our way
of making context and flow in the performance. This is one of the largest challenges from Wag-

ner faced by the directors of his work.

Wagner's music is not easily perceived and received, moreover, it hasn't always been
well-received in Poland because of its association with Hitler. Aren't you afraid that that
the performance may be badly received? Do you have any special methods to win the favour
of the audience?

We are not afraid of bad reception because of Hitler's relation to Wagner and his music.
After all, Wagner is very much appreciated and adored all over the world. You have to learn
to love Wagner because of his music and his libretto. Our Parsifal may be the first step in this
learning process. And if you still don't like Wagner and Parsifal after having seen this version,
| am afraid there is nothing more we can do to help you.

WAGNERS
TENDENZEN .

UND GETUMMEL
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mit KIRSTEN DEHLHOLM und JON R. SKULBERG,
Autoren des Spektakels Parsifal,
spricht Michat J. Stankiewicz

Zu Beginn: Wer seid lhr?

Das Hotel Pro Forma ist ein internationales Atelier fir Auffihrungen und installationen
Die Wahrnehmung, Perspektive und Themen aus der Welt sind miteinander verbunden unci
schaffen eine konzeptionelle, visuelle und musikalische Kunstform. Der kiinstlerische Prozess
hat einen interdisziplindren Forschungscharakter. Die Struktur unserer Arbeit ist stark ver-
wurzelt mit der Musik, mit den bildenden Kiinsten und der Architektur. Die Motive und The-
men sind in neuen Kontexten dargestellt und die experimentelle Technologie der audiovisuel-
len Stoffe, des Lichts und Tons wird oft fiir die jeweiligen Werke bedarfsorientiert bearbeitet
Das Atelier Hotel Pro Forma ist eine neue Organisation im Rahmen des Pro-Forma-Hotels die.
Praktika fUr Studenten und junge Kiinstler anbietet. Seit 1985 hat das Hotel Pro Forma (;ber
50 Projekte, von Ausstellungen bis zu Auffiihrungen, mit Auftritten in Gber 30 Landern umge-
setzt. Kinstlerische Leiterin ist die bildende Kiinstlerin Kirsten Dehtholm.
(www.hotelproforma.dk)

'Vor einigen Monaten habe ich ein dénisches Paar wahrend des Malta-Festivals in Po-
znan getroffen. Beide waren tief beeindruckt, als sie erfuhren, dass das Hotel Pro Forma
ein neues Spektakel gerade in Poznah produzieren wird. Sie haben beteuert, sie wiirden
kommen. Dann habe ich erfahren, dass eine Gruppe von 46 Personen aus Ddnemark einen
Bus mit dem Ziel gemietet hat, zu eurem Parsifal zu kommen. Die Tickets haben sie bereits
im Juli gebucht. Von daher frage ich noch einmal - wer seid ihr? Wieso ist das Interesse der
Danen an euren Produktionen so gro? Wieso werden eure Werke sogar wie mystische Er-
fahrungen wahrgenommen?

Die Arbeit des Hotels Pro Forma st&Rt auf groRes Interesse nicht nur seitens der Danen
Seit Beginn der Tétigkeit des Hotels Pro Forma im Jahre 1985 weckt unsere Arbeit die Sin-
nfe und die Wahrnehmung unentwegt und regt zum Nachdenken an. Unsere Produktionen sind
ein Versuch, die Welt zu erforschen. Sie ermdglichen eine individuelle Interpretation der Moti-
ve und Fragen, indem sie universeile, menschliche Phanomene ber(hren. lhre Triger sind da-
bei die Bilder, die erdffnen, was sich hinter dem Vorhang, Uber den Varhang hinaus und dazwi-
schen befindet. Niemals gibt es eine einfache Antwort.



thr seid keine typische Regisseurgruppe, sondern ihr bildet
ein Wesen, das den Regisseur, Bihnenbildner, Dramaturg, Lich-
tregisseur, Designer umfasst... Sind eure Visionen eben dadurch
voller, vallsténdiger und mehrdimensional?

Die Erfahrungen der Zuschauer sind immer eine Summe vie-
ler unterschiedlicher Eindriicke. Wir arbeiten mit einer nicht hie-
rarchischen Dramaturgie. Wir sind Uberzeugt, dass eine We-
chselwirkung zwischen den visuellen Stoffen, der Musik, sowie
den Texten und dem Raum mit einem Teil der Erzahlung und dem
Inhalt existiert. Wir lassen die so sehr unterschiedlichen Bestand-
teile einander bereichern, wobei jeder der mitwirkenden Kinstler
etwas Wertvolles zum Gesamtkanzept und der endgliltigen Werk-
gestaltung beitragt.

Es ist nicht euer erster Besuch in Polen, obwohi der Parsifal
die erste Auffiihrung ist, die von Anfang an in Polen und fir ein
polnisches Theater produziert wird. Wie stellt ihr euch dieser
Herausforderung?

Vor allem freuen wir uns, dass wir eine Chance bekommen ha-
ben, eine neue Praduktion fiir ein groes polnisches Theater zu
schaffen, und wir nehmen diese Herausforderung sehr ernst. Wir
sehen uns den konkreten Theaterraum an. Wir arbeiten mit dem
Raum als Mitschauspieler. Die Hauptbihne des Teatr Wielki hat
einen beweglichen Boden, der grifere Maglichkeiten der Bildge-
staltung in einem direkten Dialog mit der Architektur bietet.

Auf diese Art und Weise kbnnen Szenen als Bilder erzeugt
werden, ohne ein Bihnenbild aufbauen zu missen. Sonst verwen-
den wir alle technischen Maglichkeiten der Blhne. Wir wallen ein
visuelles Spektakel besonderer Art fur die Zuschauer schaffen.
Dies bedeutet allerdings, dass Zeit fir die Bearbeitung und Reali-
sierung auf der Hauptbihne notwendig ist. Das ist eine wirkliche
Herausforderung.

Bei der Produktion des Spektakels War Sum Up habt ihr in
Lettland den Fitm Hotel Pro Forma Sum Up mit der Darsteliung
der Arbeiten an der Auffihrungsproduktion gedreht. Ist das ein
Bild eures Alltags oder dndert sich eure Realitét je nach Ort?
Wird der Parsifal nach dem gleichen Prinzip entstehen?

Jede Auffilhrung ist anders. Die Motive, Umsténde und der
Kontext der Auffiihrungen War Sum Up vom Hotel Pro Forma und
des Parsifals vom Teatr Wielki sind sehr unterschiedlich. Die Vors
gehensweisen bei der Themenanalyse und der Erstellung eines
Konzeptes, das den jeweiligen Gegebenheiten entspricht, sind al-
lerdings gleich.

Wie habt ihr die Arbeiten am Parsifal eingeteilt? Wer von eu-
rer Gruppe war woflr verantwortlich?

Wir, d.h. Kirsten Dehtholm und Jon R. Skulberg, sind gleicher«
mahen fiir das Konzept, die Regie und die Choreographie zustan-
dig. Wir wahlen selber unser Kiinstlerteam, das fiir die Drama-
turgie, Beleuchtung, Kostiime, Architektur und die Ausfiihrung
verantwortlich ist. Wir bearbeiten das Werk in enger Zusamme-
narbeit mit ihnen allen - auch mit Maestro Chmura.

Wer ist Wagner und was ist seine Musik fiir euch? Wie ver-
steht ihr das Libretto? Ist die Musik oder ist der Text eine Inspi-
ration bei der Gestaltung eures Spektakels?

Vor Beginn der Arbeit an diesem Projekt haben wir Wagners
Musik nicht gekannt. Jetzt, da wir sie immer besser kennen ler-
nen, haben wir verstanden, dass der Begriff der Zeit und der Dau-
er im Parsifal dem Wesentlichen der Auffiihrungen vom Hotel Pro

Forma entspricht. Die Musik wurde zu Biihnenzwecken geschrie=

ben. Somit erfordert ihr Dirigat auch alles, was die Bihne bietet.

Wagners Musik packt dich wie ein reiender Strom, aber das Li4

bretto fiihrt dazu, dass du zu sinken und dich zu drehen beginnst.

Vor allem sind der inhait und die Botschaft eine Inspiration zur
Gestaltung der Auffiihrung. Wagners Musik hat keine gute Wir-
kung, wenn Sie von einem CD-Player gespielt wird. Lassen wir uns
Gberraschen und bewegen, wenn wir uns die Auffiihrung im The-

ater ansehen.

Wagner f3rderte in seiner Asthetik das Konzept der “corre-
spondance des arts™: von daher sind seine Musikdramen in der
Form vollstindig - die Musik ergénzt die Worte durch Leitmotive
und das Bild ergiinzt den Inhalt. Inwiefern &hnelt eure Inszenie-
rung dem Konzept von Wagner?

Sie ist sehr ahnlich. Der Parsifal in der Ausfihrung vom Ho-
tel Pro Forma ist ein Biihnenpoem, in dem die Gegensténde Meta-
phern und die Bihne eine Landschaft, die Beleuchtung der Erzah-
ler, der menschiiche Kérper - die Stimme - und die Musik eine
Briicke zu unserem “inneren Wagner” sind.

Der Parsifal nimmt Bezug auf eine mittelalterliche Legende.
Wird euer Spektakel eine mystische und irreale Suche nach dem
Gral sein oder ganz im Gegenteil: Wird der Mythos auf den heuti-
gen Alltag gebracht?

Unsere Parsifal-Inszenierung stellt den Alltag in den Mittel-
punkt des Konzeptes. Wir entdecken mystische und irreale Aspek-
te, um ihm eine relevantere Bedeutung und Individualitat zu verle-
ihen. Niemals wird der Alitag allerdings auf das Banale reduziert,
mit Ausnahme der banalen Behauptung, dass unser Leben ein Ge-
heimnis ist - zu jedem Zeitpunkt.

Wie beabsichtigt ihr die Hauptfiguren darzustellen und wer
sind sie im Spektakel - Parsifal, Gurnemanz, Kundry, Klingsor,
Amfortas?

Alle sind gewissermafen "vergréRert”, so wie wir uns ihre
Charakterziige vorstellen. Parsifal pflegt Kontakte mit dem Jen-
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seits. Er wird durch einen Mann, der seine Worte in die Gebarden-
sprache fiir Horgeschadigte (bertragt, gedoubelt. Die Widerspie-
gelung von Kundry geschieht als Tanzerin, die zehn verschiedene
nahezu archetypische Versionen der mystischen Frau verkdrpert.
Gurnemanz wird als Erzahler dargestelit, Amfortas ist ein behin-
derter Rollstuhlfahrer, Klingsor ist wie ein kastriertes Tier, Titu-
rel - der verstorbene Vater - wird als schwarzer Schatten dar-
gestellt.

Spielt die Symbolik eine grofte Rolle (im Spektakel) und wie
wird sie dargestelit?

Die Symbolik spielt eine wichtige Rolle im Parsifal und wir kén-
nen sie nicht vermeiden, solltenuns ihr deshalb stellen. Wir missen
einen Weg finden, um Symbole in Bilder, die mit unserer Kontext-
gestaltung und Wandelbarkeit im Spektakel {ibereinstimmen, zu
libertragen. Das ist eine der grditen Herausforderungen, vor die
Wagner die Regisseure seiner Werke stellt.

Wagners Musik ist in der Aufnahme und Wahrnehmung nicht
einfach. Dazu kommt, dass sie in Polen nicht immer positiv emp-
funden wurde, was sich aus der Verbindung zu Hitler ergibt.
Habt ibr vor einer negativen Rezeption der Auffiihrung keine
Angst? Wisst ihr das Wohlwollen der Zuschauer zu gewinnen?

Wir firchten nicht, dass wir wegen der Verbindungen Wa-
gners und seiner Musik mit Hitler schlecht empfangen werden.
Letztendlich wird Wagner weltweit geschatzt und geliebt. Man
muss allerdings lernen, Wagner wegen seiner Musik und seiner Li-
bretti zu lieben. Unser Parsifal kann der erste Schritt auf digsem
Weg sein. Und wenn Sie nach unserer Auffiihrung Wagner und se-
inen Parsifal immer noch nicht gerne haben, befiirchte ich, dass
wir nichts mehr tun kénnen, um lhnen zu helfen.
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HISTORIA POWSTANIA DRAMATU
Decydujacego impulsu do zajecia sie tworzywem Parzivala" do-
starczyt Wagnerowi rok 1845. Wtedy to, ukor’xczyws.zy Tan?ha.use-
ra, miedzy 3 lipcaa 9 sierpnia wypoczywat on W Marienbadzie; jego
uwage absorbowaty gtoéwnie dwie rzeczy: po pierwlsze, praca nad no-
wymi pomystami operowymi (3 sierpnia, prawie réwnolegle do exp-o-
sé poswieconego Spiewakom norymberskim [1957]’, powst.a& s'zklc
proza [Prosaentwurfl do Lohengrina [18481); po wtore, !JBSJOHUJQCE
Wag-nera lektury, z ktorych na plan pierwszy wysunety sig ,‘p.)oematy
Wolframa von Eschenbacha w opracowaniu [Karla Josephal Simrocka
i San Martego [pseudonim Alberta Schulzal" (Parzival i Titurel, Der
junge Titurel Albrechta von Scharfenberg oraz ..anorzimowy epos o Lo-
hengrinie z obszerna przedmowa [Josephal Gorresa'. .
W nastepnych latach - mimo iz latem 1848 roku jeden z rozd2|.a-
16w Die Wibelungen. Weltgeschichte aus der Sage Wagner zatytH&UJe
Aufgehen des idealen Inhaltes des [Nibelungen-1Hortes in’ den hellllge.n
Gral»" (,Wessanie idealnej zawartosci skarbu [Nibelungow.] w «Swig-
tego Graala»"), a w samej rozprawie wspamni kilkakr"otrTua |egent?e
o Graalu - nic istotnego sig nie wydarzyto. Bardziej zajmujace mysua-
ty by dla niego inne sprawy: z jednej strony, w zwigzku z pla'namllwy-
stawienia ,wielkiej opery bohaterskiej", praca nad librettem Slegfrled?
Tod w dniach 12-28 listopada 1848 roku, z drugiej za$ rewolfjcja, kto-
ra wybuchnie wkrétce w Dreznie. Przy zaangaZowaniu, ktor.e zdra-
dzat niemiecki kompozytor, konsekwencje beda tatwe do przewmfama:
ucieczka do Szwajcarii | zycie na emigraciji. Nawiasem mowiac, pierwq
sze czytanie nowo powstatego libretta odbyto sig w Drei.nie, nastepne
- na emigracji w sierpniu 1849 roku u szwajcarskiego polityka Johanna
Jacoba Sulzera. ' '
Abstrahujac od miejsca, jakie w historii powstania Pars:fa{a zajq
muje Lohengrin, powrot do tworzywa nastapi prawdogodobme'dt{-q
piero w 1854 roku, kiedy to Wagner coraz czesciej bedzie r.‘ozmysléc
nad Tristanem i Izoldg (1859). Niemniej watpliwe jest, czy - jak pc.idaje
w Mein Leben - pewnego dnia, wrociwszy do domu z przeclhaf!zkn fakq
tycznie zanotowat jakakolwiek ,treé¢ owych trzech aktow dramaq
tu; w liscie do Liszta z 16 grudnia 1854 roku powie na ten t'emat byl
ko tyle, ze w gtowie juz naszkicowat Tristana i zoldg. Gdyby sig oprzeq

wytacznie na informacjach zawartych w autobiografii, mozna by
dojé¢ do wniosku, ze kompilacji obydwu tworzyw (graalowy rycerz
Parzival przy tozu umierajacego Tristana) Wagner dokonat w 1854
roku, ale nie odpowiada to prawdzie - zwazywszy na okolicznosc,
iz wedtug annatow i pierwszych szkicow do dramatu wplecenie
zarzuconego koniec kofcem watku z Parzivalem i Tristanem miato
miejsce dopiero rok pdzniej.

0 tym, ze samo zainteresowanie legenda o Graalu nie ostabto,
&wiadczy wszystko to, co przyniosa kolejne lata. W 1857 roku Wa-
gner, przebywajac w Zurychu, przygotuje prawdopodobnie pierw-
sze, niestety niezachowane, ujgcie proza, ana poczatku 1858 roku
lub latem tegoz roku na niedatowanej kartce nutowej dla Mathilde
Wesendonck utrwali niemajacy nic wspolnego z Tristanem pomyst
muzyczay do stéw ,Wo find' ich dich, du heil'ger Gral?" (,Gdzie
znajde cie, wigty Graalu?"). Jaka$ przestanka przemawiajaca na
korzysC istnienia takiej wstepnej wersji sa listy do Mathilde z lat
1858-1860 (dowodza one, jak mocne byto u Wagnera przywigza-
nie do Parzivala), aw szczegdinosci list z 29/30 pazdziernika 1859
roku, w ktorym stwierdza on o Amfortasie, co nastepuje: ,to jest
méj Tristan z trzeciego aktu w niewyobrazalnym spotggowaniu”.

Do ujecia pierwszego szkicu proza (Prosaentwurf) kompo-
zytor zasiadzie w dniach 27-30 sierpnia 1865 roku, a 31 sierpnia
przygotuje czystopis dokumentu dia kréla Ludwiga ll; wciaz jesz-
cze bedzie sie postugiwat tytutem Parzival. Nie zdecyduje sig tak-

e na to, aby na podstawie tego projektu napisa¢ libretto. Przeciw-
nie, migdzy 25 stycznia a 23 lutego 1877 roku, to jest po odtozeniu
szkicu na wiele lat, powstanie drugi szkic proza (Prosaentwurf),
z kolei miedzy 14 marca a 13 kwietnia - poezja (Dichtung). Zgodnie
ze Swiadectwem Cosimy z 14 marca 1877 roku Wagner zamieni
Parzivala na Parsifala, kierujac sie rzekomo arabskim pochodze-
niem imienia tytutowego bohatera.

Kolejny etap pracy nad Parsifalem to komponowanie; najstar-
szy szkic muzyczny Wagner sporzadzit 9 lutego 1876 roku, acz nie
da sig wykluczy¢, ze rowniez inne szkice ujrzaty $wiatto dzienne
przed napisaniem libretta, ale - mimo sporadycznie podejmowa-
nych prab uzasadnien, iz tak wtasnie byto - weigz brakuje jedno-
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znacznych dowoddw. Poza tym jakas czes¢ szkicow musiata po-
wstac zaraz na poczatku pracy nad pierwszym szkicem zbiorczym,
ktdrego datowanie nie jest jednak pewne: notatka Cosimy Wag-
ner z 23 wrzesnia 1877 roku mowi tylko tyle, Ze gotow byt wte-
dy Vorspiel do | aktu. Niewiele wigcej wyjasnia data 27 wrzeénia
1877 roku, ktéra widnieje na pierwszej stronie szkicu kompozy-
torskiego. Nasuwa raczej podejrzenie, iz odnosita sie do dnia prze-
kazania tej kartki Cosimie, co poswiadcza dodatkowo zapis w Die
Tagebicher z 27 wrzesnia. 25 grudnia 1878 roku - w dniu uro-
dzin Cosimy - odbyto sie w willi Wahnfried koncertowe wykonanie
wczesniej zinstrumentowanego Vorspielu.
Pisanie drugiego szkicu zbiorczego Wagner rozpoczat 25
wrzesnia 1877 roku; Vorspiel i akt | ukoAczyt 31 stycznia 1878
roku, a dwoma pozostatymi aktami zajat sie w takiej oto kolejnosci:
akt Il skomponowat miedzy 13 marca a 11 pazdziernika 1878 roku,
akt ill za$ - miedzy 14 listopada 1878 roku a 26 kwietnia 1879
roku. Wypracowana przed laty metoda komponowania pozwolita
mu na szybkie przystapienie do pracy nad partytura. 25 kwietnia
1881 roku gotow byt Vorspiel i akt I; migdzy 6 lipca a 20 paidzier-
nika 1881 roku powstat akt I, a 8 listopada 1881 roku Wagner za-
czat kompozycje aktu lll, ktora ukonczyt 13 lutego 1882 roku w Pa-
lermo. Pierwodruk partytury ukazat sie w 1883 roku. 2 lipca tegoz
roku zaczeto proby w teatrze na Zielonym Wzgtrzu; préba gene-
ralna odbyta sig 24 lipca, premiera zas - 26 lipca. Dla pierwszych
szesnastu przedstawief krél Ludwig || oddat do dyspozycji Bay-
reuther Festspiele chor i orkiestre Miinchner Hoftheater.

IDEA

Mistyczny czar dzieta jest wyczuwalny juz od pierwszych
taktow. Wzmacniaja go w szczegdlnosci rytm synkopowany i to-
nacja As-dur, ale ogromne znaczenie ma takze instrumentacja.
W Vorspielu do | aktu wystepuja trzy podstawowe dla catego dzieta
lejtmotywy (tematy) - w wyjasnieniu programowym, jakie Wagner
przygotuje dla Ludwiga Il z okazji prywatnego wykonania przy-
grywki pod swojg batuta w dniu 12 listopada 1880 roku, bedzie
je identyfikowat z cnotami teologalnymi, na pierwszym miejscu



stawiajac mitos¢, po ktdrej nastepuja wiara i nadzieja. Motyw

Ostatniej Wieczerzy (Ambendmahimotiv), gtéwny temat kompo-
zycji, spina klamra jej poczatek i koniec; poza tym stycha¢ go we

wszystkich decydujacych momentach akcji dramatycznej: w styn-
nej muzyce zmiany dekoracji z | aktu (Verwandlungsmusik), w sce-
nie uczty (akt 1), w najwazniejszym monologu Parsifala (akt 1),
w koncowej apoteozie Graala (akt Il); intonowany jest poczatko-
wo unisono w smyczkach i instrumentach detych drewnianych,
jak gdyby psalmodycznie, a pdZniej w petnym niezwyktej aury ar-
peggio smyczkow i w trzymanych akordach instrumentdw detych

blaszanych. Dla intensyfikacji wrazenia odcinek pierwszych dzie-
wietnastu taktéw zostanie powtdrzony i utworzy trzydziesto-
oS$miotaktowa strukture muzyczna.

Réwnie uroczyscie jak motyw Ostatniej Wieczerzy brzmia po-
zostate lejtmotywy Vorspielu: motyw Graala (Gralsmotiv) i motyw
wiary (Glaubensmotiv) - zwtaszcza w wypadku tego ostatniego
dominujace sa trabki i puzony. Zaden z tych motywdw nie wchodzi
jeszcze we wzajemne relacje; ich prezentacja ma charakter bloko-
wy. Dopiero w zakonczeniu Parsifala motyw Graala i motyw Ostat-
niej Wieczerzy zjednocza sie we wspolnym akordzie, stajac niejako
widomym znakiem odnowionego porzadku wszechrzeczy. Wraze-
nie nieokreslonosci, transparentnosci i niematerialnosci wzma-
ga sie w Vorspielu po pojawieniu sie motywu Ostatniej Wieczerzy
w najwyzszym rejestrze skrzypiec, a swoja kulminacje znajduje
w realiach scenicznych dramatu. Wida¢ teraz catkowita kongru-
encje muzyki i obrazu. Uchwycenie tego, co teatralne, jest zalez-
ne od zrozumienia przebiegu muzycznego - i na odwrat. Bo tez ani
rozciagajaca sie od prostoty motywu Parsifala do wysublimowa-
nia motywow graalowych diatonika, ani chromatyka, charaktery-
zujgca nie tylko $wiat Klingsora, lecz takze cierpienie Amfortasa -
a wiec kategorie, ktore gruntownie przenikaja motywike dramatu
Wagnera - nie sa okresleniami wytacznie muzyczno-technicznymi.
Jakkolwiek nie mozna mowi¢ o istnieniu prostego schematu inter-

pretacyjnego, pozostaje niepodwazalnym faktem, ze maja one wy-
dzwiek ekspresywno-alegoryczny. Juz chocby dlatego, ze w prze-
ciwienstwie do libretta muzyka Parsifala okazuje sie duzo bardziej

wieloznaczna. Obecne w niej napiecie jest pochodna tego, co po-
zamuzyczne. Wszak Swiat Klingsora nie jest ontologicznie nieza-
lezny. Powstat i rozwija sie w opozycji do krdlestwa Graala. Istota

tegoz éwiata jest negacja, ontologiczna iluzja, ktdrej zdemasko-
wanie musi ja w kofcu unicestwit: zamek Klingsora sie rozpada,
a ,diabelsko-stodkie" dziewczeta wiedna jak Sciete kwiaty. Pozor

utrzymuje sig dopoty, dopoki Parsifal nie zdobedzie wiedzy i do-
éwiadczenia, by sie mu przeciwstawic. Stad tez wedrowka gtow=
nego bohatera odstania akcje wewngtrzna dramatu; ,inicjacyjny®
charakter motywu Parsifala podkresla fakt, ze - jak trafnie pisat
Hans-Joachim Bauer - nie istnieje ,[..] «wtasciwy» motyw Par-
sifala. Wszystkie [jego] warianty rdznia sie od siebie, kazdy z nich

ma swoje miejsce w dramaturgii [utworul, zaden nie jest wymie«
nialny”. Tozsamo$¢ postaci podkresia - co najwyZej - nieusuwalna

obecno$é rogéw w instrumentacji.

Inicjacja Parsifala wyznacza wiec kierunek zdarzen i spra-
wia, ze to, co dzieje sie miedzy jednym a drugim jego wstapieniem
do éwiatyni, przypomina teatraing parenteze, ktora musi wywo-
tat¢ wrazenie, jak gdyby w nawias zostat wziety Klingsorowy byt
- ,czas" (,Die Zeit ist da!"). Przebycie drogi od ,prostaczka” (,der
reine Tor") do $wiadomego cierpienia Amfortasa nowego krola
i straznika Graala (,droga krzyzowa walczacych dusz"), wiecej:
pokonanie tego, czego Amfortas nie potrafit zwycigezy¢, kaza wi-
dzie¢ w nim herosa przynoszacego wiedze o najwyiszym cierpie«
niu - kogo$, kto doprowadzajac do wybawienia Amfortasa, odpo«
wiada koniec koficem tajemniczemu wotaniu w $wiatyni: ,Erldse,
rette mich / aus Schuldbefleckten Handen!" (,Wybaw, ratuj mnie
/ z rak splamionych wing!").

Jedli Parsifal skutecznie zwycieza Klingsora, to przede
wszystkim dlatego, ze nie pozostaje gtuchy na to wotanie. To dzig=
ki niemu stabnie wypetniajaca go w scenie kuszenia Kundry mito=
é¢-namietnoé¢, ktdrej rodowod jest tristanowski. Tytutowy bo-

hater okazuje sie zdolny, aby uratowat Amfortasa i przyniest
Zbawienie temu, od kogo one pochodzi (,Eriésung dem Erldser”).
Wystuchana zostata tym samym skarga Zbawcy, ktory odsta-
niajac sig w $wietym obrzedzie, sam szukat wybawienia od ,skaq

lanych wing rak” (Amfortas), co zaopatruje przestanie dramatu
w jeszcze bardziej niezwykty sens. Parsifal przenika wszystko do
konca i zdobywa wiedze, ktérej poczatek znajduje sie w Mittleid"
(wspétczucie). Poczatkiem byto otwarcie sie na samoofiarujaca
sig mitoé¢ Boga (w muzyce potwierdza to motyw Ostatniej Wie-
czerzy). W obliczu potegi tej mitosci stabnie nawet tristanowska
.meka mitosci” (.Qual der Liebe"). Wiedza Parsifala nie jest zastu-
ona, lecz - jak taska - zostata mu darmo dana. Wagner zajat tu
stanowisko stricte teologiczne - nie konfesyjne wprawdzie, skie-
rowane jednak ku temu, co okreéla sie zwykle  historia Zbawie-
nia", a co w konsekwencji musi prowadzi¢ do przekroczenia granic
oéwieceniowo-materialistycznej epistemologii.

Semantycznie nie do przecenienia sa wszystkie paralelizmy
Parsifala. Podobnie jak kryteria muzyczno-techniczne nie petnig
one funkcji wytacznie konstrukcyjnej. W rzeczywistosci odnosza
sie do przestania dramatu, odkrywajac opozycje, ktdre istnieja
migdzy tym, co prawdziwe, a tym, co iluzoryczne. Nie dochodzi tu
do przedefiniowania lub zamiany senséw, lecz - do ich zamierzo-
nego pagtebienia. Dzieje sie tak na przyktad z pocatunkiem. Q ile
pocatunek Kundry, by odwotat sie do terminologii Denisa de Rou-
gemonta, oznacza mitos¢-namigtno$é, o tyle pocatunek Parsifala
Jest pocatunkiem braterskim, Swiadczacym o podporzadkowaniu
natury tasce. Nie inaczej ma sie sprawa z Dziewczetami-Kwiata-
mi. Poniewaz brak im $wiadomoéci, mogg wystapi¢ po jednej lub
po drugiej stronie ontologicznej kontrowers;ji. Dziewczeta-Kwia-
ty Klingsora - po zdemaskowaniu iluzji - zwiedty, a kwiaty na tace,
zroszone tzami skruchy Kundry, rozkwitaja i usmiechaja sie, tak
i natura odzyskuje stan pierwotnej niewinnoéci. Jednos¢ znakéw
{2 mianowicie podobiefistwa motywow i tozsamosc tonacji As-
dur) nie pociaga za soba tozsamoséci rzeczy, wprowadza tylko ele-
ment ptynnosci. Granica jest krucha, ale nie ma sie czemu dziwié,
bo tez Klingsorowy éwiat pozoréw nie byt synonimem nowosci,
lecz tylko adwrdceniem Swiata juz istniejacego.

| tak oto wi'zja uniwersum, w ktorym taska przenika natu-
B!; przetr\fva+a s'rednllowmcze. Okazata sie zywotna i skuteczna.

a 0 sobie zna¢ takze w ostatnim dramacie muzycznym Wagne-
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ra - jakby na przekor ujawniajacym sie w dziewietnastowiecznej
filozofii pozytywistycznej tendencjom, w ktérych (jak twierdzit Le-
szek Kotakowski) ,nieche¢ do religii - juz to w formie negacji bez-
wzglednej wartosci religijnych | wierzen, juz to w postaci lekce-
wazacej postawy agnostycznej, wchodzita w sktad tego pogladu
na Swiat, ktéry mozna uwazaé za dominujgcy w oswieconych war-
stwach spoteczenstw europejskich az do lat osiemdziesigtych,
a gdzieniegdzie i dziewiecdziesigtych XIX wieku". Innymi stowy,
nietatwo byto sie pozby¢ éredniowiecznego obrazu natury, gdyz
rozbrzmiewa on w naszej pamieci nawet wtedy, gdy przestajemy
rozumie¢ jego znaczenie. ,Ryszard Wagner - pisat Etienne Gilson
-~ u schytku swego zycia obejmuje swoje dzieto jednym spojrze-
niem, azeby wyciagnat z niego ostatnig nauke. Ztudzenia zwigza-
ne z Gorg Wenus rozwiaty sie, przeklete ztoto zostaje z powrotem
wrzucone do Renu, $piew minstreli przebrzmiat, nawet przecia-
gta skarga Izoldy i Tristana uspokaja sie, lecz btogostawienstwo
Parsifala zstepuje na odkupiony éwiat: natura juz na zawsze be-
dzie uczestniczyta w Zachwyceniu Wielkopigtkowym”.

Parsifal jest bowiem Wagnerowska summa - spojrzeniem na
dotychczasowe dokonania z wyzszego punktu widzenia, i to sum-
ma w podwojnym tego stowa znaczeniu. Po pierwsze dlatego, iz
wyraza sie w nim to wszystko, co Wagner wypracowat w ramach
swego warsztatu tworczego; po wtére diatego, ze reinterpreta-
cji ulegty tu wszystkie dotychczasowe poglady filozoficzne i teo-
logiczne - zarzut ,zakapturzonej religii" towarzyszyt juz zuryskim
pismom o sztuce i Pierscieniowi Nibelunga.

Owa podwajnosc wyraza sie w aspekcie estetycznym i teolo-
gicznym. Jest ona podsumowaniem dotychczasowej drogi, ukoro-
nowaniem wielu poszukiwan. Parsifal to Wagnerowskie non plus
ultra. Jego prawdziwa summa aesthetica i summa theologica.
Mozliwa do pojecia jedynie w kantekécie catego dzieta artystycz-
nego. | dlatego nie powinny dziwié¢ przewartoéciowania w Swiecie
Tristana i Pierscienia Nibelunga. Mitoé-namietnoéé, mitoéc-po-
$wiecenie (dobrowolna ofiara Brunhildy) - wszystko to nie przy-
niosto spodziewanych rezultatow, okazato sig jeszcze zbyt poto-
wiczne, aczkolwiek jest prawda, ze odegrato niezwykle wazna role.



Pozwolito lepiej zrozumie, iz dzieto Wagnera posiada wiasciwo-
&ci, ktore nieustannie sie przewijaja i dadza sig wyartykutowat
jako idee.

Manifestuje sie w nich i kulminuje istota Wagnerowskiej sztu-
ki. Bo jak Parsifal nie jest postacia nalezaca tylko do $wiata ére-
dniowiecznej legendy, tak sztuka Wagnera nie moze by¢ rozumia-
na jako co$, co daje sig¢ w petni odréznit od religii, a co na koniec
przybrato do$¢ radykaing forme egzystencii. Idea ,religii sztuki”
( Kunstreligion") nie byta wytacznie metafora. Nie chodzito wszak-
7e 0 sztuke nasladujaca religie. Juz z zatoZenia miata ona wyra-
sat duzo wiecej. Wagnerowska summa teologiczna - nie inaczej
niz summa estetyczna, u ktérej podtoza znajdowato sig dazenie do
spoZytkowania wypracowywanego latami jezyka artystycznego,
nadania mu bardziej sentencjonalnego i wieloznacznego charak-
teru - stanowita wyktad tego wszystkiego, co zdotato przetrwac
zmiane podstawowych koncepcji $wiatopogladowych. Istnienie
statych komponentdw w tworczoéci Wagnera nie moze podwa-
sy¢ twierdzenia, ze wczesniejsze rozwiazania zostaty odrzucone
albo 7e znalazty ostatecznie - doskonate - wypetnienie. Ajeslibyto
tak naprawde, to trudno sie dziwi¢, ze nowa jakoé€, ktora dzie-
ki temu powstata, jest juz nienaruszalna i ze sig nie da, nie psujac
efektu spéjnosci, oddzielié od siebie poszczegainych czesci dzieta.
Prawem mitu moga one trwat bez kofica. Wagnerowska summa
theologica to - jak pisat Dieter Borchmeyer - Jreligijna sztuka i re-
ligia sztuki w splocie, w ktorym oba te elementy sa prawie nie do
odrznienia”.

RZUT OKA NA KARIERE SCENICZNA PARSIFALA

Premiera Parsifala nalezy w historii teatru muzycznego do
zZjawisk wyjatkowych, bo - niezaleznie od pbzniejszych zmian
w Il akcie - w latach 1882-1933 Parsifal byt grany dwiescie piet
razy. Zamowienie wykonania dekoracji w 1880 roku - po odrzuce-
niu stosownej propozycji przez Arnolda Bcklina - otrzymat Paul
von Joukowsky. Wzorcami ikonograficznymi dla wnetrza zamku
Graala i czarodziejskie] siedziby Klingsora staty sig odpowiednio
katedra w Sienie i ogrody przylegte do Villi Rufolo w Ravello. Obsa-

da - podobnie jak dyrygenci (Hermann Levi {prapremieral i Franz

Fischer) - wystepowata na przemian (Amfortas: Theodor Reichs
mann, Titurel: August Kindermann, Gurnemanz: Emil Scaria / Gus
stav Siehr, Parsifal: Hermann Winkelmann / Heinrich Gudehus

/ Ferdinand Jager, Klingsor: Karl Hill / Anton von Fuchs, Kundryz

Amalie Materna / Marianne Brandt / Therese Malten). Szesnastym

wykananiem - poczynajac od ,muzyki zmiany” (,Verwandlungsmus
sik") - dyrygowat az do kofica sam Wagner (jedyny przypadek, ze

stanat on przy pulpicie dyrygenckim w Festspielhausie). W 1911

roku, za czasdw Siegfrieda Wagnera, nowe kostiumy dla Dziews
czat-Kwiatow byty dzietem Ludwiga von Hoffmanna (kostium Kuns
dry pochodzit od Mariano Fortuny y Madrazo). W szkicach samego

Siegfrieda sa rozpoznawalne $lady inspiracji Williamem Turneq
rem. W 1814 roku - po uptynieciu terminu ochronnego na wystay
wianie dzieta poza Bayreuth, z czego wytamaty sig jednak Nowy
Jork i Amsterdam - pokazano Parsifala na wiecej niz dwudziestu
pieciu scenach éwiata. W 1925 roku odnowiono wprawdzie obraz
sceniczny z il aktu, ale w catoéci akt ten zmodyfikowano dopiero
w 1927 roku (wieze Klingsora zaprojektowat Kurt Sghnlein).

W 1934 roku nowa inscenizacje w oprawie Alfreda Rollera
(1934-1936), ktéry zatroszczyt sie takze o kostiumy, i Wielanda
Wagnera (1937-1839) przygotowat Heinz Tietjen. Poniewaz ponioy
sta ona fiasko, pokazano ja zaledwie dwadziescia szesc razy. Zryq
wajac z dawnym stylem, nie oferowata wiele nowego; operowata
elementami typowymi dia ekspresjonizmu: wnetrze Swigtyni wyq
gladato jak przedtuzenie lasu, znikta ponadto wienczaca catosé
koputa. Bardziej niz religijna aure dzieta starano sig wyeksponoy
wat jego wymiar czysto ludzki.

Mianem epokowej okreéla sig inscenizacje Wielanda Wagnera
z 30 lipca 1951 roku, ktéra grano w Bayreuth do 1973 (po $mierq
ci Wielanda, 17 pazdziernika 1966 roku, oprawq sceniczna zajmoy
wat sie Hans Peter Lehmann). Dyrygowat Hans Knappertsbusch,
a obsada stynnego spektaklu byta nastepujaca: George Long
don (Amfortas), Arnold van Mill (Titurel), Ludwig Weber (Gurneq
manz), Wolfgang Windgassen (Parsifal), Hermann Uhde (Klingsor,
Marta Madl (Kundry). Wielu uznato go za zdrade dawnego stylu -

padaty oskarzenia, ze nie jest to dramat muzyczny, lecz oratorium,
koncert - ,symfonia W zaciemnionej sali”. W konsekwencji ze sce-
ny znikngty elementy dekoracji, ktore towarzyszyly .,muzyce zmia-
ny", zamkowi Klingsora i tace; pozostaty tabedZ, Graal i wtdcznia.
Wnetrze $wiatyni ulegto odmaterializowaniu: kolista przestrzef
gry i cztery ciemnoztote kolumny. Zdarzenia zewngtrzne wyra-
7aly zmieniajace sig nastroje Parsifala. Catos¢ tongta w przyttu-
mionym $wietle. Na ptan pierwszy wysunat sig ,archetypowy teatr
muzyczny” (.archetypisches Musiktheater"). Z inscenizacyjnym

stylem Wielanda, ktory na ponad dwadziescia lat miat zawtadnat

sceng Wagnerowska, kontrastowata interpretacja muzyczna.

Nawigzaniem do Wielanda, ale zarazem wskazaniem innej dro-
gi byta inscenizacja drugiego wnuka Richarda Wagnera, Wolfgan-
ga, w ktérej osoby dramatu jawity sie nie jako ,zmieniajace sie
symbole”, lecz jako ,ludzkie indywidua” z krwi i kosci. Z przerwa-
mi grano ja na Zielonym Wzgérzu w latach 1975-2001. Wolfgang
Wagner podkreslat w niej znaczenie tego, co spoteczne. Zbawienie
oznaczato nie tyle ,odnowe", ile szeroko rozumiany proces ,demo-
kratyzacji". Totez wigkszoS¢ inscenizacji dramatéw muzycznych
Wagnera w latach siedemdziesigtych podjeta wtasnie ten trop.

W stulecie premiery Parsifala pojawita sie cata seria insce-
nizacji jubileuszowych. 29 stycznia 1982 roku pokazano w Gene-
wie przedstawienie w rezyserii Rolfa Liebermanna (pod batuta
Horsta Steina), Gotz Friedrich zaprezentowat swojq insceniza-
cje w Bayreuth 25 lipca, dyrygowat James Levine, obraz sceniczny
i kostiumy przygotowat Andreas Reinhardt, obsada za$ wygla-
data nastepujaco: Amfortas - Simon Estes, Titurel - Matti Saimi-
nen, Gurnemaz - Hans Sotin, Parsifal - Peter Hofmann, Klingsor

- Franz Mazura, Kundry - Leonie Rysanek. Ruth Berghaus wysta-

wita Parsifala we Frankfurcie nad Menem 28 listopada, kierow-
nictwo muzyczne objat Michael Gielen. Mimo wielu réznic, stato
sig oczywiste, ze alternatywa - albo Wieland Wagner, albo ,ko-
mediancki’ realizm" ( komédiantischer Realismus”) - jest fatszy-
wa. Zagoscity pytania, a miejsce formy zamknietej zajeta otwar-
ta.. Stowem, 2ycie spoteczne - podobnie jak teatr - ulegto jeszcze
wigkszemu sproblematyzowaniu.
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25 lipca 2004 roku kolejna inscenizacje w Bayreuth zaprezen-
towat Christoph Schiingensief, przy pulpicie dyrygenckim zasiadt
ponownie Pierre Boulez, obraz sceniczny przygotowali Daniel An-
germayr i Thomas Goerge, kostiumy zaprojektowata Tabea Braun,
a obsada gtownych rél zapisata sie w annatach festiwalu imionami
i nazwiskami nastepujacych wykonawcow: Amfortas - Alexander
Marco-Buhrmester, Titurel - Kwangchul Youn, Gurnemanz - Ro-
bert Holl, Parsifal - Endrik Wottrich, Klingsor - John Wegner, Kun-
dry - Michelle de Young.

Autorem najnowszej inscenizacji w teatrze na Zielonym Wzg6-
rzu (2008-2012) byt Stefan Herheim, obraz sceniczny zaprojek-
towata Heike Scheele. Co bedzie dalej, nietatwo odgadnat - decy-
dujace okaza sie pomysty przysztych realizatoréw. Wszak historia
Wagnerowskiej inscenizacji - jak zwykt mawiac Carl Dahlhaus -
nalezy do historii dzieta.

Krzysztof Koztowski - filmoznawca i teatrolog. Zatrudniony w Ka-
tedrze Filmu, Telewizji i Nowych Mediéw Uniwersytetu im. Adama
Mickiewicza w Poznaniu na stanowisku profesora nadzwyczajnego;
wspdtpracuje z Katedrq Dramatu, Teatru i Widowisk UAM. Zajmuje sie
estetykq i teorig filmu, historig kina amerykariskiego i niemieckiego,
historig teatru europejskiego od XVI do XIX wieku, dramatologia (ze
szczegblnym uwzglednieniem twérczosci Williama Szekspira), powi-
nowactwami sztuk i operq (opera niemiecka), muzyka filmowa, historig
i teorig mediéw. Jest autorem i redaktorem licznych publikacji. Do naj-
waznigjszych z nich naleza m.in. Teatr i religia sztuki. ,Parsifal" Richar-
da Wagnera (Poznan 2004}, Opera i dramat muzyczny. Szkice (Poznari
2006), Kubrick's "Barry Lyndon” (Poznart 2007), Richard Wagner, Dra-
maturgia opery. Wybér pism z lat 1871-1879, wstep i red. nauk. razem
7 Annq Igielskq (Gdarisk 2009), Szekspir. Teoria lancasterska - domy-
sty i fakty, red. nauk. razem z Tomaszem Kowalskim (Warszawa 2012),
Stanley Kubrick. Filmowa polifonia sztuk { Warszawa 2013).






KRZYSZTOF KOZEOWSKI

SUMMA AESTHETICA,

SUMMA

THEOLOGICA

THE ORIGIN OF THE DRAMA
The decisive impulse for Wagner's taking up the raw material of
Parzival was the year 1845, It was then, after finishing Tannha
er. between 3rd July and 9th August, that he rested in Marienbag
and was absorbed firstly by work over new opera ideas (on 3rd Auq
gust, aimost parallel with the exposé devoted to The Master-Singer§
of Nuremberg (18671, he wrote his prose sketch [Prosaentwurf] TOH
Lohengrin [1848]) and secondly, books Wagner was fascinalted withy
among which came to the fore "Wolfram von Eschenbach's poemgy
worked out by [Karl Joseph] Simrock and San Marty [Albert Schuiz'q
pseudonyml”’, (Parzival and Titurel, Der junge Titurel by Albrecht von
Scharfenberg and “an anonymous epic about Lohengrin with [Joseph{

Gorres' in-depth preface”.

In the next years - although in the summer of 1848 the title of
a chapter of Die Wibelungen. Weltgeschichte aus der Sage was. '.'Au
gehen des idealen Inhaltes des [Nibelungen-1 Hortes in «den heiligeq
Gral»" (“The ideal content of [Nibelungs'] treasure sucked in by the
«Holy Grail»") and in his treatise he mentioned the Grail's legend sev
eral times - nothing important happened. Other things must have been
interesting for him: on the one hand, on account of plans to stagq
"a great heroic opera” his work on the libretto for Siegfrieds Tod fr?m
12th to 28th November 1848, on the other hand - the revolution whicll
was about to break out in Dresden. The German composer seemed
ally engaged and the consequences were predictable: he fled to Swi
serland and became an expatriate. It is worth mentioning that the firsd
reading of the new libretto took place in Dresden and the next one in
exile, in the house of a Swiss politician Johann Jacob Suizer, in Augus}
1849. '
Leaving aside the place of Lohengrin in the history of Parsif
Wagner returned to the material probably in 1854, when he star"te‘l
thinking mare and more often about Tristan and Isolde (1859). Still, it
is doubtful if - as he announced in Mein Leben - one day, after co
ing home from a walk, he really noted down any “contents of thosq
three acts” of the drama. In his letter to Liszt written on 16th Dece

ber 1854, he only said that he had the sketch of TrisFan and Iso-
|de in his head. Shoutd only his autobiogra.ph\./ be considered, one
could conclude that Wagner made a compilation of both mater'la!s
(the “Grail knight~ Parzival by Tristan's deathbed) in 1.854, yetitis
not true - taking into account the fact that, according to ar‘mals
and first sketches of the drama, the motif of Parzival and Tristan,
abandoned after all, was weaved in a year later.
What happened in the following years could be a proof that

his interest in the Grail's legend did not grow weaker. In 1857
Wagner, staying in Zurich, prepared probaly the first, unfortu-
nately not preserved, prose version. At the beginning of 1858 or
in the summer of that year, on a piece of music paper for Math-
ilde Wesendonck, without a date, he recorded an idea of a melody
thaving nothing to do with Tristan) for words "Wo find' ich dich, du
heil'ger Gral?" ("Where do | find you, Holy Grail?"). A reason to as-
sume that there was a preliminary version were letters to Math-
ilde written in 1858-1860 (which prove how strong was Wagner's
attachment to Parzival), and especially a letter dated to 29/30th
October 1859, in which he said about Amfortas: “he is my Act-
three Tristan, but unimaginably intensified.

The composer started writing the first prose sketch (Pro-
saentwurf) between 27th and 30th August 1865. On 31st Au-
gust he prepared the fair copy for king Ludwig Il, still using the ti-
tle Parzival. He did not make up his mind to write a fibretto on the
basis of his project. On the contrary, between 25th January and
23rd February 1877, i.e. after putting the sketch aside for many
years, he made another prose sketch (Prosaentwurf) and then,
between 14th March and 19th April - poetry (Dichtung). Accord-
ing to Cosima’s testimony of 14th March 1877, Wagner changed
Parzival into Parsifal, guided by the allegedly Arabic origin of the
name.

The next phase of Wagner's work on Parsifal was composing;
the oldest musical sketch was made on 9th February 1876, yet
it is possible that there were other sketches before the libret-
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to was written. However, in spite of occasionally undertaken at-
tempts to prove it, there is no unequivocal evidence. Also, a part
of sketches must have come into being at the very beginning of
Wagner's working on the first overall sketch, but its date is not
certain: according to Cosima Wagner's note of 23rd September
1877, Vorspiel for Act | was ready at that time. The date of 27th
September 1877, on the first page of the composer's sketch, does
not explain much more. It rather suggests that it referred to the
day when Cosima received it, which is confirmed by Die Tagebdch-
er of 27th September. On 25th December 1878 - Cosima's birth-
day - the instrumented Vorspiel was performed at Wahnfried villa.
Wagner began to write the second overall sketch on 25th Sep-
tember 1877, he finished Vorspiel and Act | on 31st January 1878,
composed Act Il between 13th March and 11th October 1878 and
Act Ill - between 14th November 1878 and 26th April 1879. His
composing method developed years before allowed him to start
working on the score soon. On 25th April 1881 the Vorspiel and
Act | were ready; between 6th July and 20th October 1881 Act i
was written and on 8th November 1881 Wagner started compos-
ing Act lll. He finished it on 13th February 1882 in Palermo. The
first edition of the score appeared in 1883. On 2nd July 1883 re-
hearsals on Green Hill began, the dress rehearsal took place on
24th July and the premiere - on 26th July. For the first sixteen
performances king Ludwig I! put Minchner Hoftheater choir and
orchestra at Bayreuther Festspiele's disposal.

THE IDEA

The mystical charm of the composition is perceptible in the
very first bars. It is heightened by the syncopated rhythm and
A flat major key but instrumentation is also of great importance.
In Vorspiel of Act | there are three leitmotifs fundamental for the
whole work - in the explanation prepared by Wagner for king Lud-
wig Il on the occasion of a private performance of the prelude un-
der his baton on 12th November 1880, they were identified with



theological virtues; he put Love first, then Faith and Hope. The mo-
tif of the Last Supper (Ambendmahimotiv), the main theme of the

composition, links its beginning and end; apart from that it can be

heard in all decisive moments of the action: in the well-known mu-
sic for changing the decorations in Act | (Verwandlungsmusik), in

the scene of the feast (Act ), in the essential monologue of Par-
sifal (Act II), in the final paean to the Holy Grail (Act Il). itis initial-
ly intoned unisono in strings and woodwind instruments, as if in

a psalmodic way, and later in the arpeggio of strings, full of an

amazing aura, and the chords of the brass. In order to intensify
the impression, the first nineteen bars repeat and form a 38-bar
musical structure.

Other leitmotifs of the Vorspiel: the matif of the Grail (Grals-
motiv) and of Faith (Glaubensmotiv) sound as solemn as the motif
of the Last Supper. Especially in the motif of Faith trumpets and
trombones dominate. At first the motifs do not create relations;
their presentation is modular. Only in the final part of Parsifal the
Grail and Last Supper motifs unite in one chord, becoming an evi-
dent sign of a revived order of all things.

The impression of vagueness, transparency and immaterial-
ity heightens in the Vorspiel when the Last Supper motif appears
in the upper register of the violin and the climax is reached in the
stage realities of the drama. The congruity of music and image is
complete. Grasping what refers to theatre depends on under-
standing the course of music - and vice versa. Neither the dia-
tonic scale, streching from the simplicity of Parsifal's motif to the
sublimation of the Grail motifs, nor the chromatics, characteriz-
ing not only Klingsor's world but also Amfortas’ suffering- which
are categories deeply permeating the motifs of Wagner's drama
- are merely musical or technical terms. Although a simple formu-

la of interpretation does not exist, it is an indisputable fact that
they have an expressive-allegorical overtone. One of the reasons
is that, unlike the libretto, the music of Parsifalhas more than one
meaning. The tension present in the music is a consequence of

what is beyond it. After all, Klingsor's world is not ontologically in<
dependent. It was created and developed in opposition to Grail's
kingdom. The essence of that world is negation, ontological illuy
sion and exposing it has to result in annihilation: Klingsor's castla
crumbles away, the “devilish-sweet” giris wither like flowers cut
jong ago. The appearance remains until Parsifal gains knowledge
and experience to defy it. Hence the main character’s wandering
reveals the inner action of the drama. The "initiation” character of
Parsifal's motif is emphasized by the fact that - as Hans-Joachim
Bauer aptly wrote - a "«proper» motif of Parsifal does not exist,
All its variants are different, each has its own place in the dramg
none is replaceable”. The character's identity is perhaps accentuj
ated by the horns in the instrumentalization, and they cannot be
removed.

Parsifal's initiation outlines the direction of events. Because
of it, what happens between two visits in the temple reminds
a theatre parenthesis, which must evoke an impression that Klingg
sor's existence - “time” ("Die Zeit ist da!") was put in bracketsy
Changing from a "bumpkin” ("der reine Tor") to conscious suffe
ing Amfortas, the new king and the Grail's guard (“the Way of the
Cross of fighting souls"), or even more: defeating what Amfortag
failed to defeat allow seeing him as a hero who brings knowledge
of the greatest suffering - someone who brings about salvation of
Amfortas and finally answers the mysterious call from the te
ple: "Erldse, rette mich / aus Schuldbefleckten Handen!" ("Savq
me, free me / from the tainted hands").

The reason why Parsifal so effectively defeats Kiingsor is
that he is not deaf to the man’s calling. Thanks to him, love-pa
sion (of Tristan origin) that fills him in the scene of Kundry's lu
ing becomes weak. The title hero appears to be able to save Al
fortas and bring Salvation to the One who gave it ("Eridsung dem
Erlgser”). Thus, the Saviour's complaint is answered. The Savioud
appears in a religious rite, seeking salvation from “tainted hand
(Amfortas) and that gives the message of the drama even mor

extraordinary sense. Parsifal fathoms everything definitively and
gains knowledge which has its beginning in "Mittleid" (compas-
sion). It started from opening to self-sacrificing love of God (in
the music it is confirmed by the motif of the Last Supper). In the
face of the love's power even Tristan's "agony of love” ("Qual der
Liebe") weakens. Parsifal does not deserve that love - it is giv-
en to him, like grace. Wagner's attitude is theological - not con-
fessional, but directed at "the history of Salvation”, which, as
a consequence, has to lead to crossing the boundaries of Enlight-
enment-materialistic epistemology.

Semantically, all parallelisms of Parsifal are not to be overes-
timated. Like the function of the musical-technical criteria, their
function is not merely structural. In fact, they concern the mes-
sage of the drama, revealing the oppositions which exist between
reality and illusion. The meanings are not redefined or changed
but - made deliberately deeper. This is the case of the kiss, for in-
stance. While Kundry's kiss, according to Denis de Rougemont's
terminology, means love-passion, Parsifal's kiss is brotherly and
signifies submitting nature to grace. The case of Flowers-Maid-
ens is similar. As they have no consciousness, they can appear
on either side of the ontological controversy. Klingsor's Flow-
ers-Maidens - after the ilfusion was exposed - wither whereas
the flowers which were sprinkled with Kundry's tears of remorse
bloom and smile so that nature regains its original innocence. The
unity of symbols (namely, the similarity of motifs and sameness of
the A flat major key) is not followed by identicalness of things, only
introduces an element of fluidity. The border is fragile, one should
not be surprised, however - Klingsor's world of illusions is not
a synonym of novelty but only the reverse of the real world.

Thus, the vision of the universe where grace penetrates
nature survived throughout the Middle Ages, proving to be live-
ly arfd effective. It appeared also in Wagner's last musical drama

- as if despite the positivist tendencies which became evident in
the 19th-century philosophy and in which (as Leszek Kotakowski
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claimed) "aversion to religion - either in the form of negation of
the absolute religious values or as a dismissive agnostic attitude,
belonged to that outlook on life which can be considered domi-
nating among the enlightened classes of European societies even

in the 1880s and early 1890s". In other words, it is not easy to

rid oneself of the medieval image of nature as it is present in our
memory even when we no longer understand its meaning. Etienne

Gilson wrote that "Richard Wagner in the evening of his life sur-
veys his work in order to take his last lesson. The illusions con-
nected with Venus Mountain were dispelled, the cursed gold re-
turned to the Rhine, minstrels’ songs died away, even Isolde and

Tristan's long-drawn-out complaint quietened down but Parsifal's

blessing descends upon the redeemed world: nature will partake

in Good-Friday Admiration for ever”.

Parsifal is Wagner's summa - a glace at all his previous
achievements from a higher point of view, and a summa with
a double meaning. Firstly, because it expresses everything Wag-
ner acquired as far as his technique is concerned and secondly,
because all current philosophical and theological views were re-
interpreted - the accusation that religion is "hooded" was present
in Zurich art magazines and The Ring of the Nibelung.

That being double expresses itself in the aesthetic and theo-
logical aspects. It is a re-examination of the way so far, a crown-
ing of many quests. Parsifal is Wagner's non plus ultra, his real
summa aesthetica and summa theologica, possible to understand
only in the context of all his artistic work. Therefore, redefinitions
in the world of Tristan and The Ring of the Nibelung should not sur-
prise. Love-passion, love-sacrifice (Brynhild's free self-offering)

- they did not bring the expected results, appeared to be only par-
tial, although it is true that they played an important role. They al-
lowed understanding better that Wagner's work has features
which continually appear and can be expressed as ideas.

In those features the essence of Wagner's art becomes mani-
fested and culminated. For, as Parsifal is not a character which



belongs only to medieval legends, so Wagner's art cannot be per-
ceived as something that can be totally distinguished from refigion
and that finally assumed a radical form of existence. The idea of

"religion of art" ("Kunstreligion") was not merely a metaphor. In-
deed, it was not about art imitating religion. Originally, it was sup-
posed to express a lot more. Wagner's theological summa - just
as aesthetical summa at the bottom of which lay an aspiration
to use the language of art which the artist achieved after many
years and to give it a more aphoristic and ambiguous character -
was an interpretation of everything that survived the change of
fundamental outlook concepts. The existence of stable compo-
nents in Wagner's work cannot question the claim that previous
solutions were rejected or they finally found their (ideal) fulfilment.
However, if that is true, one should not be surprised that the new
quality which came into being is already inviolable and it is impos-
sible, without spoiling the effect of cohesion, to separate particu-
lar parts of the work. According to the law of myth, they can last
for ever. Wagner's summa theologica is - as Dieter Borchmeyer
wrote - "religious art and religion of art interwoven, and both ele-
ments can hardly be distinguished".

A GLANCE AT THE STAGE CAREER OF PARSIFAL

The premiere of Parsifal belongs to exceptional phenomena in
the history of musical theatre as - irrespective of later chang-
es in Act Il - in the years 1881-1933 Parsifal was performed two
hundred and five times. Paul von Joukowsky was asked to make
the decorations in 1880, after the same proposition was reject-
ed by Arnold Bécklin. The examples for the inside of Grail's cas-
tle and Klingsor's magical residence were respectively the cathe-
dral in Siena and the gardens of Rufolo Villa in Ravello. The cast,
like the conductors (Hermann Levi [premierel and Franz Fischer),
performed in turns (Amfortas: Theodor Reichmann, Titurel: Au-
gust Kindermann, Gurnemanz: Emil Scaria / Gustav Siehr, Parsi-
fal: Hermann Winkelmann / Heinrich Gudehus / Ferdinand Jager,

Klingsar: Karl Hill / Anton von Fuchs, Kundry: Amalie Materna /
Marianne Brandt / Therese Malten). The sixteenth performance

- beginning from the "music of change” ("Verwandiungsmusik") -
was conducted by Wagner himself till the end (the only instance
when he found himself at the conductor's stand at Festspielhaus).
fn 1911, at Siegfried Wagner’s time, Ludwig von Hoffmann was
the author of costumes for Flowers-Maidens (Kundry's costume
came from Mariano Fortuna y Madrazo). In Siegfried's sketches
there are traces of inspiration by William Turner. In 1814, when
the drama could be performed also outside Bayreuth, (New York
and Amsterdam disobeyed the rule) Parsifal was shown on twenq
ty-five stages around the world. in 1925 the stage decorations
for Act Il were renovated, but the whole act was modified in 1927
(Klingsor's tower was designed by Kurt Shnlein).

In 1934 Heinz Tietjen prepared a new stage adaptation, with
Alfred Roller (1934-1936) - he was also the author of the cos
tumes - and Wieland Wagner's (1937-1939) setting. As it turned
into a fiasco, it was shown only twenty-six times. It gave up the
former style but did not offer a new one; it used elements typica
for expressionism: the interior of the temple looked like continu
tion of the forest, the dome disappeared, too. More then the rel
gious aura, its purely human dimension was emphasized.

Wieland Wagner's adaptation of 30th July, which was pe
formed in Bayreuth till 1973, was called epochal (after Wieland'q
death, on 17th October 1966, it was Hans Peter Lehmann wha
dealt with the setting). Hans Knappertsbusch was the conduct
and the cast was as follows: George London (Amfortas), Arnod
van Mill (Titurel), Ludwig Weber (Gurnemanz), Wolfgang Windg

sen (Parsifal), Hermann Uhde (Kiingsor), Marta Mad! (Kundry). |
was considered a betrayal of the former style by many - accus
of being not a musical drama, but an oratorio, a concert, - "a sy
phony of a dark room”. As a result, some elements of the decor:
tion which accompanied "the music of change”, like Klingsor's ca
tie and the meadow, disappeared from the stage, only the swa

the Grail and the spear remained. The interior of the temple be-
came immaterial: a circular space and four dark gold columns.
Parsifal’s changing mood was expressed by the events outside.
The light was dim. An “archetypal musical theatre” ("archetypis-
ches Musiktheater") came to the fore. The musical interpretation
contrasted with Wieland's adaptation style which monopolized
Wagner's stage for over twenty years.

Another grandson of Wagner, Wolfgang, prepared an adapta-
tion which referred to Wieland's. At the same time it showed a new
way, where the characters appeared not as “changing symbols”,
but full-blooded "human individuals". It was performed on Green
Hill from 1975 to 2001, with breaks. Wolfgang Wagner empha-
sized the significance of the social aspect in it. Salvation did not
mean “revival” but rather a process of "democratization”. There-
fore, most adaptations of Wagner's musical dramas in the 1970s
followed that way.

On the centenary of the premiere of Parsifal there was a se-
ries of jubilee adaptations. On 29th January 1982 in Geneva there
was a performance directed by Rolf Liebermann (conducted by
Horst Stein). On 25th July in Bayreuth, Gétz Friedrich presented
his adaptation, in which James Levine was the conductor, Andreas
Reinhardt prepared visual concept and costumes, Amfortas was
played by Simon Estes, Titurel - by Matti Salminen, Gurnemaz -

Hans Sotin, Parsifal - Peter Hofmann, Klingsor - Franz Mazura
Kundry - Leonie Rysanek. Ruth Berghaus staged Parsifal in Frank:
fu.rt am Main on 28th November and the musical manager was
Michael Gielen. in spite of many differences, it was obvious that
'the.alternative - either Wieland Wagner or “comedy-acting real-
ism" (*komddiantischer Realismus") - is false. Questions appgared
a.nd the open form replaced the closed form. Therefore, social lif

- like theatre - became even more problematic. , =
g a::pfaitiL\nJ_ulyB 2004 Christoph Schlingensief presented anoth-
<l in Bayreuth, the conductor was again Pierre Boulez,

ncept was prepared by Daniel Angermayr and Tho-
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rT\as Goerge, costumes - by Tabea Braun. In the annals of the fes-
tival the following names of the cast are recorded: Amfortas - Al-
exander Marco-Buhrmester, Titurel - Kwangchul Youn, Gurnemanz
- Robert Holl, Parsifal - Endrik Wottrich, Klingsor - john Wegner,
Kundry - Michelle de Young. =
The author of the latest adaptation in the Green Hil theatre
(2008-2012) was Stefan Herheim, Heike Scheele designed the vis-
u.al concept. What the future of the dramais, it is difficult to pre-
d!ct. The ideas of the future producers will be decisive. Indeed, the
history of Wagner's adaptations - as Car| Dahlhaus used to 'sa -
is the history of Wagner's work. !

Prof. Krzysztof Koztowski - an expert in the field of film and the-
atre, works for Department of Film, Television and New Media of the
Adam Mickiewicz University in Poznar, Poland, cooperates with De-
part.ment of Drama, Theatre and Shows of AMU, He deals with aes-
thetics and theory of film, the history of American and German cinema
the history of European theatre from the 16th to 19th century andl

dr..ama (especially William Shakespeare's works). He is the author and
editor of numerous publications.
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Powszechnie wiadomo, ze tworczoét Richarda Wagnera datg
potezny impuls do rozwoju Swiatowe] muzyki drarrfatvcznej. Wary
to jednak podkreslic, ze stanowi ona takze symbol nlespotyka.nem
dotad zaangazowania spoteczno-politycznego w muz-vce - Zaden
inny kompozytor dziewietnastego stulecia, tej rangi c? Wagne.
nie wigzat swojej tworczosci z konfliktami epoki, tak silnie nacey
chowanej napieciem rewolucyjnym. Lata 1830-1849, od rewoluc
lipcowej Les Trois Glorieuses i powstania Iistopadow'/‘egonw Polscd
az do Wiosny Ludéw z rewolucja lutowa we Francji, Marzrevold(i
tion w Berlinie i Wiedniu oraz Powstaniem Wielkopolskim stanowq
pierwszy okres rozwoju artystycznego i ideologicznego m&odeq
Wagnera. Nie bez znaczenia pozostaje fakt, ze bedac aktywnym
uczestnikiem dziatah rewolucyjnych w Dreznie, jako przest
ca polityczny poszukiwany byt listem gonhczym, CO -zmusi+o' g'o dp
opuszczenia kraju na wiele lat. Przesiakniety ideam.l w?\nostno .
mi, widocznymi zaréwno w tworczosci muzycznej, jak i praca.chh-
terackich, starat sie wptynac na rzeczywistos¢ spoteczng i pol
tyczna epoki, a takze teorig spoteczna XIX wieku. B

W tym czasie powstaje libretto do opery Zakaz mitosci, opa
te o dramat Miarka za miarke Szekspira, gdzie gtownym ‘tematerl
- wybranym przez Wagnera gtownie dla tresci opozyf:erTvch, aks
tualnych dia ideologii Mtodej Europy (w tym Mtodych Nl-em|.ec I,PU
ski) - jest kontrast miedzy wtadza polityczna a sprawu'edhwos.,
Wagner siinie popierat dziatania tg) m]edzynaro?owej org.anl
cji rewolucyjnej, zatozonej w szwaijcarskim Bernie przez Gius
pe Mazziniego, wspierajacego takze polski ruch nar:odowowyz .
lefnczy. Innym dzietem z tego okresu, odnoszqcvrn' sie do' warto$dl
ideologicznych jest opera Rienzi, ostatni z trybundw z gtownym bl
haterem rewolucjonista republikanskim i trybunatem ludu rzyl
skiego. Wspomnie¢ jedynie mozna, ze byta to ulubiona opera Adolfd
Hitlera. Takze opery romantyczne Wagnera - Holender tulacz.,. Tani
héuser i Lohengrin - odbierane by¢ moga jako wyraz oPoz.vcp ar
sty romantyka w stosunku do rzeczywistaéci burzuazyjne.

W historii stosunkow polsko-niemieckiFh W ii'teratgr'ze i sztu-
ce, okres powstania listopadowego uchodzi za najbardziej owo'cny.
ms;urekt:ja przeciwko carskiej przem{ocy Pozyska}a natychmiast
w ciagu dalszego rozwoju wydar{en wojennych stale r.osn-a.ca_
sympatie prawie wszystkich narodow. Dla .mas Iuc.iowych, jak i dla
wszystkich postepowych warstw w ca&eJ'Eur.‘oplue, Polska stata
sie symbolem walki z dyktatura polityczng i ucnsl.ue’rr} spn-akeczn\'/m.
Lata trzydzieste XIX wieku przynosza ogromng iloS¢ dziet zarow-
no 2 dziedziny sztuk plastycznych, jak i muzyki i literatury, kto-
rych autorzy gloryfikuja polska walke o wolpoér’: i ubol.ewaja: naq
jej upadkiem. Jako przyktad moga stanowit prace m.in. Friedri-
cha Christopha Dietricha, ktérego akwaforty przedstawiajace po-
wstanie listopadowe prezentowane sa w ramach statej ekspozycji
Muzeum Fryderyka Chopina w Warszawie. Z dziedziny muzyki war-
to wspomnie¢ Alberta Lortzinga, ktorego popularny wodewil Po-
lak i jego dziecko czyli Kapral z IV putku przez dtugie lata agitowat
z teatrainej sceny dla sprawy wolnosci Polski.

Znacznie szerzej jednak polskie ruchy wolnosciowe przedsta-
wiane byty w literaturze i niemieckich piesniach tamtych czaséw.
Niemieckojezyczna poezja powstancza lat trzydziestych i czter-
dziestych uchodzi za najbardziej reprezentatywna liryke poli-
tyczna krajéw niemieckich w okresie pdZnego romantyzmu. Wielu
autordw nie wykazuje jednak zrozumienia faktow i sytuacji histo-
rycznej w Polsce i ogranicza sig tylko do patetycznych hymndw
petnych nienawisci do Rosji. DojrzatoScia ideologiczna odznaczaja
sie dopiero ci poeci, ktorzy usituja ustosunkowat sie do powstania
polskiego poprzez pryzmat ogdinej walki przeciwko catej reakcji
europejskiej, wptywajac zaréwno na masy ludowe, jak i na same
rzady. Takie wtasnie rozumienie ogdlnoeuropejskich wartoéci re-
wolucyjnych, z dodwiadczeniem polskiego powstania listopadowe-
go przeciwko carskiemu uciskowi odegrato istotna role w rozwoju
ideologicznym mtodego Wagnera, co znalazto odbicie w jego pi-
smach literackich i tworczoéci muzycznej.
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Chot lata 1830-31 Richard Wagner spedzit w rodzinnym Lip-
sku, warszawskie wydarzenia wywarty na nim silne pietno. Wie-
le lat poiniej w swojej autobiografii Wagner pisze: ,Polska walka
0 wolnos¢ przeciwko rosyjskiej przemocy wywotata u mnie weiaz
rosnacy entuzjazm.” czy ,Oblezenie i zdobycie Warszawy przezy-
tem jak osobiste nieszczescie.”

Po upadku powstania tysiace jego uczestnikéw, na fali Wiel-
kiej Emigracji, wyjechato z Polski do Francji, gdzie spodziewali sie
bezpieczenstwa i poparcia. Drezno i Lipsk staty sie wowczas waz-
nymi punktami zbiorczymi uchodzcdw. Lipsk ponadto mozna byto
uwazat za gtowny osrodek 6wczesnej agitacji dla sprawy polskiej
dzigki dziatalnoéci Richarda Ottona Spoziera, pierwszego nie-
mieckiego ttumacza Pana Tadeusza i autora Historii powstania na-
rodu polskiego w latach 1830-1831 (Geschichte des Aufstandes
des polnischen Volkes in den Jahren 1830 und 1831). Sam Wagner
podkreslat, jak waznym momentem w jego Zyciu byto wkrocze-
nie i przemarsz polskich insurgentéw. W czasie pobytu w Lipsku
polskich oddziatéw, Richard Wagner poznat m.in. generata Joze-
fa Bema i polskiego patriote Wincentego hrabiego Tyszkiewicza,
przywodcow powstania, a bedac pod duzym urokiem tego drugie-
go, pomimo znacznej rdznicy wieku zaprzyjaznit sie z polskim hra-
bia. Tyszkiewicz zapraszat mtodego kompozytora na liczne spot-
kania w gronie poiskiej inteligencji, w tym na uroczystosé Swieta
narodowego Trzeciego Maja, podczas ktorego Wagner byt jedy-
nym obecnym tam Niemcem. W trakcie tych spotkar kompozytor
mégt zapoznat sie z popularnymi polskimi przyépiewkami ludowy-

mi, a przede wszystkim z piesniami patriotycznymi, ktre nie bez
echa zapadty mu w pamieci.

Po latach piszac swojg autobiografie Wagner wspominat
w niej jeszcze, jak podczas podrozy do Rygi w 1837 odzyta w nim
mtodziencza sympatia dla Polakdw i zwiazana z nia odraza do wta-
dzy rosyjskiej, ktére teraz przez straz graniczng odkryte, spowo-
dujg wystanie go na Sybir. Zapewne jeszcze raz w nim odzyty anty-



rosyjskie mtodziencze hasta, gdy w latach 1863-64, w czasie gdy
Krélestwo Polskie ogarnigte byto przez najwigkszy poliski zryw
narodowy przeciwko Imperium Rosyjskiemu - powstanie stycz-
niowe, z koncertami przemierzat Europe przez Karlsruhe, Prage,
Lwowek, Wroctaw, Budapeszt, az po Moskwe i Petersburg.

W drodze do Wroctawia, 29 listopada 1863 roku Wagner za-
trzymat sig na kilka dni Patacu Hohenzollerndw we Lwéwku Sla-
skim. W swojej autobiografii niemiecki kompozytor wspominat
o tym pobycie w bardzo cieptych stowach. 2 grudnia odbyt sig kon-
cert z fragmentami wybranych przez Wagnera urywkow z jego
opery, w wykonaniu ,catkiem znoénej, zamdwionej prywatnej or-
kiestry ksigcia”. Jak pisze: ,Po dos¢ udanym koncercie, musiatem
nastepnego dnia spetni¢ jeszcze jedno 7yczenie ksigcia, mianowi-
cie wykonaé symfonie c-moll Beethovena L."

W Breslau Wagner goscit w Sali Springera przy Gartenstras-
se (ul. Pitsudskiego), gdzie prowadzit koncert. Zatrzymat sie
w nieistniejacym juz dzié hotelu ,Zettlitz S" przy Schweidnitzer
Stadtgraben 34 (Swidnicka Fosa Migjska), obecnie ul. Podwale 34,

u zbiegu z ul. Lakowa. Do dzié w tym miejscu znajduje sig mato
zauwazana przez przechodniéw tablica pamiatkowa.

WAGNEROWSKIE POLONICA

W latach 1831/32 Richard Wagner pod wptywem stacjonuja-
cej w Lipsku polskiej emigracji powstanczej, napisat dwa polonezy
na fortepian (WWV 234, 23B) - formy bezposrednio nawiazujace]
do polskiej muzycznej tradycji narodowej. Cho¢ sa to utwory mio-
dziencze i pod wzgledem tkanki muzycznej nie przejawiaja wigksze]
wartoéci, wskazuja jednak na zainteresowanie Wagnera tema-
tem polskim. Takze juz kilka miesiecy wczeéniej napisat skatalo-
gowang w Wagner-Werk-Verzeichnis (wykaz dziet Wagnera) pod
numerem 11 Politische Ouvertire” z 1830, okreslana w niekto-
rych zradtach jako ,Poinische Ouvertiire". Nie zachowata si¢ jed-
nak partytura tego utworu, przez co nie mozna okre$li¢ jakiego
rodzaju nawiazania i aluzje polityczne, zwiazane by¢ moze z Polska,

zawarte byly w tym dziele. Pewne jest natomiast, ze w 1836 roku
w Berlinie Richard Wagner ukoiczyt swoja kompozycje orkiestrog
wa w formie uwertury, nadajac jej tytut Polonia, ,gatunek o zamieq
rzonym oddziatywaniu na masy". Stanowi ona dowdd wciaz aktualy
nego zaangazowania ideologicznego i sympatii dia polskich ruchow
wolnoéciowych. Przy tworzeniu tego dzieta nie chodzito mu bynajy
mniej wytacznie o utrwalenie w dzwiekach wrazen i wspomniefy
lecz o skomponowanie jednoznaczne deklaracji politycznej.
Zapewne bardzo emocjonainy motyw wstepny, Adagia
w c-moll o tragicznym nastoju zatobnym, ma charakter proj
gramowy, symbolizujacy ujarzmiona Polske. Tuz za nim Wagneq
wprowadza temat gtowny uwertury - polska piesh patriotyczng
w rytmie mazurka, Piesri Trzeciego Maja - ,Witaj Majowa Jutrze
ko", najpopularniejsza melodie polska lat trzydziestych i cztel
dziestych XIX stulecia. Kolejnym cytatem wplecionym w strukt
re utworu jest PiesA Legiondw - Mazurek Dabrowskiego Jeszcy
Polska nie zgineta", bedaca rewolucyjnym polskim $piewem wol
nosciowym z roku 1797 legiondw polskich we Wtoszech. Do sw
jej uwertury Wagner wprowadza i przetwarza takze kolejny po
ski &piew patriotyczny - Piesn Litewska (Litwinke) ,Wionat wia
btogi na Lechitdw ziemig", szczegdlnie rozpowszechniona podcz
powstania fistopadowego jako hymn zotnierski. Melodie tej pieé1
napisat kompozytor operowy Karol Kurpinski, autor m.in. styn
Warszawianki ze stowami Casimira Delavigne'a. Bohaterski ch
rakter finatowej czeéci utworu pozwala przypuszczac, ze sko
ponowanie uwertury bezposrednio nawiazuje do uroczystosci p
triotycznej przezytej razemz Tyszkiewiczem i Bemem w Lipsku.
Po odzyskaniu niepodlegtosci przez Polske w 1918 roku uw
tura ta bywata wykonywana przez polskie orkiestry. Jej muzy
probowano tez wykorzystat w patriotycznych realizacjach bal
towych, tak jak w 1924 roku w Operze Poznanskiej w choreogr
i inscenizacji Jana Cieplinskiego, pod kierownictwem muzyczn

Bolestawa Tylli.

Juz dla dopetnienia muzycznych relacji Wagnera z Polska moz-
na wspomnie¢, ze w 1833 roku lipski przyjaciel Wagnera Heinrich
Laube, autor ksiazki zatytutowanej Polska zawierajacej opis i hi-
storyczna analize polskiej insurekcji listopadowej, przedtozyt kom-
pozytorowi tekst pierwszego aktu libretta do opery Kosciuszko.
Wagner w autobiografii uzasadniat swojg odmowe wytacznie mo-
tywami dramaturgicznymi i estetycznymi, nie majacymi zwigzku
z powodami tematycznymi.

POSTWAGNERZYSCI POLSCY

W muzyce kompozytoréw polskich mozna odnalez¢ liczne la-
dy oddziatywania Richarda Wagnera. Trudno znaleZ¢ wybitniejsze-
go kompozytora polskiego kofica XIX i poczatku XX wieku, na ktd-
rego twdrczos¢ muzyka Wagnera nie wywartaby zadnego wptywu,
czy to przez totalne jej odrzucenie czy wregcz przeciwnie - przeje-
cie lub przetworzenie. W Polsce, podobnie jak w catej Europie, Wag-
ner miat tylez kontynuatorow i wielbicieli, co oponentdw i wrogow.

Pierwsza prdbe stworzenia dramatu muzycznego podjat Sta-
nistaw Moniuszko, komponujac - jeszcze za zycia Wagnera - ope-
re Paria. Juz libretto, oparte o hinduski temat z dramatu Casimira
Delavigne'a (autora wspomnianej Warszawianki) napisane przez
Jana Checinskiego écisle wedtug wskazéwek kompozytora, zdra-
dz‘a.silne powigzania z typem dramaturgii wagnerowskiej, przeja-
wiajacej sie gtéwnie w nastepstwie poszczegéinych scen. Takze
sama uwertura ujawnia pokrewienstwo z instrumentacja stoso-
wana przez Wagnera.

Podobnie utwory sceniczne Wtadystawa Zelefskiego beda-
cego poczatkowo przeciwnikiem ,harmonii dysonansow Wa'gnera"
charakteryzujg sie barwnym, nastrojowym malarstwem diwieko:
wym. Chot w zakresie melodyki blisko Zelefiskiemu do liryki Stani-
stawa Moniuszki, w zakresie instrumentacji i brzmienia kompozy-
tor zn.ac'znie Czerpat z dokonani Richarda Wagnera. Za przyktady
Pf)‘juzyc tu moga opery Konrad Wallenrod i Goplana, jak i bliska
Ideatom dramatu muzycznego Stara bash, w ktorych kompozytor
2arzuca tradycyjna strukture operowa. ]
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W zestawieniu tym nie mozna pominaé pianisty Ignacego Jana
Pa'derewskiego, ulegajacemu w swoich kompozycjach wagnerow-
skim wptywom. W swoje]j jedynej operze Manru podjat sie proby
potaczenia opery polskiej z podstawowymi elementar‘ni dramatu
nluzycznego, wigzat wagnerowska strukture i prowadzenie melo-
dii z polskim i cyganskim melosem.

Z kolei pierwatnie niechetnie traktujacy sztuke Wagnera Feliks
Now-owiejski, w pozniejszym okresie nasladuje juz technike modu-
lacyjna, wprowadza motywy przewodnie, przydziela instrumentom
blaszanym szczegdlng role. Jego opera o tematyce morskiej Le-
genda Battyku z powodzeniem taczy wypracowany wczesnigj sty
oratoryjny z dramatycznym stylem niemieckiego neoromantyka.

Jednym z polskich postwagnerzystow, ktory &cisle odwoty-
w’a-! sig do typu dramatu Wagnerowskiego, byt réwniez Ludomir
Rozycki. Do jego najwazniejszych dla muzyki polskiej dziet scenicz-
nych nalezg balet Pan Twardowski, opera Eros i Psyche i histo-
ryczny dramat muzyczny Bolesfaw Smialy. To wtasnie jego opery
w zewnetrzne]j budowie dzieta konsekwentnie wzorowane sg na
dramatach muzycznych Wagnera. W tym ostatnim z wymienionych
utwordéw kompozytor najsilniej wykorzystuje technike przetwa-
rzania motywow przewodnich, catkowicie podporzadkowang sym-
bolicznej strukturze dramatu.

[?hoé opera rzymska Livia Quintilla Zygmunta Noskowskiego
przejawia nieliczne jeszcze reminiscencje Richarda Wagnera, wi-

doczne gtéwnie w technice motywéw przewodnich, to juz t’ypo-
wylm nasladowca niemieckiego kompozytora jest Felicjan Szopski
ktdrego opera Lilie $wiadomie, konsekwentnie, ale i odtwérczol
re!arezentuje wagnerowski dramat muzyczny. Zdecydowanymi
ePlgonami Wagnera z okresu miedzywojennego do historii muzy-
ki polskiej weszli takze Jerzy Gablenz ze swoim Zaczarowanym
kotem, Stanistaw Kazuro z Powrotem, Adam Dotzycki, autor ope-
ry KrzyZacy czy Piotr Rytel ze swoim dramatem muzycznym fjola
o'raz r.\'perq krzyzacka Andrzej z Chetmna. Konsekwentnie trzymali
sig oni wzorca wagnerowskiego, opierajac swoje dzieta o struktu-



re motywow przewodnich, nie wykazujac nadzwyczajnej wtasnej
inwencji harmonicznej, pozostajac wiernym stylowi kompozytor-
skiemu i orkiestrowemu Wagnera.

WAGNEROWSKIE WIEZI

Popularnosé dziet Richarda Wagnera bardzo szybko data sie
2auwazyc takze na ziemiach polskich. Za pierwsze wykonanie ope-
ry tego kompozytora na terenie Polski uwaza sie w historii teatru
wystep niemieckiego zespotu we Lwowie ze spektaklem Tannhéu-
Sera w 1867 roku. Pierwszg samodzielna juz realizacja Teatru
Lwowskiego byt w 1877 roku Lohengrin, ktdry po dwudziestu la-
tach doczekat sig tam takze nowej inscenizacji. Lwowska scena
Operowa na przetomie XIX i XX wieku wystawita wigkszoé¢ dziet
Wagnera.

Najwigksze zastugi w zakresie rozpowszechniania dziet mi-
strza zBayreuth w Polsce ma jednak scena warszawska. Pierwsze
Sceniczne przedstawienie wagnerowskie, opere Lohengrin, wy-
stawiono w warszawskim Teatrze Wielkim jeszcze za zycia kompo-
_tht?ra, wroku 1879. Od tego momentu na tej scenie regularnie po-
Jawiaty sie i inne dzieta Wagnera, tacznie z najmniej popularna jego
opera - Spiewakami norymberskimi. Poza Lwowem i Warszawa
pr.zedfe Wszystkim Poznan pielegnowat sztuke najwiekszego nie-
Wklego kompozytora dramatycznego dziewietnastego stule-
£18. Wiatach przed odzyskaniem niepodiegtosci migdzy 1910-1919,
::::ZEKDH -r #Na scena operowa Poznania miata w swoim reper-

- !)rawne wszystkie dzieta dramatyczne Wagnera. Takze po
Drzejscju'w rece polskie, Opera Poznafiska zaprezentowata pu-
Blicznosci liczne wagnerowskie dzieta sceniczne.
<, pmiz:&:ﬂ?:ieﬂﬂlesie po zakoﬁczgniu Il wojny .éwiatowej
SR . Dopief; Y ZBStD‘J w wykonywaniu twn'rczosm Wagnera
e k. tw kolejnych dekad'ach '.stopnmwo w_prmtwadz‘a-
Mimisicce ., Operyzeu;? dQ reper.tt-Jarow. Prer)st.e reallzac!e r.m.a-
' ol 195§rszawsk|ej - Lohengrin - i w Pn.zn?nsqu -

roku. Od tego momentu zauwazyé mozna
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ponowny wzrost zainteresowania tworczoscig operowa Wagnera.

Jest rzeczg zrozumiata, ze w Polsce, w kraju tak bardzo do-
$wiadczonym podczas ostatniej wajny, bardzo powoli ustepowa-
ty kansekwencie dziatania propagandy nazistowskiej, ktéra - dos¢
skutecznie - probowata przystosowaé dzieta Richarda Wagnera
dla swojej ideologii. W konsekwencji niestety poskutkowato to sta-
bo rozwinieta tradycja wykonawcza tych kompozycji na polskich
scenach operowych. Niemniej jednak obecnie kazde wystawienie
ktéregokolwiek z dziet niemieckiego ramantyka wywatuje coraz
wiekszy entuzjazm i odSwietng atmosfere u kazdego melomana-
wagnerzysty. A majgc w pamieci znaczenie ideologii Wagnera i licz-
ne poiskie motywy w jego utworach, nie powinno sig mie¢ zadnych
watpliwosci co do wielkiej sympatii jaka darzyt Polske i Polakow.
W takich okolicznosciach stowa jednej z humorystycznych se-
kwencji, zaczerpnigte z komediowego filmu Tajemnica morder-
stwa na Manhattanie Woody'ego Allena ,[..] Po takiej dawce Ri-
charda Wagnera chce mi sie napas¢ na Polske" - chot ciagle
Smiesza, catkowicie traca na trafnosci | znaczeniu.

Michat J. Stankiewicz - muzykolog, wydawca, publicysta, autor
artykutow popularno-naukowych dotyczacych sztuki operowej, kie-
rownik literacki Teatru Wielkiego w Poznaniu, doktorant na Wydziale
Filologii Polskiej i Klasycznej UAM. Jest redaktorem programdw ope-
rowych, baletowych i festiwalowych tej sceny w latach 2005-2013.
Przeprowadzat wywiady z przedstawicielami kultury polskigj i euro-
pejskiej - Spiewakami, tancerzami, dyrygentami, reiyserami, sceno-
grafami - ktére publikowane byty w licznych czasopismach, portalach
internetowych czy programach teatrainych.



MICHAL J. STANKIEWICZ

THE POLONOPHILE

FROM LEIPZIG

It is generally known that Richard Wagner's works gave an enormous impet-us to the
world's drama music. One should stress, however, that they are also a Symbl.Jl of hitherto unq
heard-of socio-political commitment in music - no other composer of the nineteenth centuy
ry, of the same standing as Wagner's, linked their creation with the conflicts of the epoch,'so
much characterized by revolutionary tension. The years 1830-1849, from }'he July R.evo|ut|'org
Les Trois Glorieuses, and the November Uprising in Poland, up to Ithe Spring of Nations with
the February Revolution in France, Marzrevolution in Berlin and \.llenn?, ?s well.as the.Greah
er Poland Revolution, comprise the first period of young Wagner's art|st.|c'and n.ieologncal dleq
velopment. Let us not underestimate the fact that, being ar.1 e.ager p-artlmpant |.n thetrefvtohu
tionary activities in Dresden, he was wanted as a political.cnmlnal V.JhIC'h drov.e him Zurto @
country for many years. Imbued with freedom ideas, manifest l?oth in his musical and li er:r‘
works, he endeavoured to influence the social and political reality of the epoch, as well as the

i f the 19th century.

505':‘:2::: yti(:ne the libretto foyr Das Liebesverbot (The Ban on Love) is written, based on
Shakespeare's Measure for Measure, in which the main theme - choser! by W.agnYer moztl'
for the oppositional content, as topical for the ideology of Young I-Europe Flncl.udlng oung Ge
many and Poland) - is the contrast between the political al.!tho.rlty and Just!ce. Wagnser':vas
a strong advocate of the international revolutionary orgamzaleon founded in Bern, AWIJ;‘
land, by Giuseppe Mazzini, supporting the Polish national llberatu?n m.ovement as well. r'Lo
work of this time, referring to ideological values, is the opera Rienzi, der Letzte dfer Tribuned
(Rienzi, the Last of the Tribunes), with a republican revolutio.nist,l as the p.rotagomst, and tha
Roman People’s Tribunal. Let us just note that it was Adolf Hitler's favourite opefa. Also \;Va .
ner's Romantic operas - Der fliegende Holldnder (The Flying Dut.cl.wm.an), Tan‘n{)auser anh
hengrin - may be perceived as an expression of an artist-Romanticist’s opposition to the bou
gem?nrte:;lt:i'story of the Polish-German literary and artistic relati.onships', the period C.if thq
November Uprising is viewed as the most fruitful. The insurrection agam.s)t the tsar's Wil
lence immediately won a growing group of well-wishers among almost all nations. For peop.le
masses, as well as for all progressive strata across Europe, Poland became a symbol of f\fg
against dictatorship and social oppression. The 1830s bring .a huge number of worl‘<s, |: |fn|
arts, music and literature, whose authors glorify the Polish fight for.freedo.m and pl.ty‘l s fal
The works of Friedrich Christoph Dietrich may serve as an exam[.)h.e: his etchings del?lctlng th
November Uprising are presented within the permanent exposntu?n of the.Frederlck Cho.
Museum in Warsaw. As far as music is concerned, a notewortr.iy |ns.=tance is Albert Ll:irtz:h
whose popular vaudeville, Der Pole und sein Kind (The Pole and His Child), campaigned from
stage for the Polish cause for many years.

The Polish freedom movements, however, were presente.d
much more extensively in the literature and German soqg§ of this
time. The German-language insurgent poetry of the thvr.tnes an'd
forties is considered as the most representative political lyric
verse of the German states in late Romanticism. A number of au-
thors do not demonstrate understanding of the facts and histori-
cal situation in Poland, though, and limit themselves to pompous
hymns full of hatred of Russia. Only those poets are characterized
by ideological maturity who attempt to take an attitude towards
the Polish uprising through the fight against the whole of the Eu-
ropean reactionary movement in general, influencing both peo-
ple's masses and governments themselves. It is such understand-
ing of the European revolutionary values, including the experience
of the Polish November Uprising against the tsarist oppression,
which played a significant role in young Wagner's ideological de-

velopment, to be reflected in his literary output and musical works.
Although Richard Wagner spent the years 1830-31 in his
home town, Leipzig, the Warsaw events impressed him a lot. Much
later, in his autobiography, Wagner writes, "The Polish fight for
freedom against the Russian violence inspired me with an ever-
growing enthusiasm.” or “The siege and capture of Warsaw was
a personal distress to me.”
Following the fall of the uprising, thousands of fighters left
Poland for France (the Great Emigration) where they expected
safety and support. Dresden and Leipzig became important raty-
ing points for the refugees. Besides, Leipzig may be considered as
the main centre of campaigning for the Polish cause at that time
thanks to the activity of Richard Otto Spozier, the first German
translator of Pan Tadeusz (Sir Thaddeus) and author of Geschich-
te des Aufstandes des polnischen Volkes in den Jahren 1830 und
1831 (The History of Formation of the Palish Peaple in the Years
1830-1831). Wagner himself stressed how important the entry
and passage of Polish insurgents was for him. During the Leip-
zig stay of the Polish forces, Richard Wagner met, among others,
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commanders of the insurrection: General Jozef Bem and Polish
patriot Vincent Count Tyszkiewicz, and being under the spell of the
latter, despite a significant age difference, made friends with the
Polish count. Tyszkiewicz invited the young composer to numer-
ous meetings with young intelligentsia, including a celebration of
the Third May Constitution Day, when Wagner was the only Ger-
man present. During these meetings the composer had a chance
to familiarize himself with popular Polish folk songs and, first of all,
patriotic songs, which were engraved into his memory.

Years later, writing his autobiography, Wagner mentioned
that during his trip to Riga in 1837 his liking for Poles and disgust
with the Russian rule were reborn which, now revealed by the
border guard, would have him exiled to Siberia. Probably he recol-
lected the anti-Russian slogans when, in 1863-64, while the Con-
gress Kingdom of Poland was overwhelmed by the biggest Polish
independence outbreak against the Russian Empire - the January
Uprising, he was touring Europe via Karlsruhe, Prague, Lwowek
(Ldwenberg), Wroctaw (Breslau), Budapest, as far as Moscow
and Saint Petersburg.

On his way to Wroctaw, on 23th November 1863, Wagner
stopped for a few days at the Hohenzollern palace in Lwdwek
Slaski. In his autobiography, the German composer refers to this
stay with a warm recollection. On 2nd December, a concert was
staged with fragments of Wagner's opera, selected by himself, by

"quite a bearable, engaged, private orchestra of the Duke". As he
writes, "After a fairly successful concert, | had to conform to yet
another wish of the Duke, namely perform Beethoven's C-minor
Symphony[...)."

While in Breslau, Wagner was at the Spinger Hall at Garten-
strasse (Pitsudskiego Street), where he conducted a concert. He
stayed at the then Zettlitz S Hotel at Schweidnitzer Stadtgraben
34 (Swidnica Town Moat), now Podwale Street No 34, cornering
with takowa Street. There is still a memorial plate there, which
passers-by often disregard.



WAGNERIAN POLONICA

in the years 1831-32, Richard Wagner, being influenced by the

Polish uprising emigration stationed in Leipzig, wrote two polo-
naises for the piano (WWV 23A, 23B) - the form which directly re-
fers to the Polish national musical tradition. Although these are
young works and of little artistic value, still they evidence Wag-
ner's interest in the Polish theme. Also, already several months
earlier, he composed "Politische Quvertdre” of 1830, Number 11
in the Wagner-Werk-Verzeichnis {Catalogue of Wagner's Works),
defined “Polnische Ouvertire" in some sources. The script of this
piece has not been preserved, however, which makes it impossi-
ble to specify what kind of reference and political hints, perhaps
connected with Poland, were contained there.

We know for sure, on the other hand, that in 1836, in Ber-
lin, Richard Wagner finished his orchestral composition, entitling
it Polonia, "a genre of intended influence upon the masses”. It is
evidence of his still present ideological engagement and liking for
the Polish independence movements. Creating the piece, he by
no means wanted only to preserve impressions and memories in
sounds, but to make an unequivocal and straightforward political
declaration.

Surely the very emotional introductory motif, the Adagio in
C-minor, of a tragic mourning mood, is his credo, symbolizing the
enslaved Poland. Closely following it is the main theme of the over-
ture - the Polish patriotic song, a mazurka, Piesh Trzeciego Maja
(The Third May Song) - "Witaj Majowa Jutrzenke" ("Welcome, May
Dawn") - the most popular Polish melody of the 1830s and 1840s.
A next quotation, inserted in the structure of the piece, is Piesh
Legionéw - Mazurek Dabrowskiego (The Song of the Polish Le-
gions in Italy - Dabrowski's Mazurka) “Jeszcze Polska nie zgingta”
{"Poland Is Not Yet Lost"), being the revolutionary Polish freedom
song of 1797. Wagner introduces and transforms another Polish

patriotic song - Piesfi Litewska - Litwinka (The Lithuanian Song -
The Lithuanian) “Wionat wiatr btogi na Lechitow ziemig" (“Blissful
Wind Blew into the Lechites’ land"), particularly popular during the

November Uprising as a soldiers' anthem. The music was writtel)
by Karol Kurpinski, an opera compaser, author, among others, of
the famous Warszawianka (The Song of Warsaw) with the lyrig
by Casimir Delavigne. The heroic character of the finale affords ap
assumption that the overture is a direct reference to the patri
ic event experienced together with Tyszkiewicz and Bemin Leip;
Following Poland's regaining its independence in 1918, thi
overture was performed by Pofish orchestras. Its music was als
used in patriotic ballet realizations, like in 1924 in the Poznan 0
era-House, with Jan Cieplinski's choreography and staging an
under the musica! direction of Bolestaw Tylla.
To conclude Wagner's musical relations with Poland, it i
worth mentioning that in 1833, Wagner's Leipzig friend, Heinri
Laube, author of Polen (Poland), containing a description and hi
torical analysis of the Polish November Insurrection, present
the composer with the text of the first act of the libretto for th
opera Kosciuszko. In his autobiography, Wagner's reasons for hi
refusal were solely dramaturgic and aesthetic in nature, havi
nothing to do with the very topic.

sequence of individual scenes. Also, the very overture is a mani-
fest relative with the instrumentation used by Wagner.

Similarly, the stage works by Wiadystaw Zelenski, initially an
opponent of "Wagner's dissonance harmony”, are characterized
by colourful, moody sound painting. Although as far as melodics
is concerned, Zelefiski is close to Stanistaw Moniuszka's lyrical-
ity, with respect to instrumentation and sound, the composer bor-
rowed a lot from Richard Wagner's achievement. As examples may
serve here the operas Konrad Wallenrod and Goplana, as well as
Stara baén (An Ancient Tale), being close to the ideals of drama
music - in all three of these the composer gives up the traditional
structure of the opera.

This presentation must include the pianist, Ignacy Jan Pa-
derewski, yielding to Wagner in his composition. His only opera,
‘Manru, is an attempt to combine the Polish opera with the basic
elements of the musical drama, linking the Wagnerian structure
and melodics to the Polish and Gypsy melos.

On the other hand, Feliks Nowowiejski, originally ill-disposed
towards Wagner’s art, later imitates his modulation technique,
introduces leitmotifs, assigns a particular role to brass instru-
ments. His marine opera, Legenda Battyku (The Legend of the Bal-
tic Sea) successfully combines the oratory style, as developed
earlier, with the dramatic style of the German Neo-Romanticist.
One of the Polish post-Wagnerians who strictly adhered to
the Wagnerian drama, was also Ludomir Rozycki. His most impor-
tant stage works include the ballet Pan Twardowski (Mr Twardow-
ski), the opera Eros and Psyche and the historical musical drama
Wﬂv Smiaty (Bolestaw the Bold). These are his operas which
consistentiy follow Wagner's musical dramas with respect to the
toutar structure o'f the work. The last piece takes the most advan-
age of the technigue of transforming leitmotifs, totally subordi-
nate to the symbolic structure of the drama.
m:h'_";‘;:ngli;::;nan’op;era Liw'? .Ouintilla by Zy_vgmunt Nos-
RS trne | only ) ew remmusa:ences of Richard Wag-
. y in the leitmotif technique, Felicjan Szopski is

POLISH POST-WAGNERIANS

Polish composers’ music bears numerous traces of Richa
Wagner's influence. A more eminent Polish composer of the tu
of the 19th and 20th centuries is difficult to find whose out
would not have been affected at all by Wagner’s work: be it by
tally rejecting it or, quite the contrary, by intercepting, transfo
ing it. In Poland, just like everywhere eise in Europe, there were
many followers and lovers as opponents and foes of Wagner.

The first attempt of creating a musical drama was underta
by Stanistaw Moniuszko, composing - while Wagner was still alivg
the opera Paria. The libretto, based ona Hindu/Indian theme fro:
a drama by Casimir Delavigne (author of the aforementioned Sol
of Warsaw), written by Jan Checifiski, strictly according to th
composer's instructions, reveals strong kinship with the Wag
rian type of dramaturgy, demonstrating itself mainly through th
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a typical follower of the German composer. His opera, Lilie (The Li-
lies), is a conscious, consistent but also imitatively represents the
Wagnerian musical drama. Wagner's unmistakable successors
from the interwar period are also Jerzy Gablenz with his Zaczaro-
wane koto (The Magic Whee/), Stanistaw Kazuro author of Powrdt
(The Return), Adam Dotzycki who wrote the opera Krzyzacy (The
Teutonic Knights) and Piotr Rytel with his drama music /jola and
the Teutonic opera Andrzej z Chetmna (Andrew of Chetmno). They
were consistent in keeping to the Wagnerian pattern, basing their
works on the leitmotif structure, failing to show much harmonic
invention of their own, being faithful to Wagner's composing and
orchestral style.

WAGNERIAN TIES

The popularity of Richard Wagner's works was very soon no-
ticeable on the Polish lands as well. The history of the theatre con-
siders as the first rendition of this composer's opera in Poland the
performance of a German ensemble in Lvov of Tannhéuserin 1867.
The first independent realization of the Lvov Theatre was, in 1877,
Lohengrin, which had a second staging twenty years later. The
Lvov opera at the turn of the 18th and 20th centuries staged most
of Wagner's works.

It is Warsaw, however, where the master of Bayreuth was
popularized the most in Poland. The first Wagnerian performance,
Lohengrin, was staged at the Grand Theatre in Warsaw while
the composer was still alive, in 1879. Since then, other Wagner's
works were regularly staged there, including the least known of
his operas, Die Meistersinger von Nurnberg (The Master-Singers
of Nuremberg). Beside Lvov and Warsaw, it was mostly Poznah
which nursed the art of this greatest German dramatic compos-
er of the nineteenth century. Before Poland's regaining its inde-
pendence, in the years 1910-1918, the German-language opera
in Poznan had almost all dramatic pieces by Wagner on its reper-
toire. After being taken over by the Polish state, the Poznaf Op-
era-House showed its audience numerous Wagner's stage works.



The first decade after the Second World War was an almost
total standstill as far as staging Wagner in Poland. Only in the dec-
ades to follow the composer's works found their way on stage.
The first realizations were at the Warsaw Opera House - Lohen-
grin - and the Poznan one - Der fliegende Hollidnder of 1956. Since
then, an increased interest in Wagner's opera output has been
observed.

It is only natural that in Poland, whom fate tried so severe-
ly during the last war, it took time to shake off the conseguences
of the Nazi propaganda which attempted to adapt Richard Wagn-
er's work to match its ideology, and quite successfully so. As a re-
sult, unfortunately, the staging tradition of these compasition on
Polish opera stages was poor. Nevertheless, every production of
any of the works of the German Romanticist is now being received
with more and more enthusiasm and reverence by Wagnerian mu-
sic lovers. And bearing in mind the meaning of Wagner's ideolo-
gy and the numerous Polish motifs in his works, there should be
no doubt that he has a lot of warm feelings for Poland and Poles.
Hence, the words from a camic scene in Woody Allen’s Manhattan
Murder Mystery, "1..1Every time | listen to Wagner, | get the urge
to invade Poland” - however undoubtedly funny - are no longer
accurate and meaningful.

Michat J. Stankiewicz ~ musicologist, publisher, journalist, author
of articles popularizing opera art, iiterary manager at the Grand The-
atre in Poznan, doctoral student at the Faculty of Polish and Classi-
cal Philology at Adam Mickiewicz University in Poznan. He edited opera,
ballet and festival programmes for the Poznan Opera-House in 2005-
2013. He interviewed Polish and European culture persanages - sing-
ers, dancers, conductors, directors, stage designers ~ which inter-
views were published in a number of periodicals, Internet portals on
programme booklets.
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GABRIEL CHMURA

Urodzit sie we Wroctawiu. Edukacje muzyczna rozpoczat
u prof. Adama Kopycifskiego, bytego dyrektora Opery Wroctaw-
skigj. W 1957 r. wyemigrowat z rodzing do Izraela, gdzie konty-
nuowat nauke muzyki oraz podjat studia w Akademii Muzycznej
w Tel Awiwie, zakoficzone dyplomami z kompozycji, fortepianu i
dyrygentury. Studia dyrygenckie kontynuowat u Pierra Dervaux
w Paryzu, Hansa Swarowsky'ego w Wiedniu oraz Franco Ferrary
w Sienie, we Wioszech.

Jest laureatem wielu prestizowych nagréd w czotowych kon-
kursach dyrygenckich na éwiecie. W 1970 zdobyt | nagrodg w Kon-
kursie Dyrygenckim w Besangon, W ktdrym ongié zdabyt jg nestor
polskich dyrygentéw Jerzy Katlewicz. W 1971 otrzymat Ztoty Me-
dal w Konkursie Cantelli, La Scala w Mediolanie. W tym samym roku
byt tez laureatem | nagrody w Konkursie Herberta von Karajana
w Berlinie. Ostatnio otrzymat Teatralng Nagrode Muzyczna im.
Jana Kiepury w kategerii ,najlepszy dyrygent”. W pazdzierniku
2013 przyznano mu tytut Doktora Honoris Causa Akademii Mu-
zycznej im. Karola Lipifskiego we Wroctawiu.

W latach 1974-91 kierowat, jako dyrektor artystyczny, ko-
lejno: Opera w Akwizgranie (Niemcy), Orkiestra Symfoniczna
w Bochum (Niemcy) oraz Orkiestra Narodowa w stolicy Kanady -
Ottawie. W pazdzierniku 2001 objat stanowisko dyrektora ar-
tystycznego Narodowej Orkiestry Symfonicznej Polskiego Radia
w Katowicach. Gabriel Chmura dyryguje czotowymi orkiestrami
éwiata, takimi jak Filharmonicy Berlinscy, Orchestre National de
France, Montreal Symphony czy Filharmonicy Izraelscy oraz Or-
kiestra Symfoniczng NHK Tokyo. Jest rowniez statym dyrygentem
goscinnym Berlinskiej Orkiestry Symfonicznej. W Polsce wystgpo-
wat z NOSPR oraz z muzykami Filharmonii Krakowskiej, Poznan-
skigj i Filharmanii Narodowej w Warszawie. Od sezonu artystycz-

nego 2012/2013 petni funkcje dyrektora artystycznego Teatru
Wielkiego w Poznaniu.

Zadebiutowat w 1874 spektaklem Otello Giuseppe Ver
go w Operze w Monachium, gdzie zostat nastepnie zaangazo
ny do przygotowania Carmen Georgesa Bizeta. Pozniej prowa
opery: Samson i Dalila Camille'a Saint-Saénsa w Barcelonie, We
ther Julesa Masseneta w Operze Paryskieji Ztaty kogucik Nikot
Rimskego-Korsakowa w Théétre du Chatelet w Paryzu. Z Natio
Arts Centre Orchestra nagrat ,Da Ponte Cycle" Wolfganga Amg
deusa Mozarta (Wesele Figara, Don Giovanni, Cosi fan tutte). Jeg
najnowsze realizacje to dwie opery Mieczystawa Wajnberga
sazerkai Portret (w Nancy) obydwie w rezyserii Davida Poutn
oraz Lady Makbet mceriskiego powiatu Dymitra Szostakowi
| Falstaff Giuseppe Verdiego w poznanskim Teatrze Wielkim.

Artysta nagrywa z London Symphony dla wytwdrni DGG or
2 orkiestrami radiowymi w Berlinie i Monachium dla CBS. Sc
bertowski azarz, nagrany pod jego kierunkiem, zostat wyroz
ny Grand Prix du disque Mondial de Montreux. Nagrania symf|
Haydna, dokonane przez Gabriela Chmure z National Arts Centi
Orchestra dla CBS, zostaty uznane za ,Best Choice" przez
rican Record Guide” i zyskaty nominacje do kanadyjskiej nag
dy Juno. Zrealizowane nagranie | Symfanii Gustava Mahlera on
valse triste Jeana Sibeliusa, gtdwnych dziet trasy kancerto
po Wielkiej Brytanii z 2002 r., spotkato sig z duzym uznaniem
strony krytyki w Europie. Gabriel Chmura popularyzuje za gr
ca tworczost polskich kompozytoréw, m.in. Mieczystawa Wa

berga, znakomitego chot nieznanego prawie w kraju kampozyti
Po wielkim sukcesie dwoch pierwszych ptyt CD z utworami Wa
berga, nagranych z wytwornia Chandos - V Symfonia, Sinfonie
nr 1, IV Symfonia, Sinfonietta nr 2 oraz Rapsod na tematy
dawskie), Gabriel Chmura przystapit do nagrania XIV i XVI Symfi
tego kompozytara.

GABRIEL CHMURA

Born in Poland, Gabriel Chmura grew up in Israel, where he
studied piano and composition at the Music Academy of Tel Aviv.
He then studied conducting with Pierre Dervaux in Paris, Hans
Swarowsky in Vienna and with Franco Ferrara in Siena, Italy.

in 1971 he was the first prize winner in the Herbert van Kara-
jan Competition in Berlin, as well as the Gold Medal at the Cantelli
Competition of Milano's La Scala. These victories led to extensive
international engagements. Recently, Gabriel Chmura won the Jan
Kiepura Prize 2012 in the category of best conductor. In October
2013 he received an hanorary degree honoris causa from the Mu-
sic Academy in Wroclaw.

Mr Chmura was appointed Music Director of the opera house
in Aachen, Germany, in 1974 and retained this position until his
‘appointment as Music Director of the Bochumer Philharmonic
in 1983. In 1987, he was appointed Music director of the Nation-
al Arts Centre Orchestra in Ottawa, Canada. With this orchestra
'he made extensive tours in North America, including Carnegie Hall
in New York. in 2001, Gabriel Chmura was appointed as Music Di-
rector of the Polish National Radio Symphony Orchestra Katowice,
andin August 2012, he became the artistic director of the Poznai
Opera-House in Poland.

He made his Munich debut in 1974 with Othello and was im-
mediately re-engaged for Carmen. Further he conducted a highly
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successful Samson et Dalila in Barcelona, a critically acclaimed
Werther at the Paris Opera and Cog d'Or at the Chatelet Thea-
tre, Paris. With the Nationa!l Arts Centre Orchestra of Canada
he completed the "Da Ponte Cycle” (Figaro, Don Giovanni, Cosi
fan tutte), Faust (staging Robert Wilson) with the State Operain
Warsaw and lots more. His recent productions include the two
Weinberg operas The Passenger (in Warsaw) and The Portrait
(in Nancy) both staged by David Pountney.

Gabriel Chmura has recorded with the London Symphony
for DGG, and with the Munich and the Berlin Radio Orchestras
for CBS. Schubert's Lazarus with the Stuttgart Radio Orches-
tra, Hermann Prey and Edith Mathis on the “Orfeo” label received
the "Grand Prix de Disque Mondial de Montreux". His recording of
Haydn's Symphonies no. 6, 7 and 8 with the National Arts Centre
Orchestra for CBC was chosen as “Best Choice” by the American
Record Guide and was nominated for the Canadian JUNO Award.
The recent recording of the 1st Symphony by Mahler and the Si-
belius Valse triste, the principal work from the 2002 UK tour, was
very well received in Europe. After the huge success of the first
two Weinberg CDs for "Chandes” (Symphony No 5 and Sinfonietta
No 1, Symphony No 4, Sinfonietta No 2 and the Rhapsody on Mol-
davian Themes), the series has been followed by the reiease of the
14 & 16 Symphony.



KIRSTEN DEHLHOLM od ponad 30 lat zajmuje sie sztukg
performance'u, posiada doéwiadczenie w sztukach wizualnych.
W latach 1977-1985 pracowata w Billedstofteater, a w 1985
roku utworzyta Hotel Pro Forma. Wystawita ponad 100 przed-
stawien: w muzeach, ratuszach i innych architektonicznie waz-
nych budynkach, a takze podczas wielu prestizowych wydarzen
na éwiecie: Biennale w Wenecji, Berliner Festspiele Spielzeit Eu-
ropa i Brooklyn Academy of Music. W 2013 roku zostata nagro-
dzona medalem Thorvaldsens, najwyzszym dowodem uznania dla
twércow sztuk wizualnych w Danii. Do jej najbardziej znanych
spektakli naleza opera Operation: Orfeo do muzyki Johna Cage'a,
koprodukcja z Dumb Type pt. Monkey Business Class (1996) oraz
spektakl muzyczny / only appear to be dead (2005) o Hansie Chri-
stianie Andersenie. Parsifal jest pierwsza rezyserowang przez
nig opera Wagnera.

JON R. SKULBERG jest artysta pochodzenia norweskie-
go dziatajacym w Kopenhadze. Wyksztatcenie scenografa zdobyt
w Norweskiej Akademii Teatralnej w Fredrikstad, na wydziale dra-
maturgii Uniwersytetu Aarhus oraz na wydziale tanca Uniwer-
sytetu Kopenhaskiego. Skulberg pracowal z Kirsten Dehlholm
i Hotelem Pro Forma nad kilkoma produkcjami, a takze nad pro-
jektowaniem wystaw oraz rzeib dla Roberta Wilsona. Prace Skul-
berga byty wykonywane i wystawiane w Oslo, Kopenhadze, Berli-
nie, Warszawie, Moskwie i w Pradze.

znawalnych projektantéw mody w Skandynawii. W 2001 ukenc
Central Saint Martins na Akademii Sztuk Pigknych w Londy
DObecnie jest jedynym skandynawskim projektantem na oficjalngj
$cie pokazow podczas Paryskiego Tygodnia Mody Meskiej. Opra
dziatalnodci w éwiecie mody, jest takze znany z tworzenia wi
wszechéwiatow powigzanych z kazda kolekcja. Koncertuje ja

HENRIK VIBSKOV jest dzié jednym z najbardziej roz

perkusista w zespole muzyki elektronicznej Trentemeller, a je
prace wystawiane saw muzeach i galeriach sztuki na catym Swi
cie. W 2011 roku otrzymat jedna z najbardziej prestizowych

grod w dziedzinie wzornictwa na éwiecie, Torsten i Wanja Sdd
berg Prize.

JESPER KONGSHAUG jest powszechnie uwazany
jednego z bardziej zasadniczych i innowacyjnych rezyse
Swiatet w Danii. Jego ostatnie projekty to wystawa w Ken
dy Center w Waszyngtonie poéwiecona zorzy polarnej, res 3
ria $wiatet do spektakli: Lohengrin dla Deutsche Oper w Berli
Vertical Roads Akrama Khana w teatrze Sadler's Wells i Dani
in the Dark (2010) Paula Rudera w Dufiskim Teatrze Krolews
Poza oéwietleniem teatralnym tworzy takze oéwietlenie bud
kéw oraz projektow architektonicznych. Jest wieloletnim w
pracownikiem Kirsten Dehiholm, a jego produkcje z Hotelem
Forma obejmuja m.in. spektakle War Sum Up (2011), Operati
Orfeo (1993/2007) oraz | only appear to be dead (2005).

KIRSTEN DEHLHOLM

With a background in the visual arts, Kirsten Dehiholm has
worked with performance art for over 30 years. She began with
Billedstofteater (Theatre of Images) from 1977 to 1985, and she
founded Hotel Pro Forma in 1985. She has produced well over 100
performances ranging from site-specific performances for mu-
seums, city halls and other architecturally significant buildings, to
performances for prestigious venues around the world, includ-
ing the Venice Biennale, Berliner Festspiele Spielzeit Europa and
Brooklyn Academy of Music. in 2013 she was awarded Thorvald-
sens Medal, the highest recognition for a visual artist in Denmark.
Some of her most well-known performances are the visual opera
with music by John Cage Operation:Or feo (1993/2007), a collabo-
ration with Dumb Type entitled Monkey Business Class (1996) and
the musical piece / only appear to be dead (2005) on Hans Chris-
tian Andersen. Parsifal is her first direction of a Wagner opera.

JON R. SKULBERG is a Norwegian artist based in Co-
penhagen. Skulberg is educated as scenographer from Norwe-
gian Theatre Academy, Fredrikstad, and Insitute of Dramatur-
gy, Aarhus University and Dance Studies, Copenhagen University.
Skulberg has been working with Kirsten Dehlholm and Hotel Pro
Forma on several productions and he has developed exhibition
and sculpture design for Robert Wilsen. Jon R. Skulbergs works
has been performed and exhibited in Oslo, Copenhagen, Berlin
Warsaw, Moscow and Prague. ' I
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. HENRIK VIBSKOV is one of the most recognized fash-
ion designers in Scandinavia today. He gradiated from Central

St. Martin's in 2001. He is currently the only Scandinavian design-
er on the official show schedule of the Paris Men's Fashion Week.
While known for his fashion label, he is also known for creating

a. multitude of universes which stand in relation to each collec-
tion. He also tours as the drummer for electronic musician Tren-
temaller, and has exhibited at art museums and galleries around

the world. In 2011 he received one of the most prestigious design

awards in the world, the Torsten and Wanja Séderberg Prize.

JESPER KONGSHAUG is widely considered to be one of
Denmark's most radical and innovative light designers. His recent
projects include a northern lights exhibit at the Kennedy Center in
Washington DC, light design for the new Danish National Aquarium
light design for Lohegrin for Deutsche Opera, Akram Khan's Ver’-
tical Roads at Sadler's Wells, and Paul Ruder’s Dancer in the Dark
(2010) at the Royal Danish Theatre. Besides theatre light he cre-
ates light for buildings and architectural projects. He is a long-time
collaborator of Kirsten Dehihoim and his productions with Hotet
Pro Forma have included, among others, War Sum Up (2011), Ope-
ration: Orfeo (1993 / 2007) and / only appear to be dead (2005).



ORKIESTRA TEATRU WIELKIEGO W POZNANIU
POZNAN OPERA HOUSE ORCHESTRA

| skrzypce 1st violins
Eliza Schubert-Pietrzak
Sandra Haniszewska
Aleksandra Lesner
Anna Machowska
Piotr Kostrzewski
Giedy Jedrzejczak
Urszula Pietz

Dawid Fabisiak

Agata Kabacinska
Kamil Tomanek
Magdalena Pacek
Aleksandra Rytwinska

Il skrzypce 2nd violins
Wojciech Sablik

Monika Dworczyfiska
Ryszard Chmielewski
Wiestaw Ziotkowski
Andre Kasztelan

Dawid Walczak

Maria Bawolska-Oastych
Maria Matuszewska
Joanna Modzelewska
Iwona John-Skorobohata
Barttomiej Skorobohaty
Sylwia Kaczmarek-Subera

altéwki violas

tukasz Kieronczyk
Dominika Sikora
Remigiusz Strzelczyk
Agnieszka Kubasik
Jedrzej Kaczmarek
Zuzanna Wesotowska
Matgorzata Dawid

Jan Dacko™

Krzysztof Stochmiatek™

wiolonczele cellos
Dorota Hajzer

Krzysztof Kubasik

Jan Wojcik

Aleksandra Awtuszewska
Andrzej Nowicki
Aleksandra Jozwiak
Agata Maruszczak
Karolina Napiwodzka*
Marek Szymanski*

kontrabasy double basses
Donat Zamiara

Tomasz Grabowski
Stanistaw Binek

Michat Francuzik

harfy harps
Paulina Kostrzewska
Anna Blum*

flety flutes

Karolina Porwich

Sebastian tukaszewski
Brygida Gwiazdowska-Binek
Maciej Piotrowski

oboje oboes

Mariusz Dziedziniewicz
Piotr Furtak

Wiestaw Markowski
Maria Pasternak

klarnet clarinets
Kazimierz Budzik
Stawomir Heinrychowski
Krzysztof Mayer

Tomasz Golinski

fagoty bassoons
Dariusz Rybacki
Andrzej Jozefowicz
Btazej Pasternak
Mateusz Nowicki*

waltornie french horns
Mikotaj Olech

Paulina Chudzyhska
Damian Lotycz

Joanna Kubis

Ewa Szychowiak

Mirostaw Sroka
Witold Habdas™
Maria Kwietniewska-Krawcz

trabki trumpets
Maciej Stomian
Maciej Gwdzdz
Leszek Kubiak
Henryk Rzeznik
Leszek Kaczor*

puzony trombones
Zbigniew Starosta
Piotr Nobik

Tomasz Stanistawski
Tomasz Kaczor
Marek Kaczor*

Piotr Bany$*

Marek Banaszak*

tuby tuba
Jacek Kortylewicz

perkusja percussion
Piotr Kucharski
Matgorzata Bogucka-Miler
tukasz Berlin

Oskar Walczak*

* wspotpraca

CHOR TEATRU WIELKIEGO W POZNANIU

POZNAN OPERA HOUSE CHOIR

soprany Sopranos
Barbara Bajon

Lucyba Biatas

|zabella Btasiak

Ewa Boguszewska
Joanna Czajka

Irina Filippowicz
Matgorzata Hadrych
Barbara Jedrychowska
Anita Furgol-Kownacka
Joanna Kopec-Hoffmann
Joanna Kortylewicz
Agnieszka Korzeniowska
Izabella Link-Kacprzak
Monika Mierzejewska
Anna Muraszko

Iwona Neuman

Barbara Siwek
Wiestawa Urbaniak
Violetta Zawadzka

alty altos

Ewa Bielawska

Joanna Chmielnicka
Matgorzata Frackowiak
Urszula Klawiter-Maniecka
Marta Kostanciak

Kinga Krasowska

Danuta Kulcenty

Beata Kulpa-Owczarek
Monika Matuszak
Katarzyna Orzechowska
Arleta Ostaszewska
Hanna Pietraszko

Ewa Pszczbtka

Elwira Radzi-Pacer

Lidia Rébken

Jolanta Snuszka

Lilla Suszka

Krystyna Zakrzewska-Gumna

tenory tenors
Przemystaw Balicki
Krzysztof Buchwald
Michat Gumienny
Jarostaw Gwozdzik
Przemystaw Kowanski
Stawomir Lebioda
Rafat Malegowski
Jan Mantaj
Jerzy Mantaj
Maciej Marcinkowski
Michat Mierzejewski
Przemystaw Myszkowski
Dariusz Nowak
Piotr Ptonczak
Krzysztof Piernik
Robert Pucek
Sebastian Radecki
Dariusz Strek
Pawet Szajek
Wojciech Wisniewski
Jan Wower

basy basses

kech Algusiewicz
Piotr Brozdziak
Adam Glapiak
Jarostaw Gorczak
Arkadiusz Hirsch
Artur Hoffmann
Krzysztof Jahns
Andrzej Just
Krzysztof Kiedrowski
Mikotaj Komorowski
Barttomiej Kornacki
Tomasz Kostanciak
Kazimierz Kulczynski
Pawet Matz
Krzysztof Napierata
Witold Nowak
Romuald Piechacki
Romuald Rohde
Pawet Rybicki

Piotr Skotuda
Wojciech Stachowski
Piotr Urbaniak
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dyrekcja management

dyrektor general manager
Renata Borowska-Juszczyifiska

dyrektor artystyczny artistic director

Gabriel Chmura

z-ca dyrektora ds. ekonomiczno-administracyjnych deputy director

Robert Szczepanski

kierownictwo managers

kierownik literacki literary manager
Michat J. Stankiewicz

kierownik koordynacji pracy artystycznej
head of artistic administration
Maciej Wieloch

kierownik promocji i marketingu
promotion manager
Monika Jaworska

kierownik biura obstugi widzdw
audience service manager
Andrzej Frackowiak

kierownicy dziatu kadr
hr manager
Grazyna Kestro

kierownik dziatu
administracyjno-gospodarczego
administrative manager

Hanna Malag

kierownik archiwum archive manager
Tadeusz Boniecki

kierownik produkciji artystycznej
artistic production manager
Magdalena Kulczyfska

kierownik widowni
head of the audience
Kamila Weinert

2-ca gtéwnego ksiegowego
deputy chief accountant
Dorota Wenzel

kierownik dziatu inwestycji i eksploatacji
investment & exploitation manager
Norbert Sobczak

radca prawny solicitor
Agnieszka Brzozowska-Wilczek

dziat projektow edukacyjnych
education projects department
Matgorzata Arentowska

pozyskiwanie funduszy
fundraising
Anna Pliszka

kierownictwo artystyczne
artistic management

kierownik chéru chorus master
Mariusz Otto

asystent dyr. artystycznego
artistic director assistant
Grzegorz Wierus

korepetytorzy, pianici
soliosts coaches, pianists
Olga Lemko

Wanda Marzec

Olena Skrok

pedagodzy, asystenci choreografa
educators, choreograph assistants
Uran Azimow

Matgorzata Potyficzuk-Stafnda

korepetytorzy coaches
Grazyna Lewandowska
Magdaiena Maryniak

korepetytor chéru, pianista,
pedagog chorus cooach, pianist,
Mirostaw Gateski

z-ca dyrektora ds. baletu ballet director

Jacek Przybytowicz

z-ca dyrektora ds. technicznych technical director

Jacek Wenzel

gtéwny ksiegowy chief accountant

Ewa Olczak

asystencirezysera
stage director assistants
Krzysztof Szaniecki
Barttomiej Szczeszek

inspicjenci stage managers
Ryszard Diuzewicz

Danuta KaZmierska

Pawet Kromolicki
Wiestawa Wiza

inspektor baletu ballet supervisor
Andrzej Ptatek

inspektor choru choir supervisor
Lech Algusiewicz

Arkadiusz Hirsch

Joanna Kortylewicz

inspektor orkiestry
orchestra supervisor
Andrzej Jozefowicz
Dominika Sikora

kierownictwo techniczne
technical managers

kierownik dziatu produkcji érod. insc.

set designs production manager
Zbigniew takomy

gtowny spec. ds. kostiumografii
costume master
Czestaw Pietrzak

kierownik bryg. oswietlenia scen.
stage lighting foreman
Marek Rydian

kierownik bryg. elektroakustycznej
electro-acoustic foreman
Krystian Kotakowski

kierownik sceny
technical stage manager

Dariusz Michalski FESTSPIEL IN DREI AUFZUGEN

RICHARD WAGNER
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MISTERIUM SCENICZNE W TRZECH AKTACH

pracownia
perukarsko-charakteryz
wig & make-up workshop
Anna Hampelska

garderobiane dressers
Ewa Wower

malarnia i modelatornia
paint workshop
Jacek Wysocki

dekoratornia
decorative workshop
Robert Niedrich

pracownia krawiecka dam
female tailor workshop
Krystyna Jedryczka

pracownia krawiecka me
male tailor workshop
Mariola Czarnecka

pracownia modystyczna
milliner workshop
Elzbieta Bogustawska

haft der Gralsritter,

pracownia obuwnicza
shoe workshop

Kazimierz Mikotajczak
in der Burg der Gralshueter Monsalvat.
der noerdlichen Gebirge des gotischen

$lusarnia iron works
Damian Prentke

stolarnia joinery

Marek Kwiatkowski schloss am Siidabhange derselben

Spanien zugewandt, anzunehmen.

przektad
Ewa Ptomirnska-Krawiec

postaci:

Amfortas, wtadca Graala
Titurel, ajciec Amfortasa
Gurnemanz, rycerz Graala
Parsifal

Klingsor

Kundry

DwajRycerze Graala
Czterech Giermkow
Szes¢ Dziewczat-Kwiatow
Gtos z wysokosci

Dziewczeta-Kwiaty, Braterstwo Rycerzy Graala,
Mtodziericy i Chtopcy

miejsce akcji:
Okolice Monsalvat - zamku straznikow Graala
isam zamek.

Okolica przypomina pétnocne géry gockiej Hiszpanii.
Pézniej: zaczarowany zamek Klingsora na potudniowym
zboczu tychze gor. zwrécony w strone arabskiej Hiszpanii.



AKT
PIERWSZY

SCENA1

W krainie Graala.

Las. cienisty i dostajny, ale nie ponury.

Skalista ziernia. Posrodku polana. Z lewej strony wznoszacs sie

droga w kierunku zamku Graala. Posrodku tta ziemia obniza sie
w strone lesnego jeziora.

Swit,

Gumermanz lkrzepki starzed i dwéch giermkow (miodziericyl leza
$piac pod drzewemn.

0Od lewej strony, jakby od zamku Graala, razbrzmiewa uroczysta
pobudha poranna grana na trabach.

Gurnemanz

{budzac sie i potrzasajac chiopcarmil

Hej! Ho! Straznicy lasu!

A raczej straznicy snu,

zbudZcie sig, wszak juz poranek!

lobaj giermkowie zrywaja siel

Czy styszycie wolanie? Podziekujcie Bogu,
ze powotat was, by Go stucha¢!

IPadla wraz z giermkami na kolana | odmawiajg razem

w milczeniu poranng modiitwe. Wstaja powoli)

Teraz wstancie chlopcy! Szykujcie kapiel.
Pora juz oczekiwa¢ kroéla.

(spoglada w lewo na scene)

Przed lozem, ktére go dzwiga

widze zblizajacych si¢ ku nam poslaficow!
fod strony zamku nadchodza dwaj rycerzel

Witajcie! Jak czuje sie dzi§ Amfortas?
Wezesnie zada dzisiaj kapieli:

ERSTER
AUFZUG

SZENE1

Im Gebiete des Grals.

Wald, schattig und emst, doch nicht dister.

Felsiger Boden. Eine Lichtung in der Mitte. Links aufsteigend wird)
zur Gralsburg angenommen. Der Mitte des Hintergrundes zu senkt

der Baden zu einemn tiefer gelegenen Waldsee hinab.

Tagesanbiruch. H
Gurnemanz Iriistig greisenhaft! und zwei Knappen von zartem
Jiinglingsalter sind schiafend unter einem Baume gelagert.

Von der linken Seite, wie von der Gralsburg her, ertnt der feieriche da zu hoffeﬁ

{
‘allen Trinken forscht
Welt:

Morgenweckruf der Posaunen.

Gurnemanz

lerwachend und die Knaben riittelnd)

He! Ho! Waldhiiter ihr,

Schlafhiiter mitsammen,

so wacht doch mindest am Morgen!

{Die beiden Knappen springen auf!

Hort ihr den Ruf? Nun danket Gott,

dass ihr berufen, ihn zu héren!

{Er senkt sich mit den Knappen auf die Knie und verrichtet mit ihnen
gemeinschaftlich sturnm das Morgengebet. Sie erheben sich {angsam{]
Jetzt auf, ihr Knaben! Seht nach dem Bad.
Zeit ist’s, des Kénigs dort zu harren.

{Er blickt nach links in die Szene)

Dem Siechbett, das ihn tragt, voraus

seh’ ich die Boten schon uns nah’'n!

{Zwei Ritter treten, von der Burg her, auf]

Heil euch! Wie geht's Amfortas heut’?
Wohl frith verlangt’ er nach dem Bade:

Reiterin!

Teufelsmihre die Miihnen!

sich dem Hintergrunde zugewendet und

mniemam, ze lecznicze ziola, ktére Gawan
zdobyt dla niego sprytem i zrecznoscia
przyniosty mu ulge?

Drugi rycerz

Tak sadzisz, ty, ktéry wszystko wiesz?
Lecz jeszcze bardziej dokuczliwe
powrécily mu dawne béle:

nie mogac spac z powodu cierpien,
spiesznie kazal qsm szykowac kapiel.

Gurnemanz

{smutno pochylajac glowel

Jestesmy gtupcami, jesli mamy nadziejg na poprawe tam,
gdzie tylko jedno jest uzdrowienie!

Wszelkich zi6t, wszelkich napojéw

szuka po szerokim $wiecie:

a pomoze mu tylko jedno,

tylko on jeden.

Drugi rycerz
Powiedz nam, co!

Gurnemanz
fwymijajacol
Zajmijcie sig kapiela!

10baj giermkowie zwrdcili sie w strone 3 | spogladaja w prawol
Drugi giermek

Patrzcie tam, kt6z tak dziko galopuje!

Pierwszy giermek

Hej!
Jak powiewa grzywa diabelskiego wierzchowca!
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ERSTER AUFZUG

Drugi rycerz
Ha! Oto Kundry.

Pierwszy rycerz
Pewnie przynosi wazne wiesci.

Drugi giermek
Wierzchowiec miota sie.

Pierwszy giermek
Czy mknat przez przestworza?

Drugi giermek
Teraz opadl na ziemig.

Pierwszy giermek
Grzywa zamiata mech.

fWszyscy spogladaja z azywieniem w prawol

Drugi rycerz
Dzika zeskakuje z konia!

{Kundry zeskakuje na ziemie, niemal sie zataczajac. Dzikie odzienie, wyscko
podkasane: nisko 2wisajacy pas 2 weZowej skory: czarne, splecione w luZne
warkocze ulosy: ciernna, brazowo-czerwona cera na twarzy. przenikliwe
czame oczy, niekiedy rzucajace dzikie blyski czescief nieruchore. jak mar-
twe. Spieszy do Gumnemanza i wrecza mu mate, krysztatowe naczyniel

Kundry
Tutaj! WeZz! Balsam...

Gurnemanz
Skad go przyniostas?

Kundry
Z dalszych stron, niz méglbyé pomyslec.

2weiter Ritter
Ha! Kundry dort.

Erster Ritter
Die bringt wohl wicht'ge Kunde?

Zweiter Knappe
Die Mihre taumelt.

Erster Knappe
Flog sie durch die Luft?

2weiter Knappe
Jetzt kriecht sie am Boden hin.

Erster Knappe
Mit den Mihnen fegt sie das Moos.

{Alle blicken lebhaft nach der rechten Seite]

Zweiter Ritter
Da schwingt sich die Wilde herab!

{Kundry stirzt hastig, fast taumelnd herein. Wilde Kleidung. hoch gesd
Girtel von Schiangenhduten lang herabhéngend: schwirzes, in losen 23
flatterndes Haar: tief braunrdtliche Gesichtsfarbe: stechende schwarze
Augen, zuweilen wild aufblitzend, fters wie todesstarr und unbeweglid
Sie eilt auf Gumermanz zu und dringt ihm ein kleines Kristallgefass aufl
Kundry ’

Hier! Nimm du! Balsam...

Gurnemanz
Woher brachtest du dies?

Kundry
Von weiter her als du denken kannst.

nicht,

-hts mehr zu seinem Heil.
t weiter! Ich bin miide.
Boden)

und Rittem. die Sanfte tragend und geleitend, in

ausgestrecht fiegt. gelangt. von links her, auf die Biihne.
von Kundry ab. sogleich den Ankommenden zuge-

nheit stolzer Bliite

n Geschlechtes Herrn
ns Knecht zu sehn!
der Koénig stohnt.

und stellen das Siechbett nieder!

_'_.,'-'- mnk! Ein wenig Rast.

nicht;
Kraft,

Jesli balsam nie pomoze,

w Arabii nie znajdziesz

nic wigcej, co mogtoby mu poméc.
Nie pytaj wigcej! Jestem ZmeCzona.
Irzuca sie na zierie)

{Pochid giermkow i rycerzy, otaczajac niosycych foze, na ktdrym lezy
razciagniety Amfortas, whacza z lewej strony na scene. Gumemanz
rownoczesnie oowrdci sie od Kundry w strone nadchodzacych)

Gurnemanz

Ipodczas kiedy pochéd whracza na scene/

Zbliza sie: przynosza go.

O, biada! Jakze ciezko mi znies¢ widok tego
ze w kwiecie swej meskosci ’
pan niezwycigzonego rodu

zlamany jest przez chorobe.

{do giermhkow)

Ostroznie! Stuchajcie - krél jeczy.

IGiermkowie zatrzymuja sie i stawiajg foze na zierni)

Amfortas

fnieco sie podnosi

Dobrze! Dzigki! Troche odpoczynku,
Po nocy pelnej bolesci

teraz piekno leénego poranka!

W $wietym jeziorze

ukolyszg mnie fale:

uciszg bél,

noc bélu sig rozjasni.

Gawan!

Drugi rycerz
Panie! Gawan nie zwlekat:
poniewaz sila jego leczniczego ziela,



6 AKT PIERWSZY

ERSTER AUFZUG

choé z takim trudem zdobytego,
zawiodla twoje nadzieje,
wyruszyl na nowe poszukiwanie..

Amfortas

Bez odpoczynku? Oby odpokutowat to,
ze #le wypelnia przykazania Graala!

0, biada mu, szaleficzo $mialemu,

jesli wpadnie w szpony Klingsora!
Niech wiec nikt nie lamie mego pokoju!
Czekam na to, co mi obwieszczono:
,Przez wspoiczucie wiedzacy”.

Czy nie tak to bylo?

Gurnemanz
Tak nam méwiles.

Amfortas

,Czysty prostaczek”

zdaje mi sie, Ze go roZpoznaje:
moéglbym go nazwaé émiercia!

Gurnemanz
{kiedy przekazuje Amfortasowi buteleczke Kundry!
Ale najpierw sprébuj jeszcze tego!

Amfortas
logladajac jal
Skad to tajemne naczynie?

Gurnemanz
Zostalo przywiezione dla ciebie z Arabii.

Amfortas
A kto tego dokonal?

wie schwer er’s auch errungen,
doch deine Hoffnung trog,
hat er auf neue Suche sich fortgeschwungen.

Amfortas

Ohn’ Urlaub? Mége das er sithnen,
dass schlecht er Gralsgebote halt!

O wehe ihm, dem trotzig Kithnen,
wenn er in Klingsors Schlingen fallt!
So breche keiner mir den Frieden!
Ich harre des, der mir beschieden:
“Durch Mitleid wissend”

war’s nicht so?

Gurnemanz
Uns sagtest du es so.

Amfortas

“Der reine Tor”.

mich diinkt ihn zu erkennen:
diirft’ ich den Tod ihn nennen!

Gurnemanz
findem er Amfortas das Fldschchen Kundrys tberreicht
Doch zuvor versuch’ es noch mit diesem!

Amfortas
fes betrachtend!
Woher dies heimliche Geféss?

Gurnemanz
Dir ward es aus Arabia hergefiihrt.

Amfortas
Und wer gewann es?

sich bewegend!!
Was wird es helfen?
! Ins Bad!

Wi - tig nachblickend, und Kundry, fortwhrend
aunichgebieben. Hnappen gehen ab und zu)

ein wildes Tier?

heilig?

h nicht.

Gurnemanz

Tam lezy, to ta dzika kobieta,
Wstafi Kundry, podejdz!

{Kundry ocigga sie i pozostaje na ziemni)

Amfortas
Ty, Kundry?

1 C.zy muszg ci jeszcze raz podzigkowac
niestrudzona, cicha dziewko?
Dobrze wigc!

Sprébuje wiec jeszcze balsamu:
na znak mej wdzigcznosci za twa wiernosc.

Kundry

Iniespokojna i miotajaca sie na ziemil

Nie dzigkuj! Ha, ha! Co to pomoze?
Nie dzigkuj! Dalej, dalej! Do kapieli!

?mfartas daje znak do wymarszu: pochéd wycofuje sie na dalszy plan,
;?ag/ada)acy posepnie Gumemanz i weigz lezaca na ziemi Kundi ”
Giermkowie krazg po scenie) e

Trzeci giermek

Imlody mezczyznal

Hej! Ty tam!

Co tak tu lezysz jak dzikie zwierze?

Kundry
Czy zwierzgta nie sq tu $wiete?

Trzeci giermek

Tak, ale czy ty jestes swigta,
tego jeszcze nie wiemy.

Czwarty giermek
Iréwniez miody mezczyznal

I
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Obawiam sig, Ze swoim czarodziejskim trunkiem
do reszty wykoficzy mistrza.

Gurnemanz

Hm! Czy zrobita wam kiedy$ co$ ztego?
Kiedy wszyscy stali bezradnie,

nie wiedzac, jak wysta¢ wiadomos¢c
walczacym braciom w odlegtych krainach

i niemal nikt nie wiedziat, dokad.

Kto, zanim kto§ z was zdolal pomyslec,
zerwal sig by pomkna¢ tam i z powrotem,
przenoszac wiadomoéé wiernie i pomy$lnie?
Wy jej nie zywicie, ona si¢ do was nie zbliza,
nie macie ze sobg nic wspélnego;

a jednak, kiedy w niebezpieczefistwie potrzebna jest pomoc,
gorliwie pedzi przez przestworza

i nigdy nie wola o podzieke.

Jesli to jest dla was szkodg,

to chyba jednak korzystng.

Trzeci giermek
Ale ona nas nienawidzi.
Spéijrz tylko, jak wrogo na nas spoglada!

Czwarty giermek
To poganka, czarownica.

Gurnemanz

Tak, moglaby by¢ przekleta.

Tu zyje dzi$

moze na nowo,

by pokutowac za winy z wczeéniejszego Zycia,
ktérych jej jeszcze nie wybaczono.

Teraz czyni pokute takimi czynami,

ktére ratuja nas, rycerzy,

dobrze wiec czyni i prawie,

stuzy nam i pomaga tez sobie.

Mit ihrem Zaubersaft, wihn’ ich,
wird sie den Meister vollends verderben,

Gurnemanz

Hm! Schuf sie euch Schaden je?

Wann Alles ratlos steht,

wie kimpfenden Briidern in fernste Lander
Kunde sei zu entsenden,

und kaum ihr nur wisst, wohin?

Wer, ehe ihr euch nur besinnt,

stirmt und fliegt da hin und zuriick,

der Botschaft pflegend mit Treu’ und Gliick?
Thr nihrt sie nicht, sie naht euch nie,
nichts hat sie mit euch gemein;

doch, wann’s in Gefahr der Hilfe gilt,

der Eifer fiihrt sie schier durch die Luft,
die nie euch dann zum Danke ruft.

Ich wihne, ist dies Schaden,

so tat’ er euch gut geraten.

Dritter Knappe
Doch hasst sie uns.
Sieh’ nur, wie hamisch dort nach uns sie blickt!

Vierter Knappe
Eine Heidin ist’s, ein Zauberweib.

Gurnemanz

Ja, eine Verwiinschte mag sie sein.
Hier lebt sie heut’

vielleicht erneut,

zu bilissen Schuld aus frith’rem Leben,
die dorten ihr noch nicht vergeben.
Ubt sie nun Buss’ in solchen Taten,
die uns Ritterschaft zum Heil geraten,
gut tut sie dann und recht sicherlich,
dienet uns und hilft auch sich.

und sag’
du umber,

uns damals nicht?

' .n kithn in Wehr,

ch dem verlor'nen Speer!

Trzeci giermek
Wigc zatem tez jej wina
§ciagnela na nas to zlo?

Gurnemanz

Inamyslajac siel

Tak, kiedy$ dlugi czas przebywala z dala od nas,
a potem nastapilo to nieszczscie.

Dlugo juz jq znam,

ale Titurel zna jg jeszcze dluzej.

Kiedy tam budowat zamek, znalazt

ja §piaca tu w le$nej gestwinie,
nieruchoma, bez zycia, jakby martwa.

Tak tez ja ja wreszcie odnalazlem,

kiedy dopiero co zdarzylo sig nieszczeécie,
ktére 6w zly sprowadzil na nas

tak haniebnie zza gér.

{do Kundryl

Hej, ty! Postuchaj mnie i powiedz:

gdzie si¢ wldczylas wtedy,

kiedy nasz pan stracil wiécznig?

{Kundry milczy ponurol

Dlaczego nam wtedy nie pomogtas?

Kundry
Nigdy nie pomagam.

Czwarty giermek
No i sama to powiedziala!

Trzeci giermek
Jesli jest taka wierna i odwazna
to wyslij ja po zagubiong wiécznie!

Gurnemanz
{ponurol
To co innego,
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nikt tego nie moze.

Igteboko poruszony!

O, krwawa i cudowna

$wigta wi6cznio!

Widziatem, jak dzierzyta cie

najbardziej bezbozna dloi!

{pograZsjac sie we wspomnieniach!

Gdybys jg mial Amfortasie, niezréwnanie $§mialy,
kto powstrzymalby cie

przed pokonaniem czarownika?

Tu, blisko zamku, zabrano nam bohatera:
straszliwie pigkna dama go oczarowala:

w jej ramionach lezy odurzony,

wlécznia wysunela sig z jego dioni;
$miertelny krzyk! Nadbiegam wnet:

ze $émiechem Klingsor zniknal

i zabral ze sobg §wietg wi6cznie.

Z bronig w reku ostanialem ucieczke kréla;
lecz rana palila mu bok:

to rana, ktéra nigdy si¢ nie zagoi.

{Pienwszy i drugi giermek wracajg od strony jeziora)

Trzeci giermek
{do Guremanzal
Wigc znate§ Klingsora?

Gurnemanz
Ido obu powracajacych giermkow]
Jak sie czuje krél?

Pierwszy giermek
Kapiel go od$wiezyla.

Drugi giermek
Balsam zlagodzit bél.

jedem ist’s verwehrt.

{mit grosser Ergriffenheit/

Oh, wunden-wundervoller

heiliger Speer!

Ich sah dich schwingen

von unheiligster Hand!

lin Erinnerung sich verierend]

Mit ihm bewehrt, Amfortas, allzukithner,
wer mochte dir es wehren,

den Zaub'rer zu beheeren?

Schon nah’ dem Schloss, wird uns der Held entriy
ein furchtbar schones Weib hat ihn entziickt:
in seinen Armen liegt er trunken,

der Speer ist ihm entsunken;

ein Todesschrei! Ich stiirm herbei:

von dannen Klingsor lachend schwand,

den heil'gen Speer hat er entwandt.

Des Kénigs Flucht gab kimpfend ich Geleite;
doch eine Wunde brannt’ ihm in der Seite:
die Wunde ist’s, die nie sich schliessen will.

{Der erste und zweite Knappe kommen vom See her zurich)

Dritter Knappe
{zu Gumemanzl
So kanntest du Klingsor?

Gurnemanz
{zu den zurickkommenden beiden Knappen!
Wie geht's dem Konig?

Erster Knappe
Ihn frischt’ das Bad.

Zweiter Knappe
Dem Balsam wich das Weh.

_die nie sich schliessen will!

wohl.

n, da wilder Feinde List und Macht

n Glaubens Reich bedrohten,

sich in heilig ernster Nacht

Heilands sel'ge Boten:

nk beim letzten Liebesmahle,
die heilig edle Schale,

sein gottlich Blut auch floss,

zenspeer, der dies vergoss

iiter héchstes Wundergut,

sie in unsres Kénigs Hut.

m baute er das Heiligtum.

iem Dienst ihr zugesindet

die kein Siinder findet,

s nur dem Reinen

sich zu einen

rn, die zu hichsten Rettungswerken

Wunderkrifte stirken.

) es dem, nach dem ihr fragt, verwehrt,

im Tale war er eingesiedelt;
liegt iipp'ges Heidenland:
b mir, was dorten er gesiindigt;

vte Knappe hatten sich zuletzt schon zu Gun_?fmanz’
die beiden anderen gesellen sich jetzt gleicherweise

wie hart ihn Miih’ auch drob beschwert.

n

Gurnemanz
{po dugim milczeniu, do siebiel
To rana, ktéra nie chce sig zagoi¢!

Trzeci giermek
Alez ojczulku, powiedz nam i wyjasnij:
znale$ Klingsora - jak to mozliwe?

{Trzeci i czwarty giermek usiedli juz u stép Gumemanza; obaj pazostali
dolaczajz do nich pod wielkim drzewem)

Gurnemanz

Titurel, pobozny bohater,

daobrze go znal.

Do niego bowiem, gdy spryt i sita dzikich wrogéw
zagrozity krélestwu czystej wiary,

do niego w $wieta noc przybyli postancy Zbawiciela:
to, z czego pit podczas ostatniej wieczerzy,
blogostawione naczynie, §wieta, szlachetna czara,
do ktérej z krzyza splynela tez Jego boska krew,

a takze grot wl6czni, ktéra jg przelala,

najwyzszy, cudowny podarunek §wiadectwa Jego meki,
oddali pod opieke naszego krdla.

Swigtoéciom tym on zbudowal $wiatynie.

Wy mu shuzycie

na $ciezkach, ktérych nie znajdzie zaden grzesznik.
Wiecie, ze tylko czlowiekowi nieskalanemu

wolno dotaczy¢ do braci,

ktérzy w obronie najwyzszego dobra

wzmacniajg cudowne sity Graala

Dlatego nie mégt wejéc ten, o ktérego pytacie —
Klingsor, jakiekolwiek wysitki by czynil.

Osiedlit sig po drugiej stronie doliny;

dalej lezy tam urodzajna kraina pogan:

nie wiadomo mi, czym tam zgrzeszyl,

lecz teraz chciatby pokutowaé, wrecz zosta€ Swigtym;



12 AKT PIERWSZY

ERSTER AUFZUG

zbyt staby, by poskromi¢ w sobie grzech,
podniést wiec na siebie bezbozna reke,

a potem zwrocil ja ku Graalowi,

lecz jego straznicy z pogarda ja odepchneli.
Wtedy gniew opanowal Klingsora,

jakby jego czyn haniebny

sklonit go do zlych czaréw,

ktére poczal czynic.

Pustynie przemienit w ogréd rozkoszy,

w kt6rym rosna diabelsko pigkne kobiety;
tam czekaé chce na rycerza Graala,
majac gotowe pokusy i groze piekla

kogo tam usidli, ten jest jego,

wielu juz przezen stracilismy.

Woéweczas Titurel, zmeczony swoim wiekiem,
przekazal panowanie tutaj swojemu synowi.
Amfortas odtad niestrudzenie

walczy, by powstrzymaé zlego czarownika.
Teraz wiecie, jak sig¢ sprawy maja:
wl6cznia jest w rekach Klingsora,

ktéry méglby zrani¢ nig nawet §wietego,

a teraz zamierza tez odebra¢ nam Graala.

[Kundry, miotana niepohojern, czesto gwattownie sie odwraca w ich strone)

Czwarty giermek
Przede wszystkim wiec, musimy odzyska¢ wi6cznie!

Gurnemanz

Ipo chwili milczenial

Przed spustoszong $wiatynia,

zarliwie modlac sie lezal Amfortas,
blagajac o znak ratunku:

wtedy cudowny blask splynat na Graala,
ukazala sig wspaniala posta¢

i wyraznie mu oznajmita

doch wollt’ er biissen nun, ja heilig werden;
ohnmichtig, in sich selbst die Siinde zu ertéten,
an sich legt’ er die Frevlerhand,

die nun, dem Grale zugewandt,
verachtungsvoll des’ Hiiter von sich stiess.
Darob die Wut nun Klingsorn unterwies,
wie seines schmiahl'chen Opfers Tat

ihm gabe zu bosem Zauber Rat;

den fand er nun.

Die Wiiste schuf er sich zum Wonnegarten,
drin wachsen teuflisch holde Frauen;

dort will des Grales Ritter er erwarten

zu boser Lust und Hollengrauen:

wen er verlockt, hat er erworben;

schon viele hat er uns verdorben.

Da Titurel, in hohen Alters Miihen,

dem Sohn die Herrschaft hier verliehen,
Amfortas liess es da nicht ruhn,

der Zauberplag’ Einhalt zu tun.

Das wisst ihr, wie es da sich fand:

der Speer ist nun in Klingsors Hand;

kann er selbst Heilige mit dem verwunden,
den Gral auch wihnt er fest schon uns entwunden.

[Kundry hat sich, in witender Unrube. oft heftig um gewendet)

Vierter Knappe
Vor allem nun: der Speer kehr’ uns zuriick!

Gurnemanz

Inach einem Schweigen!

Vor dem verwaisten Heiligtum

in briinst'gem Beten lag Amfortas,

ein Rettungszeichen bang erflehend:

ein sel'ger Schimmer da entfloss dem Grale;
ein heilig’ Traumgesicht

nun deutlich zu ihm spricht

erschauter Wortezeichen Mahle:
1Nd wissend,

ier in grasser Engrifentheit den Spruch
id wissend,

Hoho!

der Frevler?

vier Knappen fahren auf und wenden sich erschrocken
flattert matten Fluges vom See daher; er ist verwundet,

folgen ihm nach auf die Szene. Der Schwian sinkt. nach
inatt zu Boden: der zweite Ritter zieht ihm den Pfeil aus

jasno $wiecgcymi literami:

~Przez wspéblczucie wiedzacy,
czysty prostaczek, oczekuj na tego,
ktérego wybratem.”

Czterej giermkowie

Ipowtarzaja stowa z wielkim przejeciem/
~Przez wspélczucie wiedzacy,
czysty prostaczek.”

10d strony jeziora dobiega krzyk oraz wotsnia rycerzy | giermkéw!)

_Rycerze i giermkowie
Biada! Biada! Ho, ho!
Kto jest tym lajdakiem?

lGumemanz i czterej giermkowie zrywaja sie | odwracaja sie przerazeni.
Dziki labed? zrywa sie ociezale do lotu na jeziorze: jest ranny, giermkowie
i rycerze udaja sie w slad za nim na scene. kabed? po meczacym locie
opada na ziemie drugi rycerz wyciaga mu strzale z piersi)

Gurnemanz
Co sig dzieje?

Czwarty giermek
Tam!

Trzeci giermek
Tu!

Drugi giermek
Labedz!

Czwarty giermek
Dziki tabedz!

13
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Trzeci giermek
Jest ranny!

Wszyscy rycerze i giermkowie
Ha! Biada! Biada!

Gurnemanz
Kto postrzelit labedzia?

Pierwszy rycerz

Inadchodzad

Krél powital to jako dobry znak,
kiedy nad jeziorem krazy! labedz,
nagle nadleciala strzata...

Giermkowie i rycerze

fwprowadzajac Parsifala | wskazujac na jego tukl

To on byl! On strzelit! Z tego tuku!

Tutaj jest strzala, podobna do innych jego strzal.

Gurnemanz
{do Parsifalal
Czy to ty zabiles labedzia?

Parsifal
Oczywiscie! Bezblgdnie trafiam w to, co leci!

Gurnemanz
Tys to uczynit? I nie wstydzisz sig swojego czynu?

Giermkowie i rycerze
Ukara¢ ajdaka!

Gurnemanz

Nieslychana rzecz!

Odwazyles sie mordowac tu, w tym $wigtym lesie,
ktérego blogi spokéj cig otacza?

Dritter Knappe
Er ist verwundet!

Alle Ritter und Knappen
Ha! Wehe! Wehe!

Gurnemanz:
Wer schoss den Schwan?

Der Erste Ritter

thervorkornmend)!

Der Kénig griisste ihn als gutes Zeichen,
als iiberm See kreiste der Schwan,

da flog ein Pfeil...

Knappen und Ritter

{Parsifsl hereinfihrend, auf Parsifals Bogen weisend!
Der war’s! Der schoss! Dies der Bogen!
Hier der Pfeil, den seinen gleich.

Gurnemanz

- lzu Parsifall

Bist du’s, der diesen Schwan erlegte?

Parsifal
Gewiss! Im Fluge treff’ ich, was fliegt!

Gurnemanz

re nahten dir nicht zahm,
h freundlich und fromm?
en, was sangen die Voglein dir?
¢ treue Schwan?
-hen zu suchen, flog er auf,
Pcisen iiber dem See,
rlich weihte zum Bad.
du nicht? Dich lockt’ es nur
schem Bogengeschoss?
1s hold: was ist er nun dir?
her! hier trafst du ihn:
-h das Blut, matt hingen die Fluegel;
efieder dunkel befleckt,
Aug’, siehst du den Blick?
anz mit wachsender Ergriffenheit zugehort: jetzt
Bogen und schleudert die Preile von sich)
Siindentat du inne?
and dber die Augen]
cennst du deine grosse Schuld?
du sie begehn?

nicht.

Du tatest das? Und bangt’ es dich nicht vor der Tat? ich nicht.

Die Knappen und Ritter
Strafe dem Frevler!

Gurnemanz
Unerhortes Werk!

Du konntest morden, hier im heil'gen Walde,

des’ Stiller Friede dich umfing?

15

Czyz zwierzgta z gaju nie zblizaly sie do ciebie ufnie,
nie pozdrawialy cig przyjaznie i tagodnie?

Co spiewaly ci ptaszki na galeziach?

Co ci zrobil ten wierny labedz?

Lecial na poszukiwanie swej samiczki,

* by krazy¢ z nig nad jeziorem,

ktére tak wspaniale poswigcit na kapiel.

Nie podziwiate$ go? Miales tylko cheé

na dzika, dziecinng strzelaning?

On byl nam drogi: a czym jest teraz dla ciebie?

Tu, patrz! Tu go trafiles:

tu jeszcze kapie krew, skrzydta zwisajg nieruchomo;
na $nieznych piérach ciemne plamy, -

oko zmartwiale, czy widzisz to spojrzenie?

IParsifal przystuchiwat sie Gumemnanzowi z rosnacym poruszeniem, teraz
{amie swdj tuk i odrzuca ad siebie strzaty)

Czy$ juz pojal swojg zbrodnie?

{Parsifal ociera reka oczy!

Powiedz, chlopcze, czy rozumiesz swojg wielka wing?
Jak mogle$ to uczynié?

Parsifal
Nie rozumialem jej.

Gurnemanz
Skad pochodzisz?

Parsifal
Nie wiem.

Gurnemanz
Kto jest twoim ojcem?

Parsifal
Nie wiem.
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Gurnemanz Gurnemanz

Kto wyslat cie w droge? Wer sandte dich dieses Weges?
Parsifal Parsifal

Nie wiem. Das weiss ich nicht.

Gurnemanz Gurnemanz

Wiec jak si¢ nazywasz? Dein Name denn?

Parsifal Parsifal

Mialem ich wiele, Ich hatte viele,

lecz zadnego juz nie pamietam.

Gurnemanz

To nic nie wiesz?

{do siebiel

Z takich glupcéw jak ten tutaj,

dotychczas znalem tylko Kundry.

ldo giefrkow; ktdrych zgromadzil sie coraz wigcej)

Idzcie juz!

Nie zapominajcie o krélu w kapieli! Pomézcie mu!

{Giermkowie podnosza martwego labedzia z szacunkiem na noszach ze
Swiezych galezi | oddalajg sie z nim do jeziora. W koricu Gumemanz. Parsifal
i~ z boku - Kundry zostajg znowu samil

Gurnemanz

{zwraca sie znow do Parsifalal

Powiedz teraz: nie wiesz nic z tego, o co ci¢ pytam,
wiec opowiedz, co wiesz,

bo przeciez co§ musisz wiedzie¢.

Parsifal
Mam matke, nazywa sig Herzeleide.
* W lesie i na dzikim bloniu byt nasz dom.

doch weiss ich ihrer keinen mehr.

Gurnemanz

Das weisst du alles nicht?

{fiir sich!

So dumm wie den

erfand bisher ich Kundry nur.

{zu den Knappen, deren sich immer mehr versammelt haben/
Jetzt geht!

Versaumt den Konig im Bade nicht! Helft!

(Die Knappen heben den toten Schwan ehrerbietig auf eine Bahre von

frischen Zweigen und entfernen sich mit ihm nach dem See zu. Schliessi

blieben Gumemanz, Parsifal und - abseits ~ Kundry allein zurdick)

Gurnemanz

{wendet sich wieder zu Parsifal]

Nun sag” nichts weisst du, was ich dich frage
jetzt melde, was du weisst;

denn etwas musst du doch wissen.

Parsifal
Ich hab’ eine Mutter; Herzeleide sie heisst.
Im Wald und auf wilder Aue waren wir heim.

ich mir selbst,
die wilden Adler zu verscheuchen.

2 A d
lie scheinst du selbst und hochgeboren,

t liess deine Mutter
Waffen dich lehren?

end der Ezdhlung des Gumermanzvon Arnfortas’ Schicksal oft
Unruhe heftig sich undgewendet hatte, nun aber, immer in der
gert. den Blick scharf auf Parsifal gerichtet hat, ruft jetzt, da

gt, mit rauher Stimme daher!

losen gebar die Muter,

npf erschlagen Gamuret;

m frithen Heldentod

zu wahren, waffenfremd

rzog sie zum Toren - die Torin!

Aufmerksamkeit zugehdrt hat)

ist am Waldessaume vorbei,

n Tieren sitzend,

nzende Méanner;

I’ ich gleichen:

n und jagten davon. )

et ich nach, doch konnte ich sie nicht erreichen;
Wildnisse kam ich, bergauf, talab;
d es Nacht; dann wieder Tag:
musste mir frommen

und grosse Manner.
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Gurnemanz
Kto dat ci tuk?

Parsifal
Sam go sobie zrobifem,
by ploszy¢ dzikie orly z lasu.

Gurnemanz

Ale wygladasz na szlachetnie urodzonego.
Dlaczego twoja matka

nie kazala nauczyé cig uzywa¢ lepszej broni?

Kundry

thtora podczas apowiadsnia Gi/menwnza o losie Amfortasa czesto prze~
wracata sie gwattownie, jednak teraz, weigz lezac na skiaju lasu, skierowats
wzrok na Parsifala, kiedy Parsifal milczy, krzyczy ochryplym glosem/
Matka urodzila chlopca pozbawionego ojca,

kiedy Gamuret zgingl w walce;

aby przed réwnie wczesng §miercig bohatera
chronié syna, z dala od broni .
wychowala go na pustkowiu na prostaka — prosta
niewiasta!

Smieje sig)

Parsifal

tktory przystuchiwat sie z 2pwyrn zainteresowaniem]

Tak! Az pewnego razu w leénej gtuszy,

siedzac na pigknych zwierzetach,

nadjechali wspaniali mezczy#ni;

chcialem byé¢ taki, jak oni:

oni sig §miali i mnie przegonili.

Podgzylem za nimij, ale nie mogltem ich dopedzi¢;
wedrowalem przez dzikie miejsca, przez géry i doliny,
mijaly kolejne noce i kolejne dnie,

a méj luk musial mnie broni¢

przeciw bestiom i wielkim ludziom.
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{Kundry podniosta sie | podeszta do mezczyan)

Kundry

Barliwiel

Tak! Jego moc godzita w lotréw i olbrzymoéw;
wolnego chlopca wszyscy sie bali.

Parsifal
durionyl
Kto sie mnie bal? Powiedz!

Kundry
Z1i!

Parsifal
Ci, co mi grozili, czy oni byli Zli?
{Gumemanz sig Smiejel

A kto jest dobry?

Gurnemanz

znéw powazniel

Twoja matka, ktérg opusciles,
i ktéra za tobg teskni i placze.

Kundry
Juz koniec jej zalu: jego matka nie zyje.

Parsifal
{przerazony!
Nie zyje? Moja matka? Kto tak powiedzial?

Kundry
Przejezdzalam tam i widziatam jej §mier¢:

kazata mi cig pozdrowi¢, glupcze.

[Parsif3l rzuca sie wiéciekle na Kundry i chwyta ja Za gardio)

{Kundry hat sich erhoben und ist zu den Mannem getreten.

Kundry

leifrigl

Ja! Schicher und Riesen traf seine Kraft;
den freislichen Knaben fiirchten sie alle.

Parsifal
fverwundert!
Wer fiirchtet mich? Sag’!

Kundry
Die Bosen!

Parsifal

Die mich bedrohten, waren sie bos?
{Gumemanz lacht)

Wer ist gut?

Gurnemanz

{wieder emst!

Deinse Mutter, der du entlaufen,

und die um dich sich nun hérmt und gramt.

Kundry
Zu End ihr’ Gram: seine Mutter ist tot.

Parsifal
lin furchtbaren Schreken/
Tot? Meine Mutter? Wer sagt’s?

Kundry
Ich ritt vorbei und sah sie sterben:

dich Toren hiess sie mich griissen.

[Parsifal springt witend auf Kundry zu und fasst sie bei der Kehle)

Knabe! Wieder Gewalt?

in ein heftiges Zittern)
Ad

r das Weib? Es sagte wahr;
gt Kundry, doch sah sie viel.

hmachte!
eich, als sie Parsifals Zustand gewahrt, nach einem

und reicht ihm dann 2u trinken)

o nach des Grales Gnade:
bannt, wer's mit Gutem vergilt.

ndend)
h gutes: nur Ruhe will ich,

nermanz sich vatertich um Parsifal bemuht, schleppt
_ ¢ von beiden unbeachtet, einem Waldebiische zu)

b ach, der Miiden!
en! Oh, dass mich keiner wecke!

)

Nicht schlafen! Grausen fasst mich!

efteiges Zittern; dann lsst sie die Anme matt sinken,
pt tief und schwankt matt weiter)

Wehr! Die Zeit ist da.

Kundry befreit, stefit Parsifal lange wie erstart.

bringt jetzt Wasser in einem Home, besprengt damit
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Gurnemanz
lodciags gal
Szalony chlopcze! Znowu przemoc?

IKiedy Gumemanz uwalnia Kundry, Parsifal stoi dfugo jak shamienialy,
potem zaczyna gwalttownie drzec)

Co ci uczynila ta kobieta? Powiedziala prawde,
bo Kundry nigdy nie ktamie, ale wiele widziata.

Parsifal 2
Umieram z pragnienia!

IKiedy tylko Kundry dostrzegla stan Parsifala, pospieszyts do lesnego zrodla
i teraz niesie wode w rogu, najpierw opryskuje nig Parsifala, a potern daje
mu do picial

Gurnemanz
Tak dobrze! Tak z laski Graala,
odpedza zlo, kto dobrem odplaca.

Kundry
lodwracajac sie ze smutkiem)
Nie czynie dobra: chce tylko spokoju,

" IPodczas, gdy Gumemanz troszczy sie po ojcowsku o Parsifala, Kundry

nie zauwazona przez nich addala sie w strone lesnej gestwiny.

tylko spokoju, ach, zmeczenie!

Spaé! Och, niech mnie nikt nie budzi!

zrywa sie gwattowniel

Nie! Nie zasne! Groza mnie ogarnia!

Laczyna gwattownie drze. potem ramiona jej opadaja pochyia nisko
glowel

Na prézno sig bronié! Czas nadchodzi.
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10d strony jeziora daje sie zauwazyt ruch, @ w tle zmierzajacy Z powrotem
pochod rycerzy i giermkdw z tozem)

Spaé, spa¢, ja musze.
lopada na ziemie za krzakami i odtad pozostaje niewidocznal

Gurnemanz

Krél powraca z kapieli;

stofice stoi wysako;

teraz mozesz towarzyszy¢ mi w poboznym positku;
jesli bowiem jeste$ nieskalany,

Graal cig napoi i nakarmi.

[Delikatnie potazyt ramie Parsifala na swoim karku | otoczyt go swoim .
ramieniem; tak powoli razem krocza)

Parsifal
Kto to jest Graal?

Gurnemanz

Tego ci nie powiem;

lecz jesli sam zostaniesz przez niego wybrany,
nie ominie cig ta wiedza.

Zdaje mi sie,

ze dobrze cig rozpoznalem:

zadna droga nie prowadzi do niego,

i nikt nie méglby nig kroczy¢,

komu on sam by na to nie pozwolil.

Parsifal
Ledwie ruszylem,
a wydaje mi sig, ze minat dlugi czas.

Gurnemanz
Widzisz, synu,
tutaj czas staje sig przestrzenia.

Vo See her gewahrt man Bewegung und gewahrt dem im Hintergrundi
sich heimwarts wendenden Zug der Ritter und Kappen mit der Sanfte)

ENE 2

- wahrend Gumemanz und Parsifal zu schreiten scheinen,

delt sich die Buhne. von links nach rechts hin, in unmerklicher Weise:
hwindet so der Wald: in Felsenwénden éffnet sich ein Tor, welches

1 dlie beiden einschliesst: dann wieder werden sie in aufsteigende Ginge
pibar welche sie zu durchreiten scheinen. Lang gehaltene Posaunentdne

Schlafen, Schlafen, ich muss.
[Sie sinkt hinter dem Gebiisch zusammen, und bleibt von jetzt an unbeme

S— =3 : sanft an: nsher kommendes Glockengeldute. Endlich sind sie in
Vom Bade kehrt der Konig heim; machtigen Sasle angekommen, welcher nach oben n eine hochge-
Said b2 Sptin ’ . . e Kuppel durch die einzig das Licht hereindringt. sich vertiert. Von der
nun lass zum frommen Mahle mich dich geleiten; IR e s uachsendes Getaote

denn bist du rein, ;

wird nun der Gral dich tranken und speisen.

[Er hat Parsifals Arm sich sanft um den Nacken gelegt und halt dessen
Leib mit seinem eigenen Arme umschlangen: so geleitet er ihn bei sehr
allmahlichern Schreiten]

Parsifal wendend, der wie verzaubet steht!
hte wohl, und lass mich sehn:
ein Tor und rein,

‘P;mfal Tt slch Wissen dir auch mag beschieden sein.

er ist der Gral? '

. e Seiten des Hintergrundes wird je eine grosse Tir gediffnet. Von
urnemanz

jten die Ritter des Grales in feierfichem Zuge herein und reiken
demn folgenden Gesange. nach und nach an zwei iiberdeckten

peisetafeln, welche so gestellt sind, dass sie. von hinten nach vorn
d. die Mitte des Saales frei lassen: nur Becher, keine Gerichte

Das sagt mich nicht;

doch, bist du selbst zu ihm erkoren,
bleibt dir die Kunde unverloren.
Und sieh’! Mich diinkt,

dass ich dich recht erkannt:

kein Weg fiihrt zu ihm durch das Land, ter

und niemand kénnte ihn beschreiten, B lichesmahle

den er nicht selber mocht’ geleiten. Tag fiir Tag,

Knappen durchschreitet schnelleren Schrittes die Szene
Parsifal

Ich schreite kaum,

doch wihn’ ich mich schon weit.

letzten Male

s letzten mag,

J von Knappen durchschreiten den Saal!
Tat sich freut,

es Mahl erneut:

darf er nahn,

Gurnemanz
Du siehst, mein Sohn,
zum Raum wird hier die Zeit.

SCENA 2 3
Stopniowo, kiedy wydaje sie, ze Gumemanz i Parsifal hrocza, scena sie
2Zmienia niepostrzezenie, od lewej do prawef las znika, w skalnej <cianie
otwiera sie brama, w ktdrej obaj znikajs: potem s3 znoww widoczni

w hierujgcych sie ku gorze korytarzach, ktdre zdaja sie przemierzac
Styszalny od dluzszego czasu déwiek trab stopniown narasta i kaczy sie
Z odglosem dzwondw. W korcu dotari do poteznej sali, ktdra w gorze
przechodzi w skiepiong wysoko kopute, przez ktdrg pads jedyne swiatto,
Znad kopuly dochodza coraz g{os’niejsze dAwieki.

Gurnemanz

lwracajac sie do Parsifala, ktory stoi jak Zaczarowany)

Teraz bacznie uwazaj i pozwél, bym zobaczyt,
czy$ jest prostaczkiem nieskalanym,

ktéry dostapi poznania wiedzy.

IPo obu stronach Ha zostajg otwarte wielkie drzwi. Z prawej whraczajg
rycerze Graala w uroczystym pochodzie i gromadzg sie przy déwiekach
nastepujacej piesni przy dwdch nakrytych stolach jadalnych, ktdre s3 tak
ustawione, Ze biegnac réwnolegle od tylu do przodu pozostawiaia wolny
Srodek salf: stoj na nich tylko kubki, a nie ma zadnych posithdw.

Rycerze Graala

Do ostatniej wieczerzy

gotowi dzief w dzief,

Ipochdd giemmkéw szybkim krokiem przemierza scene w strone
Jej tylnej czescil

Jak gdyby ta dzisiejsza,

miala by¢ dla nas ostatnig,

ldrugi pochdd giermkéw przemierza sale)
Kto cieszy sig dobrymi czynami,
zasiadzie powtérnie do stotu:
dozna pokrzepienia,
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Przyjmujac najwspanialszy dar.
[zgromadzeni rycerze ustawiaja sie przy stolach)

Gtosy mtodziericow

{dochodzace ze sredniej wysokosc kopulyl

Jak za grzeszny §wiat,

w tysiecznych bélach

niegdy$ przelal swoja krew
bohaterski Zbawiciel,

tak niech teraz z radosnym sercem
dla Niego niech poplynie krew moja:
On oddat za nas swoje cialo,

teraz zyje w nas przez swoja Smierc.

IPrzez przeciwlegte drzwi giermkowie i bracia stuzebni wnoszg na fozu Am-
fortasa: przed nim kroczy czterech chiopciw, ktdrzy niosg okryty purpurowd
kapa relikwiarz. Ten pochdd udaje sie na Srodek tia, gdzie pod baldachimem
stoi na podwyzszeniu taze, na ktdre zostaje przetoZony Amfortas: przed nim
stoi podobrny do oftarza, wydfuzony marmurowy stét na ktérym chlopcy
stawiaja okryty relikwiarz)

Gtosy chtopcow

[ze szczytu koputyl

Wiara zyje,

golebica szybuje,

ten stodki postaniec Zbawiciela.
Pijcie przelane

za was wino

i spozywajcie chleb zycia!

IKiedy Spiew sie koriczy, a wszyscy rycerze zajeli swoje miejsca przy
stolach, nastepuje diuzsza cisza - z oddali, ze znajdujzcej sie w tle, za tozem
Amfartasa, sklepionef niszy, jak z grobu wydobywa sie glas starega Titurels!

Titurel
Synu m6j, Amfortasie, czy odprawisz obrzed?

die herhste Gab empfahn.
(Die versammelten Ritter stellen sich an den Speisetafeln auf)

Stimmen der Jiinglinge

laus der mittleren Héihe der Kuppel vernehmbarl
Den siindigen Welten,

mit tausend Schmerzen,

wie einst sein Blut geflossen,

: _» sterben, vom Retter ungeleitet?

e

o qualvoller Verzweiflung sich halb aufrichtend)

dem Erlésungshelden ol Wehe mir der Qual!
sei nun mit freudigem Herzen ) Vater, oh! noch einmal
mein Blut vergossen: . bte du das Amt!

der Leib, den er zur Sithn’ uns bot, e. leb’ und lass mich sterben!
er leb’ in uns durch seinen Tod. -

[Durch die entgegengesetzte Tire wird von Knappen und dienenden B be leb'ich durch des Heilands Huld:
h doch bin ich, ihm zu dienen.
s im Dienste deine Schuld!

yiillet den Gral!

auf einer Sanfte Amfortas hereingetragen: vor ihm schreiten vier Knabe
welche einen mit einer purpurroten Decke tiberhéngten Schrein tragen, ‘
Zug begibt sich nach der Mitte des Hintergrundes, wo, von einemn Baldad
tiberdeckt, ein erhéhles Ruhebett aufgerichtet steht, auf welches Amforta:
der Sanfte herab niedergelassen wird: hiervor steht ein altar3hnlicher l5ne
Marmortisch, auf welchen die Knaben den verhdngten Schrein hinstelle ¢ Knaben sich erhebend]

: ol Lass ihn unenthiillt! Oh!

Knabenstimmen ner, keiner diese Qual ermisst,

laus der aeussersten Hoehe der Kuppell ir der Anblick weckt, der euch entzickt!
Der Glaube lebt; ist die Wunde, ihrer schmerzen Wut,

die Taube schwebt, n die Not, die Hollenpein,

des Heilands holder Bote.
Der fiir euch fliesst,

des Weines geniesst

und nehmt vom Lebensbrote!

ssem Amt - verdammt zu sein!
es Erbe, dem ich verfallen,
nz'ger Stinder unter allen,
htsten Heiligtums zu pflegen,
eine herabzuflehen seinem Segen!
IAls der Gesang beendet ist und alle Ritter an den Taflen itre Sitze einge Strafe! Strafe ohnegleichen

h! gekrankten Gnadenreichen!
1 ihm, nach seinem Weihegrusse,
s sehnlich mich’s verlangen;

efster Seele Heilesbusse

m muss ich gelangen.

tunde naht:

men haben, tritt ein l3ngeres Stillschweigen ein. - Vom tiefsten Hinterg
her vernimmt man, aus einer gewdlbten Nische hinter dem Ruhebette @

Amfortas, wie aus einem Grabe heraufdringend, die Stimme des alten Titt

Titurel
Mein Sohn Amfortas, bist du am Amt?

”denGral heut noch erschaun und leben?
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{dtugie milczeniel

Czy mam jeszcze dzi§ ujrze¢ Graala i Zy¢?

{dtugie milczeniel

Czy musze umrzeé, pozbawiony wsparcia Zbawcy?

Amfortas

ina wipdt unoszac sie w wybudhu bolesnego zwatpienial
Biada! Okrutna jest moja meka!

O, ojcze m6j! Jeszcze raz ty poprowadz obrzed!
Zyj, zyj i pozw6l mi umrzec!

Titurel

Ja zyje w grobie przez taske Zbawcy,
ale za staby jestem, by mu stuzyé¢.
Ty stuzgc pokutuj za swoja wine!
Odsloricie Graala!

Amfortas

{unoszgc sie w strone chiopciw!

Nie! Zostawcie go w ukryciu! Och!

Bo nikt nie zmierzy mojej meki

na jego widok, ktéry was zachwycal!

Czymze jest ta rana, jej straszliwy bol,

wobec cierpienia, piekielnych mak,

bycia skazanym na sprawowanie tego obrzedu!
Nieszczgsne dziedzictwo, kt6re mi przypadlo,
ja, jedyny grzesznik poéréd was,

mam troszczy¢ si¢ o najwyzszg §wigtosc,
nieskalanym udziela¢ jego blogostawiefistwa!
Och, kara to! Kara niezréwnana

gniewnego, Niebios Pana!

Za nim, za jego pozdrowieniem,

musze tesknié niecierpliwie;

z glebi duszy czyniac zbawcza pokute

Po niego musze siggnaé.

Nadchodzi czas:
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$wietlisty promiefi splywa na §wiety przedmiot;
zastona opada.

{utkwit wzrok w przestrzeni przed sobal

Boska zawarto$¢ ofiarnego naczynia
zapala si¢ gwaltownym Swiatlem.
Przejety bélem $wietej rozkoszy,

czuje jak zrédlo swietej krwi

wlewa si¢ w moje serce,

a strumien mojej grzesznej krwi

w szalonym pedzie

musi wyplyna¢ ze mnie;

w §wiat pragnacy grzechu

rozlaé sie z dzikq trwoga.

Na nowo rozsadza brame

z ktérej teraz wyplywa jej strumief,
tutaj, przez rang podobng Jego ranie,
uczyniong pchnieciem tej samej wiéczni,
ktéra zranita Zbawiciela,

aby krwawymi fzami

Béstwo zaptakalo nad wing ludzkosci,

w swoim §wigtym wspélczuciu.

Z niej teraz, w naj$wigtszym miejscu,

ja, opiekun Bozych débr,

straznik zbawczego balsamu,

leje swa goraca, grzeszng krew,

z wiecznie odnawiajacego si¢ zrédla tesknoty,
ktérego nie powstrzyma nigdy zadna pokuta!
Litosci! Litosci!

Najlitosciwszy! Ach, litosci!

Zabierz moje dziedzictwo

zamknij rane

bym umarl §wiety

i nieskalany szed! do Ciebie!

lopada na toze jak nieprzytomny!

Chtopcy i mtodziercy
tze $redniej wysokoscil
»~Przez wspélczucie wiedzacy,

ein Lichtstral senkt sich auf das heilige Werk;
die Hiille fallt.

lvor sich hinstarrend)

Des Weihgefasses gottlicher Gehalt

erglitht mit leuchtender Gewalt;

durchziickt von seligsten Genusses Schmerz,
des heiligsten Blutes Quell

fithl’ ich sie giessen in mein Herz;

des eignen siindigen Blutes Gewell’

in wahnsinniger Flucht

muss mir zuriick dann fliessen,

in die Welt der Siindensucht

mit wilder Scheu sich ergiessen;

von neuem springt es das Tor,

daraus es nun stromt hervor,

hier durch die Wunde, der seinem gleich,
geschlagen von desselben Speeres Streich,
der dort dem Erléser die Wunde stach,

aus der mit blut'gen Tranen

der Géttliche weint’ ob der Menschheit Schmach,

in Mitleids heiligem Sehnen

und aus der nun mir, an heiligster Stelle,
dem Pfleger gottlicher Giiter,

des Erlésungsbalsams Hiiter,

das heisse Siindenblut entquillt,

ewig erneut ausd des Sehnens Quelle,
das, ach! keine Biissung je mir stillt!
Erbarmen! Erbarmen!

Du Allerbarmer! Ach, Erbarmen!
Nimm mir mein Erbe,

schliesse die Wunde,

dass heilig ich sterbe,

rein Dir gesunde!

ler sinkt wie bewusstlos zurdick)

Knaben und Jiinglinge
(aus der mittleren Héhel
“Durch Mitleid wissend,

-
~d es dir verhiessen:
’ Irost; :

»s walte heut!

allet den Gral!

"‘ erhebt sich langsam und muhevoll. Die Knaben entkleiden den gold-
4 entnehmen ihm den Gral [eine antike Kristallschalel. von wiecher
olls eine Verhiillung abnehmen, und setzten ihn vor Amfortas hin)

der Hohe!

hmet hin meinen Leib,
met hin mein Blut,

or Liebe willen!”

d Amfortas andachtsvoll in stummem Gebete sich zu dem Kelche
sich eine immer dichtere Ddmmerung im Saale)

Héhe: Eintritt der vollsten Dunkelheit!
t hin mein Blut,

et hin meinen Leib,

ss ihr mein’ gedenkt!”

dender Lichtstral dringt von oben auf die Schale herab: diese ergliiht
er starker in leuchtender Purpurfarbe. alles sanft bestrahlend. Amifortas,
arter Miene, erhebt den “Gral” hoch und schwenkt ihn sanft nach

o worauf er dann Brot und Wein segnet. Alles ist bereits bei dem
it der Démmerung auf Knie gesunken und erhebt jetzt die Blicke

ichtig zum Grall
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czysty prostaczek,
oczekuj na tego,
ktérego wybralem.”

Rycerze

[cichol

Tak bylo ci przyrzeczone:
czekaj ufnie,

obrzed odprawiaj dzis!

Gtos Titurela
Odsloncie Graala!

(Amfartas podnosi sie powali i z wysithiemn. Chiopcy odstaniaja Zioty
relikwiarz, wyjmuia z niego Graala lantyczny krysztatowy pudhar, z ktdrego
takze zdejmuja oslone, | umieszczajg go przed Amfortasem)

Gtosy

tz wysokoscil

»Bierzcie i jedzcie moje ciato,
bierzcie i pijcie moja krew,
dla mojej milosci!”

{Podczas, gdy Amfortas z szacunkiem, modiac sie w milczeniu zbliza sie
do kielicha, sale ogamia coraz wighszy mrokl)

Chtopcy

z wysokosci zapada cathowita ciemnasd
,Bierzcie i pijcie moja krew,
bierzcie i jedzcie moje ciato,
czyfcie to na moja pamiatke!”

[0slepiajacy promieri Swiatla pada z gdry na kielich, ktdry rozjsénia sie coraz
bardziej lnigcym, purpurowym kolorern, oswietlajac wszystho lagodnym
Swiattern. Amfortas, z uduchowiong ming, unosi wysoko Graala i kolysze
nim lekko na wszystkie strony. po czym blogostawi nim chieb | wino.
Wizyscy upadli w chwili zapadniecia ciemnosci na kolana i teraz unosza
naboznie wzrok na Graala)
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Gtos Titurela
0, $wieta radosci!
Jak radoénie wita nas dzisiaj Pan!

[Amfortas odstawia na powrdt Graala, ktdry blaknie w miare. jak rozjasnia
sie mrok: wiedy chiopcy chowaja naczynie z powrotem do relikwiarza

i praykrywaja go tak, jak wezesniej. Kiedy ponownie robi sig 2zupetnie jasno.
caterej chlopcy po zamhnieciu relikwiarza biorg ze stotuoltarza dwa dzbany
2 winem i dwa kosze chieba, ktdre Amfortas wezesniej poblogastawit
Graalemn, rozdzielsjz chleb miedzy rycerzy i napeiniaja winem stojace przed
nimi kubki. Rycerze zasiadaja do uczty. takze Gumemang, ktdry zostawit
obok siebie wolne miejsce. Teraz gestern zaprasza Parsifala do udziatu

w uczcie: Parsifal stoi jednak z boku nieruchomo i milczaco. jakby

pograzony w marzeniach/

I$piew na przemian padczas ucztyl

Gtosy chtopcow

&z wysokoscil

Wino i chleb z ostatniej wieczerzy
przemienil niegdy$ Pan Graala
wspélczujacq mocq milosci

w swojg przelang krew

i swoje wydane cialo.

Gtosy mtodziencow

(ze $redniej wysokosci koputyl

Krew i cialo §wigtego daru

dzi§ zamienia dla waszego pokrzepienia
duch milosci §wietego pocieszenia

w wino, ktére teraz pijecie,

w chleb, ktéry dzisiaj spozywacie.

Rycerze
{pierwsza potowal
Bierzcie chleb,

ERSTER AUFZUG

Titurels Stimme delt es kithn
Oh, heilige Wonne! Leibes Kraft und Stérke;
Wie hell griisst uns heute der Herr! bis zum Tod;

jedem Miihn,
wirken des Heilands Werke!

Halfe!

Amfortas setzt den Gral” wieder nieder, welcher nun, wéhrend die teife
Démmerung wieder entweicht, immer mehr erblasst: hierauf schiiessen

Knaben das Gefiss wieder in den Schrein und bedecken diesen wie zuvor, met vom Wein,
- Mit dem Wiedereintritte der vongen Tageshelle nehmen die vier Knabery ndelt ihn neu -
nachdern sie den Schrein verschipssen. die zwei Weinkrige. sowie die wns-feurigem Blute,

Brotkérbe, welche Amfortas zuvor durch das Schwenkhen des Gralskelchey
iiber sie gesegnet hatte, von dem Altartische, verteilen das Brot an die Rit
und fiillen die vor ihnen stehenden Becher mit Wein. Die Ritter lassen sich
2um Mahie nieder, so auch Gumemanz welcher einen Platz neben sich

leer hilt und Parsifal durch ein Zeichen zur Tellnehmung am Mahle einlag
Parsifal bleibt aber starr und stumm, wie ganzlich entrdckt, zur Seite stehe

de Halfter]

dergetreu
kampfen mit seligem Mute!

Ritter haben sich erhoben und schreiten von beiden Seiten auf sich zu,
wahrend des Folgenden sich zu umarmen.
wechselgesang wahrend des Mahles!

. Kpabenstimmen
laus der Héhe)
Wein und Brot des letzten Mahles
wandelt’ einst der Herr des Grales
durch des Mitleids Liebesmacht
in das Blut, das er vergoss,
in den Leib, den dar er bracht’.

Jiinglingsstimmen pller Hohe der Kuppel)
laus der mittlerern Hohe der Kuppell im Glauben!
Blut und Leib der heil'gen Gabe
wandelt heut zu eurer Labe
sel'ger Trostung Liebesgeist

in den Wein, der euch nun floss,
in das Brot, das heut ihr speist.

hrend des Mahles, an welchem er nicht teilnahm, ist Amfortas aus
begeisterungsvolien Emhebung allmahiich wieder herabgesunken: er
Haupt und hslt die Hand auf die Wunde. Die Knaben nahem sich
Bewegungen deuten auf das emeuerte Bluten der Wunde: sie
Amlartas, geleiten ihn wieder auf die Sinfte, und, wahrend alle sich
bruuch risten, tragen sie. in der Ordnung wie sie kamen, Amfortas
heiigen Schrein wieder van dannen. Die Ritter ordnen sich
s wieder zum fefertichen Zuge und verlassen Langsam den Saal, aus

Die Ritter
lerste Halftel
Nehmet vom Briot,
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zamienicie go $mialo

w sile i moc ciata;

wierni az do $mierci
wytrwali w kazdym wysitky,
by pelni¢ dzieto Zbawiciela!
ldruga potowsa)

Bierzcie wino,

zamieficie je znéw

w zycia plomienng krew,

lobie potowy!

Radosni we wspélnocie,
wierni w braterstwie,

do walki idziemy rado$nie ufni!

[Rycerze podniesli sie i podchodzz z abu stron do siebie,
aby obejmowac sie podczas ponizszego)

Wszyscy rycerze
Szczesliwi w wierze!
Szczgsliwi w mitosci!

Mtadziency
Lze Sredniej wysokosci kapuly!
Szczgsliwi w milosci!

Chtopcy
&z catej wysokosci koputy!
Szczesliwi w wierze!

{Padczas uczty, w ktérej Amfortas nie uczestniczyl Jjego petne
zachwytu uniesienie. stopniowa ustepuje: pochyla glowe i dotyka reka
rany. Chiopcy zblizaj sie do niego: ich ruchy wskazuja, e rana na
nowo krwawi: opiekuja sie Amfortasem, pomagaja mu przejs¢

Z powrotem na przenosne toze, 3 kiedy wszyscy szykuja sie do wyjécia,
w takim porzadku, w jakim przybyli wynosza Amfortasa i relikwiarz

na zewngtrz. Rycerze rdwnieZ ustawiaja sie do uroczystega pochodu

i powoli opuszczaja sale. w ktdrej stopniowo gasnie swiatlo dzienne.
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Giermkowie ponownie przemierzajg hale szybkim krokiem.
Shychac pobrzmiewsjace zndw dzwony)

[Parsifal w chwili wzesnigjszego najglosniejszego okrzyku bolesci Amfarta-
53 gwattownie chwycit sig rekq za serce i przez pewien czas tak trwat teraz
stoi jeszcze bez nuchu, jak skarmienialy. Kiedy ostatni rycerze | giermkowie
opuszczaja sale i drzwi zostaja ponownie zamknigte, Gumemanz podchodzi
niechetnie do Parsifala i potrzasa jego ramieniem)

Gurnemanz
Co tak tu stoisz?
Czy wiesz, co widziales?

[Parsifal chwyta sie za serce i lekko potrzasa glowa)

Gurnemanz

Irozgniewanyl!

A jednak rzeczywiscie jeste$ tylko prostakiem!
lotwiera waskie boczne drzwil .

Wynos sieg stad i ruszaj w swoja drogg!

Ale Gurnemanz ci radzi:

na przyszlosé zostaw labedzie w spokoju

i poszukaj sobie lepiej gesi!

Apycha Parsifala na zewngtrz i zatrzashuje za nim ze Ziosciq drzwil

Pojedynczy gtos

{z wysokoscil

~Przez wspélczucie wiedzacy
czysty prostaczek”

Gtosy
wybrzmiewajgce z wysokoscil

Szczesliwi w wierze!

[Kiedy Gumemanz wychodzi w $lad 23 rycerzami, kurtyna opadal

welchemn die vorherige Tagesheile allmshlich weicht Knappen ziehen
schnelleren Schrittes durch die Halle. Die Glocken haben wieder geldutatj

[Parsifal hatte bei dern vorangegangenen stérksten Klagerufe des
heftige Bewegung nach dern Herzen gemacht. welches er krampfhaft eing
Zeitlang gefasst hielt jetzt steht er noch wie erstant. regungsios da. - Als die
letzten Ritter und Knappen den Saal verlassen un die Turen wieder
sind, tritt Gumemanz missmutig an Parsifal heran und ritelt ihn am Ammed

Gurnemanz
Was stehst du noch da?
Weisst du, was du sahst?

[Parsifal fasst sich krampfhatt nach dem Herzen und schiittelt dann ein
sein Haupt!

Gurnemanz

Du bist doch eben nur ein Tor!

ler dffnet eine schmale Seitentiirel

Dort hinaus, deine Wege zu!

Doch rit dir Gurnemanz:

lass du hier kiinftig die Schwiéne in Rult,
und suche dir, Ginser, die Gans!

{Er stoesst Parisfal hinaus und schidgt drgerlich, hinter ihm die Tore stark

Eine Stimme

{aus der Hohel

“Durch Mitleid wissend,
der reine Tor!”

Stimmen
{aus der Hihe verhallend!
Selig im Glauben!

Wihrend Gumemanz den Ritten folgt, schliesst sich der Biihnenvorhang)

WEITER
AUFZUG

SsZENE 1
Zaubershioss - Im inneren Verdiesse eines nach oben offenen Tur-

mes. Seinstufen fihven nach dem Zinnenrande der Turmmaiier: Finsternis
i der Tiefe. nach welcher es von dem Mauervorsprunge. den der Boden
dorstelle hinabfiihrt Zauberwerhzeuge und nekromantische Vorrichtungen.

Klingsor

b dern Mavervorsprunge zur Seite, vor einem Melallspiegel sitzend)
Die Zeit ist da.

Schon lockt mein Zauberschloss den Toren,

den kindisch jauchzend, fern ich nahen seh’.

Im Todesschlafe halt der Fluch sie fest,

der ich den Krampf zu l6sen weiss.

Auf denn! Ans Werk!

[Er steigt. der Mitte zu. etwas tieler hinab und entztindet dort Rsucherwerk,
Welches alsbald einen Teil des Hintergrundes mit einern bldulichen Dampfe
erfillt Dann selzt er sich wieder vor die Zauberwerkzeuge und ruft, mit
geheimnisvollen Gebarden, nach dem Abgrunde)

Herauf! Herauf! Zu mir!

Dein Meister ruft dich Namenlose,
Urteufelin, Héllenrose!

Herodias warst du, und was noch?
Gundryggia dort, Kundry hier:
Hieher! Hieher denn! Kundry!
Dein Meister rgft: herauf!

#h dem bisulichen Lichte steigt Kundrys Gestalt heraul. Sie scheint
schlsfend. Sie macht die Bewegung einer Erwachenden. Ske stasst einen
gsslichen Schrei aus)
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Caarodziejski zarmek Klingsora - we wnegtrzu wiezy otwartej z gory. Ka-
mienne schody prowadzg hu blankom na murze wiey: ciemnose w oddsli
spowija ona zakoriczenie wystepu w murze. na ktdrym usytuowana jest
scena. Narzedzia stuzace do czaréw i nekromandi

Klingsor

Isiedzac z boku wystepu muru, przed metalowym lustrerm/
Nadszedt juz czas.

Juz méj czarodziejski zamek wabi prostaczka,
z dala widze go, jak zbliza sig weselac.

W émiertelnym $nie mocno trzyma ja zaklecie,
ktérego wiezy potrafie jednak zerwaé.

Dalej wigc! Do dzieta!

[Przechodzi ku Srodkowi nieco w glab i razpala tam kadzidto, ktdre szybko
wypelnia czesc ta niebieskawym dymem. Potem siada ponownie przed
czarodziejskimi narzedziami i czynige tajemnicze gesty wola w glab)

Wyjdz! Wyjdz! Do mnie!

Twéj mistrz wzywa cig, bezimienna,
arcydiablico, ré6zo piekia!

Byla$ Herodiads i kim jeszcze?
Gundryggia tam, Kundry tu:

Do mnie! No przyjdz! Kundry!

Twéj mistrz wota: wychodz!

W niebieskawym Swietle wylania sie posta¢ Kundry. Sprawia wrazenie,
Jakby spala. Wykonuje ruchy, jakby sie budzita. Wydaje straszliwy okizyk)
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Budzisz sig? Ha!
Moim czarom znéw
ulegta$ dzis w samgq pore.

{Kundry wydaje ohrzyk shargi, przechodzacy od poteznego ryku
do cichego jeku)

Powiedz, gdzie sig znéw widczytas?

Fuj! Tam, wéréd tej rycerskiej holoty,
gdzie sie dajesz traktowac jak bydlo?
Czy ci sie nie podobalo bardziej u mnie?
Kiedy zlapalas dla mnie ich mistrza,

ha, ha! - czystego opiekuna Graala,

co cig znéw pognalo w §wiat?

Kundry

{szorstkim i przerywanym glosern, jakby prébujac odzyskac¢ mowel
Ach! - Ach!

Gleboka noc...

Szalefistwo... Och! Szat...

Ach! Niedola!

Sen... sen...

Gleboki sen... $mier¢!

Klingsor
Wtedy zbudzit cie kto$ inny? He?

Kundry

fiak wezesniej)

Tak... moja klatwa!

Och! - tgsknie... tesknie!

Klingsor
Ha, ha! Za tymi tam cnotliwymi rycerzami?

Kundry
Tam... tam... stuze.

Erwachst du? Ha!
Meinem Banne wieder
verfallen heut du zur rechten Zeit.

{Kundry l3sst ein Klagegeheul von griisster Heftigeit bis zu bangem
Wimmern sich abstufend. vemehmen)

Sag’, wo triebst du dich wieder umher?
Pfui! Dort bei dem Rittergesipp’,

wo wie ein Vieh du dich halten lasst?
Gefillt dir’s bei mir nicht besser?

Als ihren Meister du mir gefangen
haha! - den reinen Hiiter des Grales,
was jagte dich da wieder fort?

Kundry

frauh und abgebrochen, wie im Versuche. wieder Sprache zu gewinnen}
Ach! — Ach!

Tiefe Nacht...

Wahnsinn... Oh! Wut...

Ach! Jammer!

Schlaf... Schlaf...

Tiefer Schlaf... Tod!

Klingsor
Da weckte dich ein andrer? He?

Kundry

fwie zuvorl

Ja... Mein Fluch!

Oh! - Sehnen... Sehnen!

Klingsor
Haha! Dort nach den keuschen Rittern?

Kundry
Da... Da... Dient’ ich.

den Schaden zu vergiiten,

du ihnen béslich gebracht?

pelfen dir nicht:

1 sind sie alle,

. ich den rechten Preis;

or festeste fallt,

wnkt er dir in die Arme,

so verfillt er dem Speer,

1 ihrem Meister selbst ich entwandt.

schirmt der Torheit Schild.
~h will nicht! Oh... Oh!...
willst du, denn du musst.
y

.. Kannst mich... Nicht... Halten.

or dich fassen.

DSOr
Weil einzig an mir
ine Macht nichts vermag.

Gefahrlichsten gilt's nun heut zu bestehn:

Klingsor

Tak, tak, by wynagrodzié szkody,
ktére im zlosliwie wyrzadzilas?

Oni ci nie pomoga:

wszystkich mozna kupié,

jesli zaoferuje dobra cene;
najsilniejszy upadnie,

gdy padnie w twe ramiona,

1 tak ulegnie wléczni,

ktéra sam odebralem jego mistrzowi.
Dzi$ trzeba stawié czola najniebezpieczniejszemu:
chroni go prostoty tarcza.

Kundry
Nie checg! Och... Och!...

Klingsor
A jednak chcesz, bo musisz.

Kundry
Ty... Nie mozesz... Mnie... Powstrzymac¢.

Klingsor
Ale cig schwytat.

Kundry
Ty?...

Klingsor
Twéj mistrz.

Kundry
Jaka sila?

Klingsor
Ha! Bo tylko ja
nie ulegne twojej mocy.
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Kundry
(smiejgc sie dzikol
Ha, ha! Czyzby$ byl niewinny?

Klingsor

lwscieklel

C6z za pytanie, przekleta kobieto?
Ipograza sie w ponurych razmyslaniach)
Straszliwy los!

Czy m¢j diabel sig teraz Smieje,

ze kiedy$ dazylem do §wietosci?
Straszliwy los!

Nieugaszonej tesknoty bél,

Piekielna moc straszliwych zadz,
ktére prébowalem zniszczyé na zawsze,
$mieje sie teraz i kpi ze mnie glosno
twymi ustami, kochanko diabla?
Strzez sie!

Kpiny i pogarde jeden juz przyplacil:
dumny, silny swq $wietoécia,

ktéry kiedy$ odepchnat mnie od siebie:
jego r6d popad! w moja moc.
Potepiony

obrorica §wigtoSci umiera z mej winy,
a juz wkroétce, jak sadze,

ja sam bede obrorica Graala.

Ha, ha!

Czy podoba ci si¢ Amfortasie bohater,
ktérego pchnglem w twe objecia?

Kundry

Och! Nedza! Nedza!

Staby on tez! Wszyscy stabi!...
Wraz ze mng wszyscy ulegli
mojej klatwie!

Och, wieczny énie,

ZWEITER AUFZUG

Kundry
lgrell lachend)
Haha! Bist du keusch?

Klingsor

fwitend)

Was frigst du das, verfluchtes Weib?
ler versinkt in finstres Briten)

Furchtbare Not!

So lacht nun der Teufel mein,

dass einst ich nach dem Heiligen rang?
Furchtbare Not!

Ungebindigten Sehnens Pein,
schrecklichster Triebe Héllendrang,
den ich zum Todesschweigen mir zwang,
lacht und héhnt er nun laut

durch dich, des Teufels Braut?

Hiite dich!

Hohn und Verachtung biisste schon einer:

der Stolze, stark in Heiligkeit,

der einst mich von sich stiess:

sein Stamm verfiel mir,

unerlost

soll der Heiligen Hiiter mir schmachten,
und bald so wihn’ ich

hiit’ ich mir selbst den Gral.

Haha!

Gefiel er dir wohl, Amfortas, der Held,
den ich dir zur Wonne dir gesellt?

Kundry

Oh! Jammer! Jammer!

Schwach auch er! Schwach alle!...
Meinem Fluche mit mir

alle verfallen!

Oh, ewiger Schlaf,

wie dich gewinnen?

Wer dir trotzte, 16ste dich frei:
“vsuch’s mit dem Knaben, der naht!

Kundry
1ch will picht!

feigt hastig auf die Turmmauer!
Jetzt schon erklimmt er die Burg.

Kundry

Oh! Wehe! Wehe!
Erwachte ich darum?
Muss ich? Muss?

Klingsor
inabblickend!
Ha! Er ist schén, der Knabe!

Kundry
Oh! Oh! Wehe mir!

Klingsor

fstiisst. nach aussen gewandt. in ein Homl

Ho! Ihr Wachter! Ho! Ritter!

Helden! Auf! Feinde nah!

WAussen wachsendes Getdse und Waffengerdusch!
Ha! Wie zur Mauer sie stiirmen,

die betdrten Eigenholde,

zum Schutz ihres schénen Geteufels!
So! Mutig! Mutig!

Haha! Der fiirchtet sich nicht:

jedyny ratunku,
jak, jak cig zdoby¢?

Klingsor
Ha! Kto ci sie sprzeciwi, ten cig uwolni:
sprébuj z tym chlopcem, ktéry sie zbliza!

Kundry
Nie chce!

Klingsor
Ispiesznie wchodzi na mur wiezyl
Teraz juz wchodzi do zamku.

Kundry

Och! Biada! Biada!
Dlatego mnie zbudziltes?
Czy musze? Musze?

Klingsor
Ispogladajac w doff
Ha! Chlopak juz jest!

Kundry
Och! Och! Biada mi!

Klingsor

fwychylony na zewnatrz drmie w régl

Hej, straznicy! Hej, rycerze!
Bohaterowie! Wrég nadchodzi!

[na zewnatrz narastajgca wrzawa | odgfosy walkil
Ha! Jak nacieraja na mury,
omamieni wasale

w obronie szatafiskich dziewek!
Tak! Dzielnie! Dzielnie!

Ha, ha! Ten sie nie boi:
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bohaterskiemu Ferrisowi odebrat bron,
i zwraca jq $émialo przeciw calej zgrai.

[Kundry wybucha dziwnym, ekstatycznym smiechem, kidry przechodzi

w okrzyk bolu)

Na zle wyszed} durniom ich zapat!
Temu odcina ramie, tamtemu nogg!
Ha, ha! Juz stabna! Juz uciekaja!

{Kundry znika. Niebieskawe swiatto gasnie, w glebi cathowita ciemnost.

a3 nad murem léniacy biekit nieba)

Kazdy przyniesie do domu swoje rany!
I to ja ich tak zatatwilem!

Cala ta rycerska zgraja

moglaby sie tak sama wyttuc!

Ha! Jak dumnie stoi teraz na blankach!
Jak mu sig zar6zowily policzki,

kiedy dziecinnie zdumiony

patrzy w samotny ogréd!

Hej! Kundry!...

[zwraca sie w glab tla. PoniewaZ nie dostrzega Kundry!
Co? Juz przy pracy?

Ha, ha! Dobrze znam ten czar,

ktéry wciaz zaprzega cig¢ w moja stuzbe!
[zwracajac sie ponownie na zewngtrzl

Ty tam, dzieciaku!

Cokolwiek

przepowiedziala ci wrézba,

jeste$ za mlody i za glupi,

wiec ulegniesz mojej mocy;
pozbawiony swej niewinnosci
pozostaniesz moim stuga!

dem Helden Ferris entwand er die Waffe,
die fiihrt er nun freislich wider den Schwarm

{Kundry gerat in unheimliches ekstatisches Lachen bis zu krampfhafteny

Wehegeschreil

Wie {ibel den Tolpeln der Eifer gedeiht!
Dem schlug er den Arm, jenem den Schenkel!
Haha! Sie weichen! Sie flichen.

{Kundry verschwindet. Das blduliche Licht ist erloschen. volle Finstemis
in der Tiefe, wogegen gldnzende Himmelsbléue dber der Mauer)

Seine Wunde trégt jeder nach heim!

Wie das ich euch gonne!

Moge denn so das ganze Rittergeziicht
unter sich selber sich wiirgen!

Ha! Wie stolz er nun steht auf der Zinne!
Wie lachen ihm die Rosen der Wangen,
da kindisch erstaunt

in den einsamen Garten er blickt!

He! Kundry!...

{Er wendet sich nach der Tiefe des Hintergrundes um. Da er Kundry
nicht erblickt!

Wie? Schon am Werk?

Haha! Den Zauber wusst’ ich wohl,

der immer dich wieder zum Dienst mir gesellt!
{Sich wieder nach aussen wendend)

Du da, kindischer Spross!

Was auch

Weissagung dich wies,

zu jung und dumm

fielst du in meine Gewalt:

die Reinheit dir entrissen,

bleibst mir du zugewiesen!

ENE 2
¢ schnell mit dem ganzen Turme: zugleich steigt der Zauber-

und erfilllt die Bohne ganziich. Tropische Vegetstion, Gppigste

¢ nach dem Hintergrunde zu Abgrenzung durch die Zinne der
. an welche sich seitwérts Vorspriinge des Smlusbiuﬁ selbst,
1 reichen Stiles] mit Termassen anlehnen.

A der Maver steht Parsifal staunend in den Garten hinabblickend. - Von
alen Seiten her, zuerst aus dem Garten, dann aus dem Palaste, stirzen wirr

ier: einzeln, dann zugleich immer mehrere, schéne Médchen
hexein: sie sind mit fiichtig ibergeworfenen, zartfarbigen Schleiem verhdilt
wie speben aus dem Schiafe aufgeschrecht.

Médchen

om Garten kommend)
Hier war das Tosen,
Waffen, wilde Rife!

Madchen

hom Schiosse heraus!
Wer ist der Frevler?
Wo ist der Frevler?
Auf zur Rache!

Einzelne
Mein Geliebter verwundet.

Andere
Wo find’ ich den meinen?

Andere
Ich erwachte alleine!
Wohin entfloh’n sie?
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SCENAZ2

Szybho zapada wraz z calg wieza; jednoczesnie wylania sie czaradziefski
ogrid i cathowicie wypelnia scene. Tropikalna roslinnosé, bujne kwiaty:
siegaja w strone tia, w glebi zamykaja je blanki muru zamkowego.

Do jego bokéw przylegaja zdobione - w bogatym, arabskim stylu -
wystepy muru przechodzace w zamkowe tarasy.

Na murze stoi Parsifal, z podziwem patrzac na ogrod - ze wszysthich stron,
najpierw z ogrodu, potem z zamku, wypadaja pigkne dziewczyny,
najpierw pojedynczo, a potemn coraz tumniej, przepychajac sie miedzy
soba: s3 okryte luzno narzuconymi, kolorowymi szatami, jakby wiasnie
2ostaly zbudzone ze snu.

Dziewczeta

Inadchodzgc z ogrodul

Tu byla wrzawa
brof, dzikie okrzyki!

Dziewczeta

Iwychodzace z zamhul

Kim jest ten lajdak?
Gdzie jest ten lajdak?
Dalej, chcemy zemsty!

Jedna z nich
Moéj ukochany jest ranny.

Inna
Gdzie znajde mojego?

Inna
Zbudzitam si¢ sama!
Gdzie oni uciekli?
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Jeszcze inna

Wewnatrz sali!

Biada! Widzialy$my ich

z krwawigcymi ranami.

Trzeba na pomoc!

Kim jest wrég?

[spostrzegaja Parsifala i wskazuja na niegol
Tam stoi!

Widzicie? Stoi tam!

Miecz mojego Ferrisa

w jego dloni!

Poznajg krew

mojego ukochanego.

Widzialam, jak on szturmowal zamek!
Styszalam rég mistrza.

Mé6j bohater ruszyl tam,

wszyscy pobiegli, ale kazdy
zostal pokonany.

Ten zabit mego ukochanego.
Dopadl mego przyjaciela.

Jeszcze widze krew na jego broni!
Ty tam! Ty tam!

Czemu uczynile$ nam takg krzywde?
Powiniene$ by¢ przeklety!

{Parsifal wechodzi nieco glebiej w ogrid)

Dziewczeta

lgwattownie sie cofajgl

Ha, $miatku! O$mielasz sig zblizy¢?
Ktérys zabil naszych ukochanych?

Parsifal

{staje peten podziwul

Piekne dziewczeta, czyz moglem sig z nimi nie bi€?
Do was, mile, bronili mi drogi.

Immer Andere

Drinnen im Saale!

Wehe! Wir sah'n sie

mit blutender Wunde.

Auf, ihnen zur Hilfe!

‘Wer ist der Feind?

(Sie gewahren Parsifal und zeigen auf ibnl
Da steht er!

Seht ihn dort, steht ihn dort!
Meines Ferris Schwert

in seiner Hand!

Meines Liebsten Blut

hab ich erkannt.

Ich sah’s, der stiirmte die Burg!
Ich hérte des Meisters Horn.
Mein Held lief herzu,

sie alle kamen, doch jeden
empfing seine Wehr.

Der schlug meinen Liebsten.
Mir traf er den Freund.

Noch blutet die Waffe!

Du dort! Du dort!

Was schufst du uns solche Not?
Verwiinscht, verwiinscht sollst du sein!

{Parsifal springt etwas tiefer in den Garten herabl

Die Médchen

fweichen jsh zurick

Ha, Kiithner! Wagst du zu nahen?
Was schlugst du unsre Geliebten?

Parsifal

{halt voll Yerwunderung an/

Ihr schonen Kinder, musst’ ich sie nicht schlagen?
Zu euch, ihr Holden, ja wehrten sie mir den Weg.

uns wolltest du?
t du uns schon?

pie sah ich solch zieres Geschlecht: ¢
» ich euch schén, diinkt euch das recht?

Midchen
Jon Werwinderung in Heiterkeit ibergehend]
go willst du uns wohl nicht schlagen?

parsifal
'Das mocht’ ich nicht.

‘Madchen

Doch Schaden

schufst du ins grossen und vielen.
Du schlugest unsre Gespielen!
Wer spielt nun mit uns?

Parsifal
Das tu’ ich gern.

r

Die Madchen, von Verwunderung in Heiterkeit iibergegangen. brechen
Jetzt in ein lustiges Gelschter aus. Wahrend Parsifal immer néher zu den
aufgeregten Gruppen tritt, entweichen unmerklich die Madchen der ersten
Gruppe und des ersten Chores hinter die Blumenhage. um ibren
Bumenschmuck zu vollenden)

Die Midchen

kweite Gruppe und zweiter Chorl

Bist du uns hold, so bleib nicht fern!
Und willst du uns nicht schelten,
wir werden dir’s entgelten:

Wir spielen nicht um Gold,

wir spielen um Minnes Sold:

37

Dziewczeta
Do nas chciale§?
Czy juz nas widziale$?

Parsifal
W zyciu nie widzialem nikogo tak pelnego wdzigku:
jesli nazywam was pigknymi, czy sadzicie, ze to zle?

Dziewczeta
{przechodzac od zmieszania do wesoloscil
Wigc nie chcesz nas pozabija¢?

Parsifal
Nie o$mielitbym sie.

Dziewczeta

Lecz szkody

uczynile§ nam wielkie i liczne.
Pobiles naszych kochankéw!
Kto si¢ z nami teraz zabawi?

Parsifal
Ja to chetnie zrobig. .

{Poczathowo zdziwione dziewczeta wybuchaja teraz radosnym Smiechem.
Kiedy Parsifal zbliza sie coraz bardziej do azywionych grup, dziewczeta

2z pierwszej grupy i pierwszego chéru znikajg niepostrzeZenie za
kwietnikarni, aby dokoriczy¢ swoje kwistowe azdoby)

Dziewczéta

{druga grupa i drugi chord

Jesli bedziesz dla nas mily, nie oddalaj sie!
A jesli nie bgdziesz nas obrazaé,

hojnie ci odplacimy:

gra sig nie toczy o zloto,

toczy sig o milosng zaplate:
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jesli chcesz otrzymaé od nas nagrode,
musisz ja od nas wygrac!

[Dziewezeta z pierwszej grupy i pierwszego chir wracajg z ponizszym
$piewem, w szatach 2 kwiatow: i podbiegajg natychmiast do Parsifala)

Ustrojone dziewczeta

Ipojedynczal

" Zostawcie chlopca! - on nalezy do mnie.
Nie! Nie! Do mnie! Do mnie!

Inne dziewczeta
Ha, a to podstepne! Potajemnie sig ustroily!

{One réwniez? sie oddalajg i whdtce wracajg w takich samych kwietnych
azdobach/

Dziewczeta

Itariczgc w korowodach, jak w dzieciecej zabawie, wokdt Parsifala
i delikatnie gladzgc go po policzkach i brodziel

Chodz! Chodz!

Mily chlopcze!

Niech dla ciebie zakwitne!

Dla twej rozkoszy i odpoczynku

s3 moje milosne wysitki.

Parsital

Iradosny i spokajny posrod dziewczgt!
Jak pigknie pachniecie!
Czy wy jestescie kwiatami?

Dziewczeta

lczasem paojedynczo, czasem kilka naraz)
Jestesmy czarem ogrodu

i wonnymi duchami,

na wiosne zerwal nas nasz mistrz!

willst auf Trost du uns sinnen,
sollst den du uns abgewinnen!

wachsen hier
sommer und Sonne,
fiur dich erblithend in Wonne.
Nun sei uns freund und hold,
picht karge den Blumen dent Sold!
t du uns nicht lieben und minnen,
wir welken und sterben dahinnen.

{Die Madchen der ersten Gruppe und des ersten Chores kommen, mit dem
Folgenden, ganz in Blumengewandem, selbst Blumen erscheinend, zuriid
und stiirzen sich sofort auf Parsifal)

Die Geschmiickten Médchen

leinzeln}

Lasset den Knaben! - Er gehoret mir.
Nein! Nein! Mir! Mir!

Erstes Madchen
An deinen Busen nimm mich!

Zweites

Die Andern Médchen Die Stirn lass mich dir kithlen!

Ha, die Falschen! Sie schmiickten heimlich sich!

Drittes
{Diese entfemen sich ebenfalls und kehren alsbald in gleichern Lass mich die Wange dir fiihlen!
Blumenschmucke zurtick)
Viertes
Die Midchen Den Mund lass mich dir kiissen!
{wéhrend sie, wie in anmutigern Kinderspiele, in abwechselndem Reigen
um Parsifal sich drehen und sanft ihm Wange und Kinn streicheln/
Komm! Komm!

Holder Knabe!

Lass mich dir blithen!

Dir zur Wonn’ und Labe

gilt mein minniges Mithen.

Finftes
Nein, ich! Die Schénste bin ich.

Sechstes
Nein! Ich! Ich dufte siisser!

Parsifal
Parsifal Bihrer anmutigen Zudringlichkeit sanft wehrend)
lheiter, ruhig in der Mitte der Midchen! Ihr wild holdes Blumengedréange,
Wie duftet ihr hold! soll ich mit euch spielen, entlasst mich der Enge!

Seid ihr denn Blumen?

Midchen
Was zankest du?

Die Madchen

limmer bald einzeln, bald mehrere zugleich!
Des Gartens Zier

und duftende Geister

im Lenz pfliickt uns der Meister!

Parsifal
Weil ihr euch streitet.

Roéniemy tutaj

latem i w sloficu,

rozkwitajac dla twojej rozkoszy.
Badz teraz dla nas przyjazny i mily,
nie skap kwiatom zaplaty!

Jeéli nie mozesz nas milowac,
zwiedniemy od tego i umrzemy.

Pierwsza dziewczyna
Przytul mnie do swej piersi!

Druga
Pozwd! mi ochlodzié twe czoto!

Trzecia
Niech poczuje twoje wargi!

Czwarta
Niech pocaluje twe usta!

Pigta
Nie, ja! Ja jestem najpiekniejsza.

Szosta
Nie! Ja! Moja won najstodsza!

Parsifal
fagodnie bronigc sie przed ich naporem/
Ach, piekny tlumie kwiat6w,

jesli mam si¢ z wami bawi¢, wypuscie mnie

z tego $cisku!

Dziewczeta
Klécisz sie?

Parsifal
Bo wy sig spieracie migdzy sobg.
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Dziewczeta
Spieramy sig tylko o ciebie.

Parsifal
Przestancie!

Pierwsza dziewczyna
{do drugiej!
Zostaw go, on chce mnie.

Druga
Nie, mnie!

Trzecia
Woli mnie!

Czwarta
Nie, mnie!

Czesc dziewczat
Ido Parsifalal
Bronisz sig przede mna?

Inne
Odpychasz mnie?

Jeszcze inne
Boisz sig kobiet?

Inne
Wzdragasz sig przed miloscia?

Pierwsza dziewczyna
Jakis$ ty zly, trwozliwy i zimny!
Czy pozostawisz kwiaty tylko dla motyli?

Médchen
Wir streiten nur um dich.

Parsifal
Das meidet!

Erstes Madchen
{zu dem zweiten)
Du lass von ihm; sieh, er will mich.

Zweites Madchen
Nein, mich!

Drittes
Mich lieber!

Viertes
Nein, mich!

Einige Madchen
(v Parsifall
Du wehrest mir?

Andere
Du scheuchest mich fort?

Wieder Andere
Bist du feige vor Frauen?

Andere
Magst dich nicht getrauen?

Erstes Mddchen
Wie schlimm bist du, Zager und Kalter!
Die Blumen lisst du umbuhlen den Falter?

Madchen
ist er zag! Wie ist er kalt!

e
geben ihn verloren.

\Wieder Andere

Doch sei er uns erkoren!

Viele Andere

Nein, mir gehort er an!
Nein, uns! Auch mir!

Parsifal
fhalb argeriich die Médchen abscheuchenal

Lasst ab! Ihr fangt mich nicht!

& will fliehen. als er aus einem Blummenhage Kundrys Stimme vemimmt
und betroffen still steht)

Kundry
Parsifal! Weile!

[Die Madche sind erschrocken und haben sich alsbald von Parsifal

furiickgehallen)

Parsifal
“Parsifal”...?
So nannte triumend mich einst die Mutter.

Kundry
W@lmahlich sichtbar werdend)
Hier weile, Parsifal!

Inne dziewczeta
Jaki on trwozliwy! Jaki on zimny!

Niektore
Porzuécie glupca!

Inne
Zostawiamy go juz.

Jeszcze inne
Ale przeciez nas wybral!

Wiele innych
Nie, do mnie on nalezy!
Nie, do nas! Tez do mnie!

Parsifal
Ina wpdt gniewnie odpychajac dziewczetal
Zostawcie mnie! Nie zlapiecie mnie!

{Chce uciekad. kiedy z kwietnika dobiega glos Kundry, na jego d2wiek sie
z3trzymujel

Kundry
Parsifalu! Zostan!

{Przestraszone dziewczets natychmiast odsuwajg sie od Parsifala)

Parsifal
~Parsifal”?
Tak w marzeniach nazwala mnie niegdy$ matka.

Kundry
{stopniowo sie wylaniajad
Zostan tu, Parsifalu!

41
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Wita cie tu rozkosz i szczeécie.

Wy dziecinne zalotnice, zostawcie go;
wnet wigdnace kwiatki,

nie z wami bedzie sie on zabawial!

Idzcie stad, opatrzcie rany:

samotnie czekaja na was wasi bohaterowie.

Dziewczeta

Iniechetnie i z oporami oddalajac sie od Parsifalal
Zostawi¢ cig, opusci¢ cie!

O, biada! C6z straszny bol!

Chcialyby$my chetnie opusci¢ wszystkich,
by tylko z toba by¢.

Badz zdréw! Badz zdréw!

Ty pigkny, ty dumny,

ty — ty prostaku!

{przy ostatnich stowach ze $miechem znikaja w zamkul

Parsifal
Czy mi sig to wszystko tylko énito?

{Spoglada niesmiato w strone. z ktdrej dochodzit glos. Tam jest widoczna,
Wilaniajaca sie 223 kwiatow, miods, przepigkna kobieta ~ Kundry

w cathowicie odmienionej postaci - na fazu z kwiatdw. w lekko
ohrywajacym ja. fantastycznym stroju - przyporninajacymn styl arabskil

Parsifal
fleszcze stojac z dalal
Wolalaé mnie, bezimiennego?

Kundry

Nazwalam cig, prosty i niewinny,

»Fal parsi”,

ciebie, niewinny prostaczku: ,Parsifal”.
Tak wzywal, bawiac w arabskim kraju,

ZWEITER AUFZUG

Dich griisset Wonne und Heil zumal.

Thr kindischen Buhlen, weichet von ihm;
frith welkende Blumen,

nicht euch ward er zum Spiele bestellt!
Geht heim, pfleget der Wunden:

einsam erharrt euch mancher Held.

Die Mddchen

[zaghaft und widerstebend sich vorn Parsifal entfernend)
Dich zu lassen, dich zu meiden!

O wehe! O Wehe der Pein!

Von allen mochten gern wir scheiden,
mit dir allein zu sein.

Leb’ wohl! Leb’ wohl!

Du Holder, du Stolzer,

du - Tor!

[Mit dern letzten sind sie. unter Geldchter, nach dem Schlosse
2zu verschwunden.)

Parsifal
Dies alles hab’ ich nun getraumt?

[Er sieht sich schiichtern nach der Seite hin um, von welcher die Stimme
kam. Dort ist jetzt, durch Enthillung des Blurnenhages, ein jugendliches
Weib von héchster Schénheit - Kundry, in durchaus verwandelter Gestalt
- auf einem Blumenlager, in leicht verhiillender, phantastischer Kleidung -
annéhernd arabischen Stiles - sichtbar geworden.)

Parsifal
[noch ferne stehend
Riefest du mich Namenlosen?

Kundry

Dich nannt’ ich, tor'ger Reiner,

“Fal parsi”,

Dich, reinen Toren: “Parsifal”.

So rief, als in arab’schem Land er verschied,

dein yater Gamuret dem Sohne zu,

den er, im Mutterschoss verschlossen,

mit diesem Namen sterbend griisste;

- dir zu kiinden, harrt’ ich deiner hier:

was zog dich her, wenn nicht der Kundg Wunsch?

parsifal

Nie sah ich, nie trdumte mir, was jetzt
ich schau’, und was mit Bangen mich erfullt.
Entblithtest du auch diesem Blumenhaine?

Kundry
Nein, Parsifal, du stor'ger Reiner!

Fern fern ist meine Heimat.

Dass du mich fandest, verweilte ich nur hier;
Von weither kam ich, wo ich viel ersah.

Ich sah das Kind an seiner Mutter Brust,
sein erstes Lallen lacht mir noch im Ohr;

das Leid im Herzen,

wie lachte da auch Herzeleide,

als ihren Schmerzen

zujauchzte ihrer Augen Weide!

Gebettet sanft auf weichen Moosen,

den hold geschléfert sie mit Kosen,

dem, bang in Sorgen

den Schlummer bewacht der Mutter Sehnen,
den weckt’ am Morgen

der heisse Tau der Muttertréanen.

Nur Weinen war sie, Schmerzgebaren

um deines Vaters Lieb’ und Tod;

vor gleicher Not dich zu bewahren,

galt ihr als hochster Pflicht Gebot.

Den Waffen fern, der Manner Kampf und Wiiten,
wollte sie still dich bergen und behiiten.
Nur Sorgen war sie, ach! Und Bangen:

nie sollte Kunde zu dir hergelangen.

Horst du nicht noch ihrer Klage Ruf,

twéj ojciec Gamuret swego syna,

ktérego, jeszcze w lonie matki,

tym imieniem Zegnal umierajac;

By ci to powiedzie¢, czekalam tu na ciebie:

co cig tu przywiodlo, jesli nie pragnienie wiedzy?

Parsifal

Nigdy nie widzialem, nawet we $nie, tego, co teraz
widze i co napelnia mnie trwoga.

Czy ty tez zakwitlas na tym kwiecistym bloniu?

Kundry
Nie, Parsifalu, ktopotliwy i niewinny!
Daleko stad sq moje strony rodzinne.
Spotkale$ mnie tu, lecz jestem tu tylko na krétko;
przybylam z daleka, gdzie wiele zobaczylam.
Widzialam dziecko przy piersi matki,

jego gaworzenie wcigz $mieje si¢ W mych uszach;
cierpienie w sercu,

jak §miala sig tez Herzeleide,

kiedy jej bol

taczyt sie z radosciq jej oczu.

Umoszczone na miekkich mchach,

dziecko czule usypiala pieszczotami,

i pograzona w troskach

we énie strzegla je tesknota matki,

a rano budzila

goraca rosa matczynych lez.

Tylko 1zy jej pozostaty, pograzonej w b6lu

z powodu milosci i $mierci twego ojca;
uchronié cig przed takim samym losem
stalo sie dla niej najwyzszym obowigzkiem.
Z dala od broni, meskiej walki i szalu,
chciala cie ukryé i ochronié.

Jedyna jej troskg i trwoga byto,

aby$ nigdy o tym sig nie dowiedzial.

Czy nie styszysz wciaz jej skargi,

G40
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kiedy do p6zna sie oddaliles?

Hej! Jakg radoéé i u§émiech sprawilo jej,
kiedy szukajgc cig wreszcie dogonila;
*kiedy gwaltownie objela cig ramieniem,
czy nie bales sig tych pocalunkéw?
Lecz nie styszales jej zalu,

ani jej bolesnych skarg,

kiedy w konicu kiedy$ nie wrécile$

i §lad po tobie zagina}l.

Czekala noce i dnie,

az jej skarga zamilkla,

blagala o cicha §mieré,

cierpienie zlamalo jej serce

i Herzeleide umarla.

Parsifal

lcoraz bardziej przejety. w koricu przejety bélem upada do stop Kundryl

Biada! Biada! Co ja uczynilem? Gdzie ja bylem?
Matko! Stodka, kochana matko!

Twéj syn, twéj syn musial cig zabi€?

O, glupcze! Bezmy$lny szalony glupcze!

Gdzie sig blgkales, zapominajac o niej,

o twojej zapominajac

drogiej, najdrozszej matce!

Kundry

Jeéli obcy byt ci jeszcze bél,
stodkiej pociechy

nie zaznalo tez twoje serce:
rozpacz, ktérg cie ogarnia

i smutek teraz porzué.

Oddaj sie pocieszeniu w milosci!

Parsifal
fcoraz glebiej pograzajac sie w smuthul

wann spét und fern du geweilt?

Hei! Was ihr das Lust und Lachen schuf,
wann sie suchend dann dich ereilt;
wann dann ihr Arm dich wiitend umschlang,
ward es dir wohl gar beim Kiissen bang?
Doch, ihr Wehe du nicht vernahmst,
nicht ihrer Schmerzen Toben,

als endlich du nicht wieder kamst,

und deine Spur verstoben.

Sie harrte Nacht’ und Tage,

bis ihr verstummt die Klage,

der Gram ihr zehrte den Schmerz,

um stillen Tod sie warb:

ihr brach das Leid das Herz,

und Herzeleide starb.

Parsifal

limmer ernsthafter, endlich furchtbar betroffen, sinkt. schmerzlich
Uberwiéltigt, bey Kundrys Fiissen niederl

Wehe! Wehe! Was tat ich? Wo war ich?

Mutter! Siisse, holde Mutter!

Dein Sohn, dein Sohn musste dich morden?

O Tor! Bléder, taumelnder Tor!

Wo irrtest du hin, ihrer vergessend,

deiner, deiner vergessend?

Traute, teuerste Mutter!

Kundry

War dir fremd noch der Schmerz,
des Trostes Stisse

labte nie auch dein Herz:

das Wehe, das dich reut,

die Not nun biisse

im Trost, den Liebe dir beut!

Parsifal

fim Triibsinn immer tiefer sich sinken lassend)

» Mutter, die Mutter konnt’ ich vergessen!
Was alles vergass ich wohl noch?
war ich je noch eingedenk?
dumpfe Torheit lebt in mir!

noch in liegender Stellung ausgestreckt, beugt sich dber Parsifals

iy fasst sanft seine Stime und schlingt traulich ihren Arm um seinen

Mac .
nntnis

 wird Schuld in Reue enden,

Erkenntnis

in Sinn die Torheit wenden.

" Die Liebe lerne kennen,

" die Gamuret umschloss,
 als Herzeleids Entbrennen
" ihn sengend iiberfloss!

" Die Leib und Leben

' einst dir gegeben,

der Tod und Torheit weichen muss,
~ sie heut

~ dir heut

als Muttersegens letzten Gruss
der Liebe ersten Kuss!

BSie hat ihr Haupt véllig iber das seinige geneigt und heftet nun ihre Lippen
2ueinem langen Kusse auf seinen Mund)

Parsifal

[f5hrt pléitzlich mit einer Gebérde des hdchsten Schreckens auf: seine
Haltung driickt eine furchtbare Veranderung aus; er stemmt seine Hande
gewaltsam gegen sein Herz. wie um einen zerreissenden Schmerz zu
bewsltigen: endlich bricht er aus/

Amfortas!

Die Wunde! Die Wunde!

Sie brennt in meinem Herzen.

Oh, Klage! Klage!

O matko, jesli o tobie moglem zapomnie¢!
Ha! Czym wszystko juz zapomnial?

Czy co$ jeszcze dzi$ pamigtam?

Tylko bezmyslne prostactwo zyje we mnie!

Kundry

fwciaz w pozycji lezacej, pochyia sie nad glowa Parsifala, dotyka
togodnie jego czola i obejmuje ramieniem jego szyjel
Wyznanie

zmieni wing w skruche,

poznanie

zamieni glupote w rozum.

Poznasz milos¢,

ktéra ogarnela Gamureta,

kiedy uczucie Herzeleide'y

ogarnglo go swym Zarem!

Cialo i zycie

kiedys$ ci dane,

musi skruszy¢ $mier€ i prostactwo,

to dzi$ '

cida

jak ostatnie blogostawiefistwo matki
pierwszy pocalunek milosci!

{Pochylita sie zupelnie nad jego glowa | wpija swoje wargi w jego usta
w dlugim pocatunkul

Parsifal

{zrywa sie nagle z gestemn najwyZszego przerazenia: jego postawa wyraza
straszliwg przemiane; przyciska gwattownie rece do serca, jahby cheiat
powstrzymac rmzrywajacy bl w koncu wybudhal

Amfortas!

Rana! Rana!

Plonie w moim sercu.

Och, skarga! Skarga!
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Straszliwa skarga!

Z glebi mego serca sig wyrywa.

Och! Och!

Nedzny!

Najnieszcze$niejszy!

Widzialem krwawigcq rane,

teraz ona krwawi we mnie!

Tutaj, tutaj!

Nie! Nie! To nie rana.

Niech jej krew plynie z niej strumieniami!
Tu! Tu w sercu plomieni!

Tesknota, straszliwa tesknota,

ktéra ogarnia i wigzi wszystkie moje zmysty!
Och! Meka milosci!

Jak wszystko drzy, trzesie sig i miota

w grzesznym pozadaniul...

[Kiedy Kundry patrzy na Parsifala ze zgroza i podziwem, on popada
w ekstazel

{drzacym, cichym glosem/

Wzrok wbity niemo w zbawcze naczynie:
$wieta krew juz plonie:

rado$¢ zhawienia, bosko tagodna,
przenika wszystkie dusze:

tylko tu w sercu meka nie osltabnie.
Slyszg skarge Zbawiciela:

skarge, ach! Skarge

nad zbezczeszczong §wigtoécia:

+~Wybaw, ratuj mnie

z rak splamionych wing!”

Ta Boza skarga brzmi

straszliwie glono w mojej duszy.

A co ja na to, glupiec, tchérz?

Uciektem do dzikich, chlopiecych czynéw!
[peten zwatpienia upada na kolanal

Wybawco! Zbawicielu! Panie pelen task!

Furchtbare Klage!

Aus tiefstem Herzen schreit sie mir auf.
Oh! Oh!

Elender!

Jammervollster!

Die Wunde sah ich bluten,

nun blutet sie in mir!

Hier hier!

Nein! Nein! Nicht die Wunde ist es.
Fliesse ihr Blut in Strémen dahin!
Hier! Hier im Herzen der Brand!
Das Sehnen, das furchtbare Sehnen,
das alle Sinne mir fasst und zwingt!
Oh! Qual der Liebe!

Wie alles schauert, bebt und zuckt
in siindigem Verlangen!...

(Wshrend Kundry in Schrecken und Verwunderung auf Parsifal hinstarrt,
gerdt dieser in ganzliche Entriicktheit)

[schauertich leisel

Es starrt der Blick dumpf auf das Heilgeféss:
Das heil’ge Blut ergliiht:

Erlosungswonne, gottlich mild,

durchzittert weithin alle Seelen:

nur hier im Herzen will die Qual nicht weichen.
Des Heilands Klage da vernehm’ ich,

die Klage, ach! Die Klage

um das entweihte Heiligtum:

“Erlose, rette mich

aus schuldbefleckten Hianden!”

So rief die Gottesklage

furchtbar laut mir in die Seele.

Und ich der Tor, der Feige?

Zu wilden Knabentaten floh’ ich hin!

[Er stirzt verzweiflungsvoll auf die Knie)

Erloser! Heiland! Herr der Huld!

piiss ich Siinder meine Schuld?

Erstaunen in leidenschaftliche Bewunderung Gbergeht. sucht schiich-
sich Parsifal zu nahern)

obter Held! Entflieh dem Wahn!

ick’ auf, sei hold der Huldin Nahn!

: parsifal

‘ fimmer in gebeugter Stellung, starr zu Kundry aufblickend, wéhrend diese
i sich zu ihm neigt und die liebkosenden Bewegungen ausfiihrt, die er mit
' dem Folgenden bezeichnetl

Ja, diese Stimme! So rief sie ihm;

und diesen Blick, - deutlich erkenn’ ich ihn,

auch diesen, der ihm so friedlos lachte;

die Lippe, ja... So zuckte sie ihm;

so neigte sich der Nacken,

so hob sich kithn das Haupt;

5o flatterten lachend die Locken,

' g0 schlang um den Hals sich der Arm;

so schmeichelte weich die Wange;

mit aller Schmerzen Qual im Bunde,

das Heil der Seele

entkiisste ihm der Mund!

Ha! Dieser Kuss!

{Er hat sich mit dem letzten allmahlich herhoben. springt jetzt vollends
auf und stdsst Kundry heftig von sich.

Verderberin! Weiche von mir!

- Ewig, ewig von mir!

* Kundry

lin héichster Leidenschaft]
Grausamer!

Fiihlst du im Herzen
nur andrer Schmerzen,
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Jak mam ja, grzesznik, odpokutowa¢ moja wine?

Kundry

{ktdrej zdumienie przechodzi w namietny podziw, probuje niesmialo
2zblizy¢ sie do Parsifalal

Mé6j bohaterze! Porzu¢ szalefistwo!

Spéijrz, zajmij sie swa kochanka!

Parsifal

fwciaz pochylony. tepo wpatizony w Kundry, podczas gdy ona zbliza sie
do niego i wykonuje mitosne ruchy, ktdre on nastepujaco apisujel
Tak, ten glos! Wolata nim do niego;

i ten wzrok - wyraZnie go rozpoznaje,

i ten uémiech, ktérym zburzyla jego spokéj;
usta, tak... Muskata go nimi;

tak schylila sie szyja,

tak $mialo uniosta sig glowa;

tak powiewaly wesolo loki,

tak ramie obejmowalo szyje;

tak migkko muskata policzki;

sprzymierzona z meka wszystkich bolesci,
zbawienie duszy

wydarla pocalunkiem z jego ust!

Ha! Ten pocatlunek!

[Przy ostatnich stowach stopniowo sig podnidst, teraz zrywa sie zupetnie
i gwattownie odpycha Kundry od siebie)

Zwodzicielko! OdejdZ ode mnie!
Na zawsze, na zawsze ode mnie!

Kundry

[z najwyzsza narmietnoscial
Okrutny!

Skoro czujesz w sercu
tylko bél innych,
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wigc poczuj teraz takze méj!

Jesli jestes wybawca,

to co cie powstrzymuje, okrutny,

przed zlaczeniem sig ze mng w szczesciu?
Od zawsze czekam na ciebie,

na zbawiciela, ach! Tak pézno,

cho¢ wczeéniej ci uragatam.

Och! Czy znasz tg klgtwe,

ktéra mnie przez sen i jawe,

przez $mier¢ i Zycie,

bél i $§miech,

zahartowala do nowych cierpien,

bez kofica meczac samym istnieniem!
Widziatam Go, wlaénie Jego

i $émiatam sie...

Wtedy padl na mnie Jego wzrok.

Teraz szukam go po wszystkich $wiatach,
by zn6éw go spotkac.

W najwyzszej potrzebie

czuje, ze jego oczy juz sig zblizaja,

wzrok juz na mnie spoczywa:

wtedy powraca ten przeklety $miech,

i grzesznik pada w me ramiona!

Skoro sig $mieje,

nie mogg plakaé:

tylko krzycze(, szalet,

miota¢ sig, pedzi¢

we wciaz odnawiajgcy sig noc szalenstwa,
z ktérej ledwie sie budze.

O, wyteskniony w §miertelnej tesknocie,
ktérego poznalam i glupio wy$miatam:
pozwdl mi plakaé na swej piersi,

cho¢ na godzing si¢ z tobg zlgczy¢,

i chociaz Bég i §wiat mnie odpychaja,
w tobie znalezé rozgrzeszenie i zbawienie!

ZWEITER AUFZUG

so fiihle jetzt auch die meinen!

Bist du Erléser,

was bannt dich, Boser,

nicht mir auch zum Heil dich zu einen?
Seit Ewigkeiten harre ich deiner,

des Heilands, ach! So spit,

den einst ich kithn geschmiiht.

Oh! Kenntest du den Fluch,

der mich durch Schlaf und Wachen,
durch Tod und Leben,

Pein und Lachen

zu neuem Leiden neu gestéhlt,
endlos durch das Dasein qualt!

Ich sah Thn Thn

und lachte...

Da traf mich Sein Blick.

Nun such’ ich ihn von Welt zu Welt,
ihm wieder zu begegnen.

In héchster Not

wiahn’ ich sein Auge schon nah,

den Blick schon auf mir ruhn:

da kehrt mir das verfluchte Lachen wieder,
ein Siinder sinkt mir in die Arme!

Da lach’ ich lache,

kann nicht weinen:

nur schreien, wiiten,

toben, rasen

in stets erneuter Wahnsinns Nacht,
aus der ich biissend kaum erwacht.
Den ich ersehnt in Todesschmachten,
den ich erkannt’, den bléd’ Verlachten:
lass mich an seinem Busen weinen,
nur eine Stunde mich dir vereinen,
und, ob mich Gott und Welt verstosst,
in dir entsiindigt sein und erlost!

parsifal

Auf Ewigkeit

warst du verdammt mit mir

fiir eine Stunde

Vergessens meiner Sendung

in deines Arms Umfangen!

Auch dir bin ich zum Heil gesandt,
bleibst du dem Sehnen abgewandt.

Die Labung, die dein Leiden endet,
beut nicht der Quell, aus dem es fliesst,
das Heil wird nimmer dir gespendet,
eh’ jener Quell sich dir nicht schliesst.
Ein andres ist’s ein andres, ach!

Nach dem ich jammernd schmachten sah,
die Briider dort in grausen Néten

den Leib sich quéilen und ertéten.
Doch wer erkennt ihn klar und hell,
des einz'gen Heiles wahren Quell?

Oh, Elend, aller Rettung Flucht!

Oh, Weltenwahns Umnachten:

in héchsten Heiles heisser Sucht

nach der Verdammnis Quell zu schmachten!

Kundry

lin wilder Begeisterung!

So war es mein Kuss,

der welt-hellsichtig dich machte?

Mein volles Liebes-Umfangen

lisst dich dann Gottheit erlangen!

Die Welt erlése, ist dies dein Amt:
schuf dich zum Gott die Stunde,

fiir sie lass mich ewig dann verdammt,
nie heile mir die Wunde!

Parsifal
Erlosung, Frevlerin, biet’ ich auch dir.

Parsifal

Na wieczno$¢

bylaby$ za mna potgpiona,

gdybym cho¢ na godzing

zapomnial o moim postannictwie

w objeciach twych ramion!

Zostalem postany takze na tw6j ratunek,
jesli porzucisz swe tgsknoty.

Pociechy, ktéra skoriczy twe cierpienie,
nie da ci zrédlo, z ktérego ona wyplywa,
zbawienie nie stanie sig twym udzialem,
jesli to zrédlo nie zamknie sig przed toba.
Jest jeszcze inne, ach, jest inne!

Ktérego szukalem, z zalu usychajac:

tam bracia surowo

umartwiaja swe ciala.

Lecz kto rozpoznal je jasno,

owo jedyne zrédlo naszego zbawienia?
Och, c6z za nedza, koniec wszelkiego ratunku!
Och, noc ciemna §wiatowego szalefistwa:
szukajac zarliwie zbawienia

teskni¢ za Zrédlem potepienia!

Kundry

{w dzikim zachwyciel

Czy to m6j pocalunek

na $wiat otworzyl ci oczy?

Moje milosne objgcia

pozwolity ci zblizy¢ sie do Béstwa!
Zbawié §wiat — to twoje zadanie:

ta godzina uczynila cig bogiem,
Niech bedg za to na zawsze przekleta,
niech moja rana nigdy si¢ nie zagoi!

. Parsifal

Takze tobie, grzesznico, ofiarujg zbawienie.
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Kundry
Pozwdl mi kochaé ciebie, boskiego,
potem takze mi dasz zbawienie.

Parsifal

Milosé i zbawienie beda twoje,
jesli pokazesz mi

droge do Amfortasa.

Kundry

fwpadajac we wsciekfosc!

Nigdy go nie znajdziesz!

Przekletego, niech zginie,

nieszczesnego,

skalanego zadza,

ktérego ja wyémiatam, §émiatam, §mialam!
Ha, ha! Trafila go jego wiasna wiécznia!

Parsifal
Kto mégt go zrani¢ §wieta bronia?

Kundry

On! On,

ktéry niegdy$ ukaral méj émiech:
jego klatwa, ha, data mi sile;
przeciw tobie samemu zwréce brofi,

jesli okazesz grzesznikowi laske wspélczucial...

Ha..., szalefistwo!

Wspélczucie! Wspélczucie dla mnie!
Tylko jedna godzina ze mna!

tylko jedna godzina z toba...

1w droge

moge cig poprowadzi¢!

{Chee ga objac On quattownie sie od niej adpycha)

ZWEITER AUFZUG

¢
Kundry Parsifal
Lass mich dich Gottlichen lieben, Vergeh, unseliges Weib!
Erlésung gabst du dann auch mir.

, Kundry
Parsifal frafft sich mit wilden Wutrasen auf und ruft dem Hintergrunde zul
Lieb’ und Erlosung soll dir werden, Hilfe! Hilfe! Herbei!
zeigest du Haltet den Frechen! Herbei!
zu Amfortas mir den Weg. Wehrt ihm die Wege!

Wehrt ihm die Pfade!

Kundry Und flohest du von hier und findest
fin Wt ausbrechend! alle Wege der Welt,

Nie sollst du ihn finden!
Den Verfall'nen, lass ihn verderben,
den Unsel'gen,

den Weg, den du suchst,
des’ Pfade sollst du nicht finden:
denn Pfad und Wege,

Schmachliisternen, die dich mir entfithren,
den ich verlachte lachte lachte! so verwiinsch’ ich sie dir:
Haha! Thn traf ja der eigne Speer! Irre! IrTe,
mir so vertraut
Parsifal dich weih’ ich ihm zum Geleit'!
Wer durft’ ihn verwunden mit der heil'gen Wehr?
Klingsor
Kundry fist auf der Burgrmauer herausgetreten und schwenkt eine Lanze gegen Parsifal)
Er Er Halt da! Dich bann’ ich mit der rechten Wehr!

der einst mein Lachen bestraft:

Sein Fluch ha, mir gibt er Kraft;

gegen dich selbst ruf’ ich die Wehr,
gibst du dem Siinder des Mitleids Ehr'!...
Ha... Wahnsinn!

Mitleid! Mitleid mit mir! Parsifal

Nur eine Stunde mein! : ferfasst den Speer mit der Hand und hélt ihn iiber seinem Hauptel
Nur eine Stunde dein... Mit diesem Zeichen bann’ ich deinen Zauber.
Und des Weges Wie die Wunde er schliesse,

sollst du geleitet sein! die mit ihm du schlugest,

in Trauer und Triitmmer

stiirz’ er die triigende Pracht!

Den Toren stelle mir seines Meisters Speer!

{Er schleudert auf Parsifal den Speer, weicher (ber dessen Haupte
schweben bleibt)

ISie will ihn urnarmen. Er stiisst sie heftig von sich)
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Parsifal
Zgifi, przekleta kobieto!

Kundry

2rywa sie w dzikim szale i wols w strone tsl
Pomocy! Pomocy! ChodZcie tu!
Trzymajcie tego lotra! Tutaj!
Zastawcie mu droge!

Nie pozwdlcie mu wyjsé!

A chotbys uciek? stad i znalazt
wszystkie drogi §wiata,

drogi ktérej szukasz

i tak nie zdolasz znalez¢:

bowiem na wszystkie drogi i éciezki,
ktére oddalaja cie ode mnie,

ja rzucam klgtwe:

Obled! Obled,

tak dobrze mi znany

niech begdzie twoim towarzyszem!

Klingsor

Ipojawit sie na murze zamku | kieruje uAbcznie w strone Parsifala)

Stéj! Pokonam cig wlasciwa bronia! )
Prostaczka zdobedzie dla mnie wi6cznia jego mistrza!

{Rzuca w Parsifala uAdcznia, ktéra zawisa nad jego glowa)

Parsifal

Ichwyta witicznie rekg i trzyma jg nad swoja glowa!
Tym znakiem zrywam twdj czar.’
Tak, jak zamyka on raneg,

kté6ra nim zadale$,

tak samo w pyt

obréci zwodnicze pigkno!
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{Kresli widcznig znak kizyza i jak w wyniku trzesienia ziemi zamek sie
2zapada. 0gréd zamienia sie szybko w pusthowie: zwiedle kuiaty rozsypuja
sie po ziemi - Kundry z kizykiem upadal

[Parsifsl odchodzac, zatrzymuje sie jeszeze raz | zwraca do Kundry z ruin

murul

Parsifal
Ty wiesz,
gdzie mnie mozesz odnalez¢!

Znika; Kundry nieco sie podniosta i spoglada za nim. Kurtyna opada szybkol

ZWEITER AUFZUG

{Er hat den Speer im Zeichen des Kreuzes geschwungen wie durch ein Erg~
beben versinkt das Schioss. Oer Garten ist schnell zu einer Eindde verdomp
verwelkte Blumen verstreuen sich auf dem Boden. - Kundry ist schreiend
zusammengesunken)

{Parsifal halt im Enteilen noch einmal an, sich von der Hihe der Mauertrime
mer zu Kundry zurtick-wendend)

Parsifal
Du weisst,
wo du mich wiederfinden kannst!

{Er verschwindet: Kundry hatte sich ein wenig erhoben und nach ihbm
geblickt. Der Vorhang schiiesst sich schnell)

DRITTER
AUFZUG

SZENE1

Im Gebiete des Grales. Freie. anmutige Frihlingsgegend mit nach dem Hin-
tergrunde zu sanft ansteigender Blumenaue. Oen Vordergrund nimmt der
Saum des Waldes ein, der sich nach rechts 2. auf steigendem Felsengrund
ausdehnt. Im Vordergrunde, an der Waldseite. ein Quell: ihm gegentber,
etwas tiefer, eine schiichte Einsiedlerhiitte. an einen Felsblock gelehnt.
Frihester Morgen.

{Gumemanz zum hohen Greise gealtert, als Einsiedler, nur in das Hemd des
Gralsritters duirftig gekleidet, tritt aus der Hitte und lauscht!

Gurnemanz

Von dorther kam das Stohnen.

So jammervoll klagt kein Wild,

und gewiss gar nicht am heiligsten Morgen heut.
Mich diinkt, ich kenne diesen Klageruf?

{Ein dumpfes Stéhnen, wie von einer im tiefen Schiafe durch Trdume
Geangstinglen. wird vernommen. - Gumemanz schreitet entschlossen einer
Domenhecke auf der Seite zu: diese ist ganzlich Gberwachsen: er reisst mit
Gewalt d3s Gesiripp auseinander. dann hélt er pléitzlich an)

Ha! Sie — wieder da?

Das winterlich rauhe Gedorn’

hielt sie verdeckt: wie lang’ schon?

Auf! - Kundry! - Auf!

Der Winter floh und Lenz ist da!

Erwache! Erwache dem Lenz!

Kalt - und starr!

Diesmal hielt ich sie wohl fiir tot:

doch war’s ihr Stéhnen, was ich vernahm?

AKT
TRZECI

SCENA1

W krainie Graala. Otwarta, mita dla oka, wiosenna przestrzen z tagodnie
wznoszacymi sie ku thu ukwieconymi tghami. Przod sceny zajmuje skraj
lasu, ktdry z prawej razciaga sie do wznoszacych sie skat Z przodu, pod
lasem, znajduje sie Zricio. a naprzeciw niego, nieco dalej, nedzna chatha
pustelnika, przylegajaca do skat Wezesny poranek.

{Gurmemanz. juz leciwy starzec, jaka pustelnik, ubrany tytko w koszule
rycerza Grasla, wychodzi z chaly i nastuchujel

Gurnemanz

Stamtad dochodzi jakis jek.

Tak zaloénie nie skarzy sig zadne dzikie zwierze,
a juz na pewno nie tego najswietszego poranka.
Wydaje mi sig, ze skad$ znam ten glos?

(Shychac gluchy jek, jakby kogos twardo Spigcego, przestraszonego snami -
Gumemanz zdecydowanie podchodzi do Zywoplotu z boku: jest on bardzo
rozrosniety; sita rozrywa galtezie, a potem gwattownie sie zatrzymuje)

Ha! Ona - znowu tutaj?

Te cierniste krzewy

ukrywaly ja: jak diugo juz?

Wstawaj Kundry! Wstawaj!

Zima przeminela i nadeszla wiosna!
-Obudz sig! Obudz? sig - juz wiosna!
Zimna — i nieruchoma!

Tym razem wyglada mi na martwa:
ale przeciez chyba to jej jek slyszalem?
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WAiciaga z hrzakow Kundry, catiiern sztywing § pozbawiong 2ycia, przenosi ja
na pobliski trawiasty pagérek. rzciera jej mocno rece i skronie. dmucha na
nig i stara sie na rizne sposoby Ziikwidowac jej zesztywnienie. W koricu wy-~
daje sie. e budzi sie w niej 2ycie. Cathowicie sig budzi: kiedy otwiera oczy,
wydaje z siebie krzyk. Kundry jest w surowej szacie pokutnicy. podobnym,
Jak w pierwszyrm akcie: tytho jej twarz jest bledsza; z miny i postawy znik-
neta dzikos¢ - dtugo spoglada na Gumemanza. Potern podnosi sie, poprawia
sobie ubranie i udosy i natychmiast zaczyna ustugiwac. jak stuzgcal

Gurnemanz

Ty szalona kobieto!

Nie powiesz do mnie ani slowa?
Czy to jest podzigkowanie,

ze ze $miertelnego snu

raz jeszcze cig wybudzilem?

Kundry
[powoli pochyla glowe. potem mdéwi szorsthim, urywanym glosern)
Stuzyé... Stuzyé...

Gurnemanz

{potrzasa glowal

To nie bedzie wielki wysilek;

nikt cig nie wy$le juz z wiadomoscia;
ziola i korzenie

kazdy znajduje sobie sam,

nauczyli$my sie tego w lesie od zwierzat.

{Kundry w tym czasie rozgladajac sie spostrzegta chate i wchodzi do niej)

_ Gurnemanz

[spoglada na nig zdziwiony!

Jak ona nawet inaczej chodzi!
Czy to sprawil ten swiety dziefi?
0, dziefi niezr6wnanej Yaski!

DRITTER AUFZUG

[Er Zieht Kundry, ganz erstart und leblos. aus dem Gebusche hervor, trigt sie
auf einen nahen Rasenhiigel, reibt ihr stark die Hande und Schisfe. haucht sie
anund bemdht sich in aflern, um die Erstamrung von ihr weichen zu machen,
Endlich scheint das Leben in ibr zu erwachen. Sie erwacht villig: als sie die
Augen dffnet, stdsst sie einen Schrei aus. Kundry ist in rauhem Bissergewande
ahnfich wie im ersten Aufzuge: nur ist ifre Gesichitstarbe bleicher: aus Miene
und Haltung ist die Wildheit verschuwunden. - Sie starrt lange Gumemanz an,
Dann erhebt sie sich, ordnet sich Kleidung und Haar und lsst sich sofort wie
eine Magd zur Bedienung an.}

Gurnemanz

Du tolles Weib!

Hast du kein Wort fiir mich?

Ist dies der Dank,

dass dem Todesschlafe

noch einmal ich dich entweckt’?

Kundry
Ineigt langsam das Haupt: dann bringt sie. rauh und abgebrochen, hervor
Dienen... Dienen.

Gurnemanz

(schiittelt den Kopf!

Das wird dich wenig miihn;

auf Botschaft sendet sich’s nicht mehr;
Krauter und Wurzeln

findet ein jeder sich selbst,

wir lernten’s im Walde vom Tier.

{Kundry hat sich wéhrenddem umgesehen, gewahrt die Hitte und geht hinein)

Gurnemanz

{verwundert ihr nachblichend)

Wie anders schreitet sie als sonst!
Wirkte dies der heilige Tag?

O! Tag der Gnade ohnegleichen!

Gewiss, zu ihrem Heile
durft’ ich der Armen heut
den Todesschlaf verscheuchen.

{Kundry kornmt wieder aus der Hiitte: sie tragt einen Wasserkrug und geht
damit zum Quell. Wihrend sie auf die Fillung wartet, blickt sie in den Watd
und bernerkt dort in der Feme einen Kommenden: sie wendet sich zu
Gumemanz um ihn darauf hinzudeuten)

Gurnemanzl

{in den Wald spshend)

Wer nahet dort dem heil'gen Quell?
Im diist'rem Waffenschmucke?
Das ist der Briider keiner!

{Kundry entfernt sich mit demn gefillten Kruge langsam nach der Hiitte, wo
sie sich zu schaffen macht)

{Parsifal tritt aus demn Walde auf. Er ist ganz in schwarzer Waffenristung: mit
geschlossenem Helme und gesenktern Speer schreitet er, gebeugten Haup-
tes, trdurmerisch 2z6gemd, langsam daher und setzt sich auf dem kleinen
Rasenhtgel am Quell nieder)

Gurnemanz

Inachdem er Parsifal staunend lange betrachtet hat, tritt nun néher zu ihml
Heil dir, mein Gast!

Bist du verirrt, und soll ich dich weisen?
{Parsifal schiittelt sanft das Haupt!

Entbietest du mir keinen Gruss?

{Parsifsl neigt das Haupt!

{Gumemanz unmutigl

Hei! Was?

Wenn dein Geliibde

dich bindet, mir zu schweigen,

so mahnt das meine mich,

dass ich dir sage, was sich ziemt.

Hier bist du an geweihtem Ort:
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Z pewnoscia, dla jej zbawienia
udalo mi sig biedaczke
wyrwac ze Smiertelnego snu.

{Kundry wychodzi ponownie z chaty. Niesie dzban na wode i podchodzi

2z nim do Zrodla. Czekajac na jego napetnienie spoglada w glgb lasu

i dostrzega tam w oddali zblizajaca sie postat. Zwracs sie do Gumemanza,
aby mu ja wskazac

Gurnemanz

[spogladajac w 3l

Kto tam sie zbliza do $wietego Zrédla?
W ciemng strojny zbroje?

To nie jest zaden z braci!

{Kundry oddala sie powoli z napetnionym dzbanem do dhaty, gdzie Kadzie
sie do snu)

{Parsifal wychodzi z lasu. Caly jest ubrany w czamag zbroje. z opuszezong
przythicg i pochylona witcznig kroczy z pochylong glowa, wolno, jakby
pograzony w marzeniach i siada na malym trawiastym pagdrku obok
Zrodta)

Gurnemanz

{dtugo przygladsa sie Parsifalowi. po czym padchodzi do niego blizejl
Witaj, méj goséciu!

Czy sig zgubiles, a ja mam ci wskazac droge?
{Parsifal potrzasa lekko glowa!

Nie odpowiesz na moje powitanie?

{Parsifal pochyla glowe!

{Gurnemanz z niechecial

Hej! Co jest?

Jesli zlozone §luby

wzbraniajg ci rozmowy ze mna,

to moje nakazujg mi,

zebym ci powiedzial, co wypada.

Tutaj jeste$ na poSwigconej ziemi;
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tu si¢ nie wchodzi z bronia,
spuszczong przylbica, tarcza i wi6cznia.
A zwlaszcza dzisiaj! Czy nie wiesz,
jakie dzi§ jest swieto?

{Parsifal potrzgsa glowal

Tak! Wigc skad sie wzigle§?

Wsr6d jakich pogan przebywales,

by nie wiedzie¢, ze dzisiaj

jest §wiety dziefh Wielkiego Piatku?
{Parsifal pochyia glowe jeszcze nizejl

Szybko odrzu¢ bron!

Nie obrazaj Pana, ktéry dzi§

bez zadnej broni, swa §wieta krew
wydal na odkupienie grzechéw $wiata!

{Parsifal powstaje po chwili milczenia, odrzuca witeznie na ziemie, odklada
obok tarcze | miecz, otwiera przythice, zdejmuje hetrn z glowy i kladzie obok
broni, po czym w milczacef modlitwie kleks przed widcznia Gumemanz
patizy na niego z podziwem i poruszeniemn. Skinieniem przywotuje Kundry,
ktdra rdwniez wys2la z chaty. Parsifal pograzony w Zarliwej modiitwie,
podnosi teraz swij wzrok z szacunkiem na grot wideznil

Gurnemanz

Icicho do Kundry!

Poznajesz go?

To ten, ktéry kiedy$ zabit tabedzia.
{Kundry potwierdza lekkim skinieniem glowy!
Na pewno to on,

ten prostak, ktérego w gniewie przegonilem od nas.
{Kundry wbija spokojny wzrok w Parsifals)

Ha! Jakimi drogami tu przybyl?

Ta wi6cznia! - poznaje ja.

(z wielkim przejeciern)

Och! Swiety dziefi,

w ktérym sig dzi$ obudzitem!
{Kundry adwraca twarzl

DRITTER AUFZUG

da zieht man nicht mit Waffen her,
geschloss'nen Helmes, Schild und Speer.
Und heute gar! Weisst du denn nicht,
welch’ heil'ger Tag heut ist?

{Parsifal schiittelt mit dem Kopfel

Ja! Woher kommst du denn?

Bei welchen Heiden weiltest du,

zu wissen nicht, dass heute

der allerheiligste Karfreitag ist?
{Parsifal senkt das Haupt noch tieferd

Schnell ab die Waffen!

Krinke nicht den Herrn, der heute,
bar jeder Wehr, sein heilig Blut

der siindigen Welt zur Siihne bot!

[Parsifal erhebt sich nach einem abermaligen Schweigen, stdsst den Speer
vor sich in den Boden, legt Schild und Schwert davor nieder, 6ffnet den
Helm, nimmt ihn vom Haupte und legt ihn 2u den anderen Waffen, worauf
er dann zu stummem Gebete vor dem Speer niederkniet. Gumemanz
betrachtet ihn mit Staunen und Rihrung. Er winkt Kundry herbei, welche
soeben wieder aus der Hitte getreten ist. Parsifal erhebt jetzt in briinstigemn
Gebete seinen Blick andachtsvoll zu der Lanzenspitze auf}

Gurnemanz

lleise zu Kundryl

Erkennst du ihn?

Der ist’s, der einst den Schwan erlegt.
[Kundry bestétigt mit einem leisen Kopfnicken/
Gewiss, ,s ist er,

der Tor, den ich ziirnend von uns wies.
{Kundry blickt starr, doch ruhig, auf Parsifall

Ha! Welche Pfade fand er?

Der Speer, ich kenne ihn.

lin grosser Ergriffenheit!

Oh! Heiligster Tag,

an dem ich heut erwachen sollt’!
Kundry hat ihr Gesicht abgewendet!

parsifal
ferhebt sich langsam vom Gebete, blickt ruhig um sich, erkennt Gurnemanz

ond reicht diesem Sanft die Hand zum Gruss!
Heil mir, dass ich dich wieder finde!

Gurnemanz

So kennst auch du mich noch?
Erkennst mich wieder,

den Gram und Not so tief gebeugt?
Wie kamst du heut, woher?

Parsifal

Der Irmis und der Leiden Pfade kam ich;

soll ich mich denen jetzt entwunden wihnen,
da dieses Waldes Rauschen

wieder ich vernehme,

dich guten Greisen neu begriisse?

Oder irr’ ich wieder?

Verindert diinkt mich alles.

Gurnemanz
So sag’, zu wem den Weg du suchtest?

Parsifal

Zu ihm, des’ tiefe Klagen

ich torig staunend einst vernahm,
dem nun ich Heil zu bringen

mich auserlesen wihnen darf.
Doch ach!

den Weg des Heiles nie zu finden,
in pfadlosen Irren

trieb ein wilder Fluch mich umher:
zahllose Néte

Kéampfe und Streite
-zwangen mich ab vom Pfade,
wihnt' ich ihn recht schon erkannt.
Da musste mich Verzweiflung fassen,
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Parsifal

{podnosi sie walno z madlitwy, spokajnie rozglada sie wokot rozpaznaje
Gumemanza i wyciaga do niego lagadnie reke na powitanie)
Szczescie, Ze cig znéw znalazlem!

Gurnemanz

Wiec wcigZ mnie poznajesz?
Rozpoznajesz mnie znéw,

tak przygniecionego cierpieniem?
Jak tu przybyles i skad?

Parsifal

Bladzilem $ciezkami cierpienia;

czy mam uwierzy¢, ze sig z nich wyrwalem,
skoro zn6w stysze

szum tego lasu,

i znéw witam ciebie, dobry starcze?

Czy znowu biadze?

Wszystko tu wydaje mi si¢ odmienione.

Gurnemanz
Wigc powiedz, do kogo szukale$ drogi?

Parsifal

Do tego, kt6rego skargeg

kiedys styszal zdumiony prostak,
by teraz przynie$¢ mu wybawienie
pozwalam sobie czu¢ si¢ wybranym.
Lecz, ach!

drogi zbawienia nie moge znalezé,
na bezdrozach bladze

pchany do tego dzika klatwa:
niezliczone cierpienia,

walki i spory

zwodzily mnie ze $ciezki,

gdy czulemjuz, ze na niej jestem. :
Az opadlo mnie zwatpienie,

R ——
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czy uda mi sig zachowa¢ relikwig,
aby ja strzec i bronié¢.

Odnioslem rany od kazdej broni,
bowiem jej nigdy

nie $mialem uzy¢ w walce;
nieskalang

njostem jg zawsze przy boku,

a teraz przynioslem jg z powrotem,
gdzie 1$ni bezpieczna i wspaniala:
$wieta wiGcznia Graala.

Gurnemanz

fwykizykujac w najwy2szym zachwyciel

O lasko! Najwyzsze szczescie!

O cudzie! Swiety, najwspanialszy cudzie!
thiedy nieco sie opanowall

O Panie! Jesli to klatwa

spychala cig z wlasciwej drogi,

sadze, ze utracila swa moc.

Jeste$ na miejscu: to kraina Graala,

na ciebie czeka twe rycerstwo.

Ach, potrzeba im ratunku, ratunku,
ktéry przynosisz!

Od tego dnia, kiedy tu bytes,

zaloba, ktérg poznale$

urosta w niewyslowione cierpienie.
Amfortas, broniqc sig przed swoja rana,
przed cierpieniem swojej duszy,

w rozpaczy pozada tylko $mierci.

Zadne blagania, zadne nieszczescie jego rycerzy
nie sklonilo go wigcej do odprawienia najwyzszego obrzedu.
Graal pozostaje od dawna zamknigty w swoim relikwiarzu:

Jego grzeszny opiekun wie bowiem,
Ze nie bedzie mégl umrzed,

jesli jeszcze go kiedys$ zobaczy.

Tak ma nadzieje wymusié swéj koniec
i wraz z zyciem zakoniczy¢ swe meki.

DRITTER AUFZUG

das Heiltum heil mir zu bergen;

um das zu hiiten, das zu wahren,

ich Wunden jeder Wehr mir gewann;
denn nicht ihn selber

durft’ ich fithren im Streite;
unentweiht

fithr’ ich ihn mir zur Seite,

den nun ich heimgeleite,

der dort dir schimmert heil und hehr:
des Grales heil'gen Speer.

Gurnemanz

fin hdchstes Entziicken ausbrechend!

O Gnade! Hochstes Heil!

O Wunder! Heilig hehrstes Wunder!
{Nachdem er sich etwas gefasst!

O Herr! War es ein Fluch,

der dich vom rechten Pfad vertrieb,

s0 glaub’, er ist gewichen.

Hier bist du; dies des Grals Gebiet,

dein’ harret seine Ritterschaft.

Ach, sie bedarf des Heiles,

des Heiles, das du bringst!

Seit dem Tage, den du hier geweilt,

die Trauer, die da kund dir ward,

das Bangen wuchs zur héchsten Not.
Amfortas, gegen seiner Wunde,

seiner Seele Qual sich wehrend,

begehrt’ in wiittendem Trotze nun den Tod.
Kein Flel'n, kein Elend seiner Ritter
bewog ihn mehr des heil'gen Amts zu walten.

Im Schrein verschlossen bleibt seit lang’ der Gral:

so hofft sein siindenreu’ger Hiiter,

da er nicht sterben kann,

wann je er ihn erschaut,

sein Ende zu erzwingen

und mit dem Leben seine Qual zu enden.

Die heil'ge Speisung bleibt uns nun versagt,
gemeine Atzung muss uns néhren;

darob versiegte unsrer Helden Kraft.

Nie kommt uns Botschaft mehr,

noch Ruf zu heil'gen Kimpfen aus der Ferne:
bleich und elend wankt umher

die mut und fiihrerlose Ritterschaft.

In dieser Waldeck barg ich selber mich,

des Todes still gewirtig,

dem schon mein alter Waffenherr verfiel;
denn Titurel, mein heil'ger Held’,

den nun des Grales Anblick nicht mehr labte,
er starb, ein Mensch, wie alle!

Parsifal

fvor grossem Schmerz sich aufbdumend)
Und ich ich bin’s,

der all dies Elend schuf!

Ha! Welcher Siinden,

welches Frevels Schuld

muss dieses Torenhaupt

seit Ewigkeit belasten,

da keine Busse, keine Sithne

der Blindheit mich entwindet,
zur Rettung selbst ich auserkoren,
in Irmis wild verloren

der Rettung letzter Pfad mir schwindet!

{Er droht, chnmdchtig umzusinken. Gumemanz halt ihn aufrecht und senkt
ihn zumn Sitze auf den Rasenhiigel nieder. Kundry holt hastig ein Becken mit
Wasser herbei damit Parsifal 2u besprengen)

Gurnemanz

Kundry sanft abweisend)

Nicht so!

Die heil'ge Quelle selbst
erquicke unsres Pilgers Bad.
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Teraz jesteémy pozbawieni $wigtego pokarmu,
musimy je$¢ zwykle pozywienie;

od niego oslabla sila naszych bohateréw.

Nie docieraja do nas zadni postaficy,

ani wezwania do $wigtej walki z dalekich krain:
blade i ngdzne bigka sig

pozbawione odwagi i wodza rycerstwo.

Ja sig ukrylem w tym lesnym zakatku

wciaz czekajgc na $mieré,

ktéra zabrala juz mego starego dow6dce:
Titurela, mego $wigtego bohatera,

kiedy widok Graala wiecej go nie sycil,

zmarl tak, jak wszyscy inni ludzie!

Parsifal

{przejety wielkim boleml!

Itoja, ja,

bylem sprawcg tych wszystkich nieszczgsé!
Hal! Jakie grzechy,

jaka zbrodnicza wina

musi od wiekéw ciazyc

na barkach prostaczka,

ze zadna pokuta, zaden zal,

nie wyrwie mnie z mrokéw.

Wybrany bylem, by nieé¢ ratunek,

lecz pobtadzitem na bezdrozach,

tak niknie mi z oczu ostatnia droga ratunku!

{Sprawia wrazenie, jakby miat sie osungé omdlaly. Gumemanz podtzymuje
9o sa0za na trawiastym pagorku. Kundry przynosi szybho kubek z wodz,
aby opryska¢ nig Parsifalal

Gurnemanz

{powstizymuijac tagodnie Kundry!

Nie tak!

Tylko kapiel w swigtym zrédle
ozywi naszego pielgrzyma.
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DRITTER AUFZUG

Wydaje mi sie, ze wielkiego dziela
ma on jeszcze dzi§ dokonac.

Aby sprawowaé §wiety obrzed,

musi by¢ nieskalanie czysty,

a kurz dlugiego bladzenia

powinien z niego zosta¢ teraz obmyty.

{Parsifal zostaje poprowadzony przez nich oboje na krawed# Zrodla. Podczas,
gdy Kundry zdejmuje mu nagolenniki i potern myje stopy. Gumemanz
2dejmuje mu napiersnik]

Parsifal
Imiekkim, matowym glosem/
Czy jeszcze dzisiaj zaprowadzicie mnie do Amfortasa?

Gurnemanz

Inie przerywajac zajed!

Z pewnofcia, czeka na nas wspanialy zamek:
uroczysto§¢ zalobna naszego drogiego Pana
wzywa mnie tam.

Graala raz jeszcze nam odslonié,

i dawno zaniedbana ceremonig

raz jeszcze dzi$ odprawi¢

dla uczczenia wspanialego ojca,

ktéry zginal z winy syna,

za ktéra chce tez odpokutowat,

Amfortas przyrzekl nam.

{Kundry myje mu stopy Z petnyrm pokory zapatem. Parsifal patrzy na nig
w milczacym podzivsie)

Parsifal

Ido Kundryl

Umyta$ mi stopy,

niech teraz przyjaciel otrze mi skronie!

Mir ahnt, ein hohes Werk

hab’ er noch heut zu wirken,

zu walten eines heil'gen Amtes:
so sei er fleckenrein,

und langer Irrfahrt Staub

soll nun von ihm gewaschen sein.

[Parsifal wird von den beiden sanft zum Rande des Quells gewendet.

Wihrend Kundry ihm die Beinschienen l6st und dann die Fisse badet,

Gurnemanz ihm aber den Brustharnisch entnimmt)

Parsifal
[sanft und matt!
Werd’ heut zu Amfortas ich noch geleitet?

Gurnemanz

(wéhrend der Beschéftigungl

Gewisslich; unsrer harrt die hehre Burg:
die Totenfeier meines lieben Herrn,

sie ruft mich selbst dahin.

Den Gral noch einmal uns da zu enthiillen,
des lang’ versaumten Amtes

noch einmal heut zu walten,

zur Heiligung des hehren Vaters,

der seines Sohnes Schuld erlag,

die der nun also biissen will,

gelobt’” Amfortas uns.

(Kundry badet ihm mit demutvallermn Eifer die Fusse. Parsifal blickt mit stiller

Verwunderung auf siel

Parsifal

(zu Kundryl

Du wuschest mir die Fiisse,

nun netze mir das Haupt der Freund!

anz
der Hand aus dem Qukll schépfend und Parsifals Haupt besprengend

gnet sei, du Reiner, durch das Reine!
weiche jeder Schuld
Bekiimmernis von dir!

"ghmnd Gurnemanz feierlich das Wasser sprengt. Zieht Kundry ein golde-
| nes Flaschchen aus ihrem Busen und giesst seinen Inhalt auf Parsifals Fusse
i aus jetzt trocknet sie diese mit ihren schnell aufgeldsten Haaren.

parsifal

[nimmt Kundry sanft das Flaschchen ab und reicht es Gurnernanz)
Du salbtest mir die Fsse,

das Haupt nun salbe Titurels Genoss,

dass heute noch als Konig er mich grisse.

Gurnemanz

[schittet das Flaschchen vollends auf Parsifals Haupt aus, reibt dieses sanft
und faltet dann die Hande dardberl

So ward es uns verhiessen,

so segne ich dein Haupt,

als Konig dich zu grissen.

Du - Reiner!

Mitleidvoll Duldender,

heiltatvoll Wissender!

Wie des Erlosten Leiden du gelitten,

die letzte Last entnimm nun seinem Haupt!

Parsifal
[schépft unvermerkt Wasser 3us dem Quell. neigt sich zu der vor ihm nach

knienden Kundry und netzt ihr das Haupt!
Mein erstes Amt verricht’ ich so:
die Taufe nimm,

und glaub’ an den Erloser!

[Kundry senkt das Haupt tief zur Erde: sie scheint heftig zu weinen)

Gurnemanz

Inabierajac rekq wode ze 2rodta i opryshujac glowe Parsitala)
Badz blogostawiony, czysty, przez to, co czyste!
Niech opuéci cie wszelka wina

- i wszelka troska!

{Podczas, gdy Gumemanz uroczyscie pryska woda, Kundry wyciags zlota
buteleczke i wylewa jej 2awartast na stopy Parsifala; teraz suszy je swoimi
razpuszczonyrmi szybko wiosamil

Parsifal

lodbiera delikatnie buteleczie Kundry i podaje ja Gumemanzowil
Ty nama$cita$ moje stopy,

teraz glowe ma namaéci towarzysz Titurela,
ktéry dzi§ jeszcze powital mnie jako kroéla.

Gurnemanz

lwytrzasa reszte 2awartosci buteleczki na glowe Parsifala, weiera j delifat-
nie. a potern wznosi nad nig doniel

Tak, jak to zostalo nam obiecane,
namaszczam ci glowe,

aby powita¢ cig jako kréla.

Ty - czysty!

Wsp6lczujaco cierpliwy,

obdarzony zbawcza wiedza!

Jak znosiles cierpienia zbawionego,

tak teraz zdejmij ostatni cigzar z jego glowy!

Parsifal

Iniepostrzezenie nabiera wody 2e Zrodta, pochyla sie nad Kleczaca przed nim
Kundry i zrasza jej glowe!

Tak oto odprawiam méj pierwszy obrzed:

przyjmij chrzest

i wierz w Zbawiciela!

[Kundry pochyla glowe nisko do ziemi wyglada, jakby gwaltownie plakats)
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[Parsifal obraca sie i spoglada z zachwytem na las i lake, ktdre teraz lénig

w przedpoludniowymn swietle)

Jak piekne wydaje mi sie dzis to bionie!
Widzialem juz cudowne kwiaty,

ktére pelne zgdz wybujale okalaly mnie zewszad,
lecz nigdy nie widzialem tak pieknych

traw oraz kwiat6w,

wszystkie one tak pigknie pachng

i przemawiaja do mnie czule.

Gurnemanz
To czar Wielkiego Pigtku, panie!

Parsifal

O, biada, w tym dniu najwiekszego zalu,
sadze, ze wszystko, co tu kwitnie

co oddycha, zyje i sie odradza,

powinno byé pograzone w zalobie i tzach!

Gurnemanz

Widzisz, to nie jest tak.

To 1zy zalu grzesznika

dzisiaj §wietq rosa

zrosily kwiaty i tgki:

to dzigki nim tak rosna.

Teraz kazde stworzenie cieszy si¢

na $wiety §lad Zbawiciela,

chce ofiarowaé Mu swa modlitwe.

Nie moze zobaczy¢ Jego samego na krzyzu,
wigc kieruje wzrok na zbawionego czlowieka;
ktéry czuje sig wolny od ciezaru grzechu i smutku,
przez Bozj ofiare mitosci czysty i swiety:
wtedy dostrzega trawa i kwiaty na Iace,

ze dzi$ stopa czlowieka ich nie zdepcze,

lecz tak, jak Bg w swej niebiafiskiej tasce
zmilowal sig i cierpial za niego,

DRITTER AUFZUG

{Parsifal wendet sich um und blickt mit sanfter Entziickung auf Wald und

Wiese. welche jetzt im Vormittagslichte leuchten)

Wie diinkt mich doch die Aue heut so schin!
Wohl traf ich Wunderblumen an,

die bis zum Haupte siichtig mich umrankten;
doch sah ich nie so mild und zart

die Halme, Bliiten und Blumen,

noch duftet’ all’ so kindisch hold

und sprach so lieblich traut zu mir.

Gurnemanz
Das ist Karfreitags-Zauber, Herr!

Parsifal

O wehe, des hochsten Schmerzentags!
Da sollte, wihn' ich, was da bliiht,
was atmet, lebt und wiederlebt,

nur trauern, ach! Und weinen?

Gurnemanz

Du siehst, das ist nicht so.

Des Siinders Reuetrinen sind es,
die heut mit heil'gem Tau
betriufet Flur und Au”:

der liess sie so gedeihen.

Nun freut sich alle Kreatur

auf des Erlésers holder Spur,
will sein Gebet ihm weihen.

Thn selbst am Kreuze kann sie nicht erschauen:

da blickt sie zum erlésten Menschen auf;

der fihlt sich frei von Siindenlast und Grauen,
durch Gottes Liebesopfer rein und heil:

das merkt nun Halm und Blume auf den Auen,
dass heut des Menschen Fuss sie nicht zertritt,
doch wohl, wie Gott mit himmlischer Geduld
sich sein erbarmt’ und fiir ihn litt,

der Menschiauch heut in frommer Huld
sie schont mit sanftem Schritt.

Das dankt dann alle Kreatur,

was all’ da blitht und bald erstirbt,

da die entsiindigte Natur

heut ihren Unschuldstag erwirbt.

[Kundry hat langsam wieder das Haupt erhoben und blickt feuchten Auges.
emst und ruhig bittend zu Parsifal auf)

Parsifal

Ich sah sie welken, die einst mir lachten:
ob heut sie nach Erlésung schmachten?
Auch deine Trine ward zum Segenstaue:
du weinest - sieh! Es lacht die Aue.

{Er kst sie sanft auf die Stime)

(Femes Glockengelsute, sehr allméhiich anschwellend)

Gurnemanz

Mittag:

Die Stund’ ist da:

gestatte Herr, dass dich dein Knecht geleite.

tak tez dzi$ cztowiek naboznie

chroni je, chodzac delikatnie.

Wiec dziekuja wszelkie stworzenia,
wszystko, co kwitnie i co wnet przekwitnie,
ze pozbawiona grzechu natura

dzié ma swéj dzien niewinnosci.
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{Kundry powoli uniosta zndw glowe i wilgotnymi oczami spoglada, surowo,

spokajnie i biagalnie na Parsifala)

Parsifal

Widzialem zwiedniete, ktére sig niegdys do mnie $mialy:

czy dzisiaj tgsknig za wybawieniem?

réwniez twe 1zy staly sig rosq blogostawiefistwa;
ty placzesz — patrz: igka si¢ $mieje!

{delikatnie catuje ja w czotol

[Odlegte dawieki dzwondw, bardzo powoli narastajacel

Gurnemanz

Poludnie:

nadszed! juz czas:

pozwél panie, ze twéj stuga cig poprowadzi.
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SCENAZ2

Gumernanz przyniost swij plaszez rycerza Graala; on i Kundry okrywajg nim
Parsifala. Parsifal uroczyscie chwyta witicznie | wraz z Kundry idzie powoli
23 prowadzgcym ich Gumernanzem. - Dkolica zmienia sig stopniowo,
podobnie. jak w pierwszej scenie, tytko z prawej na lewa (ala trojka jest
widoczna przez diuzszy czas, po czym znika cathowicie, w miare, jak las sie
oddala, 3 zamyka nad nimi skalne sklepienie. W sklepionych korytarzach
slychaé coraz donosniejsze odglosy. Skalne sciany otwierajq sie, i ukazuje sie
ponownie wielka hala Graala - tak, jak w pierwszym akcie, tylko bez stolow
jadalnych. - Pofrnrok. - Z jednej strony rycerze wnoszg zwloki Titurela

w trumnie; z drugiej strony Amfortasa na jego to2u; przed nim okryty
relikwiarz z Graalem.

[spiew rycerzy podczas wejscial

Pierwszy pochdd

(z Graalem i Amfortaserml

Niesiemy w ukryciu tego relikwiarza
Graala na $wiety obrzed,

kogo skrywacie w skrzyni swej

i niesiecie tutaj w zalobie?

Drugi pochéd

{z trumna Titurelal

Kryje ona zwloki bohatera,

kryje §wietq moc,

ktérg B6g oddat nam niegdys pod opieke;
niesiemy tu Titurela.

Pierwszy pochéd

tkiedy oba pochody podchodza do siebiel

Kto pokonat tego, ktéry pod Boza opieka
samego Boga chronil?

DRITTER AUFZUG

SZENE 2
Gumemanz hat seinen Gralsnittermantel herbeigeholt: er und Kundry bekigj-
den Parsifal damit. Parsifal engreift feierlich den Speer und folgt mit Kundry
langsam dem geleitenden Gumemanz. - Die Gegend verwandelt sich sehy
allmahlich. shnlicherweise wie im ersten Aufzuge, nur von rechts nach

links. Nachdem dfie drei eine Zeitlang sichtbar geblieben, verschwinden sie
ganzlich, als der Waldsich immer mehr verliert, und dagegen Felsengewdl-
be néaher riicken. In gewslbten Géngen stets anwachsend vernehmbares
Gelute. Die Felswénde dffnen sich und die grosse Gralshalle. wie im ersten
Aufzuge. nur ohne die Speisetafeln, stellt sich wieder dar. - Diistere Beleuch-
tung. - Von der einen Seite ziehen die Titurels Leiche im Sarge tragenden
Ritter herein; von der anderen Seite die Amfortas im Siechbett geleitenden;
vor diesen der verhiillte Schrein mit dem Grale.

{Gesang der Ritter wahrend des Einzuges!

Erster Zug

Imit dem Gral und Amfortas)

Geleiten wir im bergenden Schrein
den Gral zum heiligen Amte,

wen berget ihr im diist’ren Schrein
und fithrt ihr travernd daher?

Zweiter Zug

Imit Titurels Sargel

Es birgt den Helden der Trauerschrein,
er birgt die heilige Kraft,

der Gott einst selbst zur Pflege sich gab:
Titurel fithren wir her.

Erster Zug

lwéhrend die beiden Zige aneinander vorbeischreiten)
Wer hat ihn gefillt, der in Gottes Hut
Gott selbst einst beschirmte?

Zweiter Zug
Thn fallte des-Alters siegende Last,
da den Gral er nicht mehr erschaute.

Erster Zug
Wer wehrt’ ihm des Grales Huld zu erschauen?

2weiter Zug
Den dort ibr geleitet, der siindige Hiiter.

Erster Zug

Wir geleiten ihn heut, weil heut noch einmal
zum letzten Male!

will des Amtes er walten.

Zweiter Zug

{Amfortas ist auf das Ruhebett hinter dem Gralstische niedergelassen, der
Sarg davor niedergestellt worden: die Ritter wenden sich mit dem Folgen-
den an Amfortas)

Wehe! Wehe! Du Hiiter des Grals!

Zum letztenmal

sei deines Amts gemahnt!

Amfortas

Isich matt ein wenig aufrichtend|

Ja - Wehe! Wehe! Weh' iiber mich!

So ruf’ ich willig mit euch.

Williger nihm’ ich von euch den Tod,
der Siinde mildeste Siihne!

[Der Sang wird gedffnet. Beim Anblick der Leiche Titurels bricht alles in einen
jBhen Wehiuf aus]

Amfortas

fvon seinem Lager sich hoch aufrichtend, zu der Leiche gewendet!
Mein Vater!

Hochgesegneter der Helden!

Drugi pochdd
Pokonata go zwycigska moc staroci,
bowiem Graala nie ogladat juz.

Pierwszy pochdd
Kto bronil mu korzysta¢ z taski Graala?

Drugi pochéd
Ten, ktdrego niesiecie, jego grzeszny straznik.

Pierwszy pochdd

My niesiemy go dzi$, bowiem dzi$ raz jeszcze
po raz ostatni

chce on sprawowac obrzed.

Drugi pochéd

(Amfortas zostat przeniesiony na toze stojgce 2a stofern Graala, trurmna
Zzostata postawiona przed nim: rycerze 2wracaja sie do Amfortasa nastepujg-
cymi stowami!

Biada! Biada! Strazniku Graala!

Po raz ostatni

odpraw twdj obrzed!

Amfortas

{z trudem lekko sie unoszad

Tak — biada! Biada! Biada mi!

Muszg zawola¢ wraz z wami
Wolatbym, zebyscie zadali mi §mier¢,
najtagodniejsza odplate za grzech!

{Trumna zostaje otwarta. Na widok zwiok Titurela wszyscy wybuchalg
jekiern razpaczy!

Amfortas

fwysoko unoszac sie na swoim lo2u i zwracajac sie do zuwiok!
M6j ojcze!

Naj$wigtszy sposréd bohateréw!
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Najczystszy, przed ktérym niegdys sklaniaty si¢ anioly:

ja sam jeden chcialem umrzeé,

a to ty umarle$ przeze mnie!

Och! Teraz w boskim blasku

sam spogladasz na Zbawiciela,
ublagaj Go, by Jego §wieta krew,

jesli raz jeszcze jej blogoslawienistwo
ma ozywic¢ braci,

jak im daje nowe zycie

niech wreszcie mi da — §mier¢!
Smieré! Umiera¢:

jedyna laska!

Straszliwa rana, trucizna, zabija mnie,
toczy mnie, poraza serce!

Méj ojcze! Do ciebie wotam,

zawolaj do Niego:

~Zbawco, daj memu synowi spocza¢!”

Rycerze

Iprzepychaja sie blizej Amfortasal
Odsloricie Graala!
Odprawcie abrzed!

Twéj ojciec cig upomina:
musisz, musisz!

Amfortas

fw szalonej razpaczy zrywa sie i rzuca migdzy odsuwajacych sie rycerzyl
Nie! ~ Nigdy wigcej! - Ha!

Juz czuje, Ze ogarnie mnie noc §mierci,

araz jeszcze miatbym powrécié do zycia?
Szaleni!

Kto chce mnie zmusié do zycia?

Czy nie moglibyscie raczej zada¢ mi §mierci?
Irozrywa na sobie szatyl

Tutaj jestem — tu otwiera sig rana,

ktéra mnie zatruwa, tu ptynie moja krew:
wyjmijcie brofi! Zanurzcie w niej swoje miecze

DRITTER AUFZUG

Du Reinster, dem einst die Engel sich neigten:
der einzig ich sterben wollt’,

dir - gab ich den Tod!

Oh! Der du jetzt in géttlichem Glanz

den Erléser selbst erschaust,

erflehe von ihm, dass sein heiliges Blut,
wenn noch einmal heut sein Segen

die Briider soll erquicken,

wie ihnen neues Leben

mir endlich spende - den Tod!

Tod! Sterben:

einz’ge Gnade!

Die schreckliche Wunde, das Gift, ersterbe,
das es zernagt, erstarre das Herz!

Mein Vater! Dich - ruf ich,

rufe du ihm es zu:

~Erloser, gib meinem Sohne Ruh’?”

Die Ritter

Idringen sich nsher an Amfortas heran)
Enthiillet den Gral!

Walte des Amtes!

Dich mahnet dein Vater:

Du musst, du musst!

Amfortas

fin witender Verzweiflung aufspringend und unter diie zuriickweichenden
Ritter sich stirzend)

Nein! - Nicht mehr! ~ Ha!

Schon fiih!’ ich den Tod mich umnachten,
und noch einmal sollt’ ich ins Leben zuriick?
Wahnsinnige!

Wer will mich zwingen zu leben,

konnt ihr doch Tod mir nur geben?

IEr reisst sich das Gewand aufl

Hier bin ich, - die offne Wunde hier!

Das mich vergiftet, hier fliesst mein Blut:

heraus die Waffen! Taucht eure Schwerte

tief - tief, bis ans Heft!

Auf! Thr Helden:

totet den Siinder mit seiner Qual,

von selbst dann leuchtet euch wohl der Gral!...

{Alles ist scheu vor Amnfortas gewichen, welcher in furchtbarer Exstase
einsam steht. Parsifal ist, von Gumemanz und Kundry begleitet. unvermerkt
unter den Rittern erschienen, tritt jetzt hervor und strecht den Speer aus,
mit dessen Spitze er Amfortas’ Seite berihrt

Parsifal

Nur eine Waffe taugt:

die Wunde schliesst

der Speer nur, der sie schlug.

{Amfortas’ Miene leuchtet in heiliger Entziickung auk er scheint vor grosser
Engriffenheit zu schwanker: Gumemanz stiitzt ihnl

Parsifal

Sei heil entsiindigt und entsiihnt!
Denn ich verwalte nun dein Amt.
Gesegnet sei dein Leiden,

das Mitleids hochste Kraft

und reinsten Wissens Macht
dem zagen Toren gab.

IParsifal schreitet nach der Mitte. den Speer hoch vor sich erhebend)

Den heil'gen Speer
ich bring’ ihn euch zuriick!

[Alles blickt in héichster Entzickung auf den emporgehaltenen Speer, zu
dessen Spitze aufschauend Parsifal in Begeisterung fortfshrt)

Oh! Welchen Wunders héchstes Gliick!
Der deine Wunde durfte schliessen,

e7

gleboko — gleboko az po rekojesc!

Ruszajcie! Bohaterowie -

zabijcie grzesznika wsréd jego meki,

wtedy sam z siebie rozjasni si¢ dla was Graal!

{Wizyscy ze strachern uciekli przed Amfortasem, ktdry pograzony

w straszliwej ekstazie stoi sam. Parsifal w towarzystwie Gumemanza

i Kundry niepostrzezenie pojawit sie miedzy rycerzami, teraz wychodzi
do przadu i wyciaga widcznie, ktdrej czubkiern dotyka boku Amfortasa)

Parsifal

Tu pomoze tylko jedna bron:
rang uleczy

tylko wi6cznia, kt6ra ja zadata.

(Twarz Amfortasa jasnieje w Swietym zachwycie: zaczyna sie chwiad

ze wzruszenia; Gumemanz go podtrzymujel

Parsifal

Badz uzdrowiony, rozgrzeszony i pojednany!
Bowiem ja dzi$ przejmujg twoj urzad.

Niech bedzie blogostawione twe cierpienie,
ktére najwyzsza sile wspélczucia

i moc najczystszej wiedzy

daly tchérzliwemu prostaczkowi.

IParsifal wychodzi na srodek. wysoko unoszac nad sobg widcznie)

Swieta wi6cznie
oddajg wam z powrotem!

{\Wiszyscy spogladajg w najwyzszym zachwycie na wzniesiong wideznie;
patrzac na jej szczyt, Parsifal mowi w zachwycie)

Och! Jakiz szczgécia najwyzszy cud,
ktéremu dane bylo zamkna¢ twoja rane,
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widzialem, jak plynela z niej §wigta krew
tesknigc za pokrewnym zrédlem,

ktére wyplywa z glebin Graala.

Nie powinien on dluzej pozostawaé niedostgpny:
odsloricie Graala! Otwérzcie relikwiarz!

[Parsifal podchodzi po stopniach do stotu ofiamego, bierze otwarty przez
chiopca relikwiarz Graala'i kleka przed nim, pograzony w bezglosnej modli-
twie. .Graal” stopniowo sie lagodnie rozjasnia. W glebi robi sie coraz ciemnieyj.
a jednoczesnie 2 gory pada coraz jasniejsze Swiatlo)

Wszyscy

Iwraz z cichymi, ledwie styszainymi glosami, dochodzacymi ze sredniej
i najwyzszej wysokoscil

Cud najwyzszego uzdrowienia!

Zbawcy zbawienie!

{Promieri $wiatta: Graal swieci najjasniejszym blaskiem. Z koputy zlatuje bia-
ty golab i unosi sie nad glowa Parsifala. Kundry, patrzac na Parsifala, powoli
osuwa sig przed nim na ziemig bez 2ycia. Amfortas i Gurnermanz kleczac
sktadajz hotd Parsifalows, ktdry btogostawiac unosi Graala nad modlacym sie
rycerstwem)

tkurtyna opada powolil

DRITTER AUFZUG

ihm sely’ ich heil’ges Blut entfliessen

in Sehnsucht nach dem verwandten Quelle,
der dort fliesst in des Grales Welle.

Nicht soll der mehr verschlossen sein:
Enthiillet den Gral! - Offnet den Schrein!

[Parsifal besteigt die Stufen des Weihtisches, entnimmt dem von den
Knaben gediffneten Schreine den Gral und versenht sich. unter stummem
Gebete. kniend in seinen Anblick. Alimahliche sanfte Erleuchtung des Grales.
Zunehmende Dammerung in der Tiefe bei wachsenden Lichtscheine

aus der Hohel

Alle
Imit Stimmen aus der mittleren, sowie der oberen Hohe, kaum horbar leisel

Hochsten Heiles Wunder!
Erlosung dem Erloser!

ILichtstraht: hellstes Ergliihen des Grales. Aus der Kuppel schwebt eine
wetsse Taube herab und verweilt iiber Parsifals Haupte.

Kundry sinkt, mit dem Blicke zu ihm auf, langsam vor Parsifal entseelt
2u Boden. Amfortas und Gumemanz huldigen kniend Parsifal, welcher
den Gral segnend Uber die anbetende Ritterschaft schwingt/

[Der Vorhang schiiesst sich langsam)
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